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'ffdród odgłosów wielkiej burzy wojenuej, go­
dzącej w ustrój polityczny świata, wśród je- 
daego z największych kataklizmów, jaki zapi­
sała historya, Polska odradzająca się do uuwego 
życia, obchodzi stulecia zgonu jednego z najwię­
kszych swoich mężów. Imię Tadeusza Kościu 
szki stało się w naszej stuletniej przeszło piel­
grzymce porozbiorowej uosobieniem pojęcia naj­
czystszej miłości Ojczyzny, stało się hasłem 
czynu. Świetlana postać Kościuszni stanęła, jak 
słup ognisty, wiodący naród, pogrążony w mro­
kach niewoli, do krainy wolności. Chociaż, jako 
Wódz, nie wrywalczył O.iczjźnie niepodległości, 
choć, jako polityk, nie utrwalił podwalin pol­
skiej państwowości, naród uznał i ocenił potęgę 
jego ducha, ogrom jogo zasługi, niedoścignioną 
miłość Ojczyzny i obywatelską cnotę. Był wy­
brańcem narodu, jednym z tych opatrzuościo- 
wj ch ludzi, jakich rodzi chwila wielkich wstrzą- 
śnień dziejowych, stwarzając w nxh drogowskaz 
dla całych pokoleń. Potrzeba było Polsce wów- 
izas męża, któryby wysoko uniósł sztandar go­
dności narodowej w chwili ogólnego upadku du­
cha, biernej rezygnacyi i apatyi, gdy nawa Rze­
czypospolitej tonąć poczęła w odmęci0, i głośno 
zaprotestował przeciw rozbiorowi Ojczyzny. Czyn 
Kościuszki był takim protestem. Bohater z pud 
Daoienki i Racławic nie uratował Polski, ale 
uratował godność i honor narodu, a tern samem 
wytworzył warunti jego życia i działania na 
przyszłość. y — :

Imię Kościuszki w całem paśmie krwawych 
łat hisforyi porozbiorowej, brzmi, jak odgłos ha- 
iła narodowego. Szermierze za Ojczyznę, którzy 
W tym okresie walczyli i ginęli za jej wolność, 
nosili w daszy obraz Tadeusza Kościuszki. Kar- 
bJła się imieniem Jego młodzież —  powoływali 
glę nań ojcowie, jako na, Droiotyp zapału wo­
jennego, jako na wzór obywatelskiej cnoty i pa- 
tryotyzmu. Czem bylibyśmy bez niego? Jakżeż 
pusto i mroczno wyglądałyby nasze dzieje po- 
rozbiorowe, gdyby nie wzniosły siew Kościuszki!

W  jednej ze swoich odezw skrystalizował 
Kościuszko program swój jasno i wyraźnie: 
^Wolność, to najsłodsze dobro, którego człow 3k 
Ba ziemi kosztować może, użyczone jest od Bo- 
£a tym jedynie narodom, które stałością, mę- 
Itwem, wytrzymaniem wszystkich przeciwności, 
4t a s i ę  onego godnemi“ .

tTo hasło wiodło go przez całe życie, było 
Jnaewodma gwiazda wszYstkich jego czynów.

Ono nie pozwoliło mu dać się porwać ani uro­
kowi Napoleona, ani złudnym obietn:com Ale­
ksandra —  bo utrwaliło w nim wiarę, ze naród 
tylko własną dzielnością, o własnych siłach i na 
drodze moralnego odrodzenia, przez ekspiację 
tych win, które upadek Ojczyzny sprowadziły, 
dojść może Jo odzyskania niepodległości O j­
czyzny.

Podejmując ideę przewodnią Konstytucyi 3 go 
Maja, zasady jej podniósł dc wyżyn narodowego 
katechizmu, uważając je  źa punkt wyjścia do 
diałania w polityce narodowej. W ywołał prze­
łom w dziejach narodu, zerwawszy czynnie z za­
sadą, że tylko jedna klasa społeczna miała two­
rzyć jego historyę, a rozpoczął erę, w której 
wszystkie stany, wszystkie warstwy narodu, po­
wołana zostały do honorowej służby rycerskiej 
w obronie wolności Polski. Z  politycznego te­
stamentu Kościuszki utrwaliła się i przewijała, 
jak złota nić, na kanwie dziejów porozbiorowych 
myśl wielka i poważna, którą potem w ■■utonmu- 
nym hymnie powtarzał wielki poeta:

„JaJen tylko — jedan cud /
Z szlachtą polską polski luu- 5 

j  m>śl stała się programem wszystkich K o­
ściuszki zamierzeń i czynów. Oddał się jej n» 
usługi cały, dźwignąwszy martwą dotąd bryłę 
społeczną z posad i tchnąwszy w nią życie. Mi­
łość ludu i poświęcenie dla Ojczyzny splótł 
w jednę całość narodowego ideału, i opromienił 
go potęgą swego bohaterskiego ducha.

Spuścizna duchowa Kościuszki przeszła na 
własność całego narodu. Stała się testamentem 
politycznych wskazań, hasłem, zarówno czynu 
orężnego, jak i pracy we wszystkicn dziedzinach 
życia społecznego i politycznego.

Za to czcimy Kościuszkę. Z  tych haseł czy­
nów jego i życia urósł tytuł do jego zasług 
i pamięci w narodzie, do nieśmiertelnej chwały, 
którą imię jego promieniować będzie przez wieki. 
Setna rocznica śmierci bohatera i bojownika za 
wolność Ojczyzny czyny te przypomina, pamięć 
imienia jego wskrzesza, testamenl jego polityczny 
wywołuje z cieniów przeszłości i stawia jamo 
drogowskaz. A  dzieje się to w tej „chwili osc­
hli w ej“ , którą przepowiadał" wieszcze, którą 
w wizyach wywoływali malarze, którą przeczu­
wały i przewidywały gorące serca tysięcy mę­
czenników za sprawę narodową.

Tem goręcej biją dzisiaj w ton uwielbienia 
serca synów Polski tem iaśniej uprzytomniają 
się i do czynu nawołują społeczne ideały wiel­
kiego bohaiera narodowego Nad Polską unosi 
się duch Kościuszki i  przypomina hasta walki

orężnej, hasła narodowej jedności, zrównania sta­
nów, ich praw i obowiązków wzgledem O jczyzny.

Bo on jest bohaterem nietylko upadającej, 
lecz i odradzającej się Polski. Czyn zaś jego mili­
tarny : polityczny sprawił, że w  pamięci narodu 
żyje Kościuszko nietylKO jako bohater i bojo­
wnik za wolność, ale jako wielki reformator 
społeczny. Jest on chlubną własnością naszej 
narodowej kultury i zajmuje w jej historyi pierw­
szorzędne miejsce.

Cóż dziwnego, te nod Jego wezwaniem za­
kładano szkoły i insiytucye, fundacye oświatowe 
i humanitarne, że pod hasłem jjg o  imienia przy­
gotowywał się ostatni nasz czyn militarny w prze­
dedniu światowej wojny. My wszy scy z niego —  
powtórzyć możemy za poetą —  i dlatego dziś — 
w chwili przełomowej —  imię Jego elektryzuje 
naiód, staje się tęczową wizją przyszłości Polski.

Nieśmiertelnej pamięci Kościuszki cześć?

JAN FIETBZYCKI.

r e ś  t\an\ £ r.fo q d are n ^ t y ł ...

Jgea nam ^kfandaęcm b\’ł, co t  Każdej sprawy
Umiłowaniem wracał krwawy
I  oną wiarą przeogromną święty, 
jZo Z ciał pofegtycę cZjjm ^akremenfj, 

duchom złołe utyazuje świty —

fłrzefo proporzec (en, ftywią ^ w q  obmity 
I  Znak lei\_ dudja tw ojego, f>e*manie,
£  rzez noc t\at, będzie i grom ów blaski,
^ rz e z  j3?ękę i ■061'—  dc świątyni jŁaski, 
^ lórej jesf imię: Zmarlw^wsfaąie!
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l gór, gdzie dźwigan strasznych krzyżów brzemię, 
Widzieli zdała obiecam, ziemię,"
K u  której w dole ciągi tjło i eh plem ię;
L ecz sami do tyct> nie wejdf przestrzeni,
Do godów życia nigdy nie : i ięda.
I może nawet zaD> umiani będą...

Z. Krasiński-.
Wszystkie prawie badania dotychczasowe prze- 

bcuegiu poiwisLaindia Kościuszkowskie go zakreśla ją roz­
wój iwailki i jej plan w daleko izozuplejpzjeh gra­

nicach, niż mowi nam rzeczywistość. Plan opiei al 
się na szerokich podstawach zamierzonego ruchu 
we wschodnich prowincjach Polski.
- Jeżeli w środkowych ziemiach Polski obudził się 
duch oporu, odemknęły się u wiolu oczy na niebez­
pieczeństwo utraty resztek ginącej Rzeczypospoli­
tej, po drugim rozbiorze, tc na wschodnich krań­
cach umysły niemniej, a niekiedy więcej jeszcze 
pałały żądzą odparcia wroga, który na wschodnich 
dzielnicach przeprowadzał linię graniczną drugiego 
podziału Ruch umysłów w tym kierunku spostrze­
ga się jednocześnie w wielu miejscowościach, n& 
dużych przestrzeniach... nie chciane osta+ecznie gi­
nąć, siedząc gnuśnic w domu, jękiem tylko i skar­
gami, a wymyślaniem na wrogów dawać znak, iż 
się jeszcze istnieje. Stawienie oporu przemocy, opo­
ru bodaj beznadziejnego, upadek wreszcie przy od­
głosie dz.ał, przy sizczęku oręża, zdawały się bar­
dziej odpowiednimi losami wielkiego, o świetnej 
przeszłości nar idu.

Myśl zbrojnego oporu, już przy końcu 1792 roku 
powstaje w licznych naraz urny słach, przebiega 
przez tłumy serc, 6zerzy się niby płomień pożogi 
wśród suchych taaw stepu,

Mylnt-m byłoby mniemanie, ' i  tylko ci przedniej- 
si, z sejmu czteroletniego, twórcy Ustawy Majowej, 
którzy wobec gospodarzenia i spustoszeń Targowi­
cy i sprzymierzonej i  nią Moskwy, schronili rię do 
Saksonii, do Lipska, Drezna, iż ci, tak zwani „exu- 
lanci“ , postanowili zbrojnie wystąpić, gdyż nadcho­
dziła ostatóia godzina upadku... Nie Myśl „exu- 
lantów“ ani oao&obn;oną ani nową nie była. Spo­
tyka się ją woześniej; i wśród umysłów wca1̂  mie- 
zapalnych są jej ślady... Któżby się spodziewał, iż 
z pod pióra ówczesnego księcia poetów, Ignacego 
Kraisiokiego, który przez życie całe był wzorem 
umiarkowania; stale od polityki stroniąc, zalecał zu­
pełny pasy wizm — i pisał „zabezpieczywszy wszyst­
ko bez łoskotu ani być z kotem, am przeciw ko­
tu11 — popłyną słowa zachęty, by nie ginąc marnie- 
bt?z usiłowań ocalenia się z toni upadku. Ówczesne 
pokolenia czytały te pamiętne słowa w jednej z je­
go satyr:
...„Rozpacz podzia! nikczemnych. Wzmagają się wałyi 
Grozi burza, grzmi mebo, okręt nie zatonie,
Rajtki ■'godne z żeglarzem, gdi staną w obronie:
A choć bezpieczniej i kręt opuścić i p' mąć 
Poczciwiej być w okręcie, ocalić lub‘ zgii

Na wiele kul przeć ,w-padk.ami walki Kościu- 
azikor-skiej rzueoue te wyr.azy ze siarycł murów 
Roilsl orskiego zamku biskupów warmińskich, cho­
ciaż, wplecione w jedną z satyr, wcale n  a miały 
ż-adiij ch praki ycznych celów, wszakże znajdywały 
gruni wyboirny w ówczesnych przedniejszych urny 
słach. Powtarzano owo ostatnie znanie —( „poczci­
wiej być tv okręcie, ocalić, lub zginąć"; stało się 
ono hasłem, pod którem, omal na .półtora noki .piwen: 
walką Kościuszkom ską, już pracowali na wscho­
dnich pog. aniozacb Rzeczypospolitej, Ignacy Dzia- 
łyńsiki i Karol Prozor. obaj, poskdaozs znacznych 
dóbr w owych krańcowych dziedzinach Polski obąi 
wraz ze swemi obszernemi dobrami już wcieleni, na 
początku .roku 1793, do im.peryum rosyjskiego.

Pierwszy z nich — Wielkopolanin, wojewodzie 
kali .ki — po ożenieniu w zachodniej Kijów-

szczyżnie, więcej przebywa w Zytomierekicm, gdzie 
było wiano zony, niż w  rodzinnym Kcnarzewie w 
Wielkopolsce. Ponieważ dostał szefostwo regi­
mentu pieszego wojsk kor. w dywizyi w i 13.opol­
skiej, zwano Działyńskiego pospolicie „szefem". 
Drugi, to obożny w. wiol. ks. litewskiego, człowiek 
niemałego wykształcenia, posiadacz znacznyci 
dóbr w widłach Prypeci i Dniepru, w mińskiem wo­
jewództwie, i na Ukrainnem Polesiu.

Obaj pracują wytrwale, nie uchylając się od za­
biegu w niebezpiecznych, od mozolnych trudów i 
kosztów niezmiernych, by w ciągu kilkt miesięcy 
przygotować kadry powstańcze na wielkich prze­
strzeniach ziem wschodnich Rzplitej. Tworzą spi­
sek, z wielu głów złożony, któryby stal się frontem 
wschodnim, zbrojnym, mającej wybuchnąć iasurek- 
cyi. Sieć tę łączą z tr jem nem i robotami knowań 
■w asrszawskich z jednej strony, a w ileńskich z dru­
giej. Mieszczaństwo i wars.wy rzemieślnicze, zaró­
wno Wa-szawy. jak i Wilna, udział brały czynny w 
robotach konspiracyjr.y-ch, aczkolwiek owe war­
stwy dopiero n i niewiele przed wynuchem powsta 
nia do knowań tajemnych wciągnięto, z obawy, 
aby w'śród szerszych tłumów rzecz przedwcześnie 
rio ujawmła się.

Z wielkiej odległości dziejowej, mierzącej już 
przeszło sto Jat, niepodobna dziś należycie odtwo­
rzyć ani rysów wielu ówczesnych działaczy, ani 
tem bardziej iść śladami i mgłą tajemni ty osłonięte­
mu ścieżkam, ich prac. Materyałów archiwalnych 
bardzo niewiele po nich pozostało; a tych znaczna 
część zatraceniu uległa. Z resztek niegdyś obfite­
go arcłrwum Karola Pruzora, korzystał piszący te 
wyrazy; ale nie o wszystkich działaczach tych 
wschodnich krańców Polski —w owej wielkiej chwi­
li dziejowej — zdołał powiedzieć ’ )• Nietylko brak 
źródeł archiwalnych utrudniał badania, lecz zasło­
na tajemnicy, którą okrywano swe prace, utmdnia­
ła dokładniejsze zapoznanie się z działaczami 
z imienia nawet mało znanymi.

Pomimo tajemnicy, Moskwa domyślała się istnie­
nia- spisku i w ki iju, wśród niewtajemniczonych na­
wet, domyślano się zbliżania się jakichś wielkich 
wypadków. Świadek ówmzesnych chwil, Jan Weys­
senhoff, mówó5): „Wieści o mającej nastąpić rewo­
lucjo zaczęły się upowszechniać. Niewiele osób w 
Pclsce wiedziało o niej coś pewnego, publiczność 
czuła tylko jej nieuchronność... Przepowiednie re­
wolucji szerzyły się coraz baraziej"... Był to zape­
wne odruch tycn Lnowrań tajemnych, które na co ­
raz większą przestrzeń kraju mzszerzali „szef" 
Dzsałyński i obożny Prozor

Jak linia drugiego rozbioru, zakreślona prze? 
carową Katarzynę, biegła wr prostym kierunku od 
Drui na północy, prźaz jezLro Narocz, przez Dą- 
browęyStołpoe, Nnśwież, Pińsk, Warkowicze, w 
kiemnkił Dmestiu, tah też równolegle, poza tą li­
nią, lecz moeo ku wschodowi, rozpostarła się sieć 
spisku. Ci, co należycie odczuwali »nieuchronność 
rewolucyi« — jak Weyssenhoff wyrażał się — gru-

Maryan D u b ie c k i :  „Karol Prozor", obozny w. 
W. Ks. Lit. — Przyczjmek cm dziejów powstania Ko­
ściuszkowskiego". Kraków, 1897.

*) Jan W t y ‘s s e u h o i f, generał w polak.: 
miętniki1 f Wydane w Bibl. Warsz, =  1903 r,
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łtwali się pod chorągwią Prozora i DzkJyóskiego. 
fu i w styczniu i lubym. 1793 reku zamierzano ową 
#rewol'ijyę« rozpocząć przy końcu czerwca tegoż 
toku, aie wnet spostrzeżono się, iż przegotowania 
ani tum na »wschodniuc froncie*, ani w srodko 
wy eh województwach nie są ukończone. Przedłi 
tono więc termin rozpoczęcia, walki dc roku nastę­
pnego, nie naznaczając żadnego stanowczego ter­
minu, a prace przygotowawcze rozszerzano 1 po- 
jmażuno.

Rooota spiskowa opierała się na zamiarach dzia­
łania wraz z tem wojskiom, które pozostało w oko­
licach, objętych kordonem rosj-jskim. Powołanie 
tych wojsk do wałki z najazaem, a jednocześnie 
wytworzenie pospolitego ruszenia ze szlachty, pod 
okiem i wojsk rosyjskich i administracjo, którą 
Moskwa zaczęła wytwarzać w tym wielkim pasie 
kraju, przez siebie zajętym — było pracą zbyt tru
iv,Ą, bez zwrócenia uwagi wroga. I rzeczywiście 
Moskwa postanowiła przystąpić do rozbrojenia 
wojska ; o.'--ki-;-<ro, objętego kordonem, a jednocze­
ni ie zacz to'zw racać uwagę 110 ludzi wybitnych, 
ludzi wpływu, na charaktery bez zarzutu i zaczęto 
ich wywozić. Takie postieie czyste, a dla Moskwy 
im czystsze, tem niebezph izniejsze, przedewszyst- 
kit-m były na Litwie- Z Litwy wię,; zaczęto pory­
wać i wywozić %v głąb Rosji.

Pierwszym takim porwanym był Stanisław Sol- 
hm. marszałek nadworny litewski. Oparł się on 
w Kazaniu i nie zobaczył ojczyzny aż po zgonie 
carowej Katarzyny.

Związkowi, dążąc do wybuchu, prowadzeni my­
ślą Prozora. zwracali u w jg j przedewszystkiem na 
K o ś c i u s z k ę ,  jako na przyszłego wodza walki, 
którego imię stało się nader znanem i cemouem
v, Polsce, od kampanii r. 1792, od oitwy pod Du­
bienką. Sympatya ogolu ku niemu się zwracała, 
upatrując w nim męża przyszłości. Obiegał wów­
czas po kraju wiersz, na jego cześć skreślony, 
gdzie czytano: >Wtenczas Moskal Polaków w nie 
woli zagrzebie, gdy w ich duszy utłumi szacunek 
dla ciebie...* Są ślady, iż glos opinii publicznej do­
magał się, aby mu była udzk-luna nagroda za kam­
panię 1792 roku, a głównie za walkę pod Dubien­
ką. Widzimy eebo tych mniemań w jednym z li­
stów powszechnie wówczas znanej > kasztel ano w ej 
kamieńskiej* v.Katarzyny z Potockich Kosakow­
skiej). ...»W Warszawie — pisze ona — rozgłosili, 
że ja Kościuszce zapisałam 20.000; to nieprawda; 
ale wieś mu puszczę dobrą, co czyni kilka tysię­
cy*... *) Wśród rosyjskich nawet żołnierzy tworzyć 
się zaczęły legendy, w kilka dni po rozprawie pod 
Dubienką, iż KoścUiszko ma w sobie coś nadprzy­
rodzonego s).

W sferach najpoważniejszych ówczesnych myśl 
postawienia na czele przyszłej walki Kościuszki 
wciąż bylu rozważam). Najprzedniejsi z twórców 
UBtawy Majowej,-ęwi »oxulanck~ drezdeńscy, twiu 
Izili, iż tylko on mógłby stanąć na czele narodu.

Z grui y tych ludzi Ignacy Potocki, na kilka mię- 
sięcy przed wybuchem insurekcji, wy wnętrza jąc 
się przed przyjaznym dla Polski dyplomatą szwedz- 
lim, Im. Engsstromem, mówił, iż »boz niego (t. j: 
Kościuszki) obejść się niepouobnn, gayż zwycię­
stwa, przezeń odniesione nad wojskiem rosyjskiem, 
natchnęły naro.l polski takiem dla niego z mfa- 
£iem, iż nikt na wojnę iść nie chce, tylko pod jego 
dowództwem*...3).

Mniemamy, że to znanie tgnacego rotoekiego 
można w ten sposób sprostować, iż w Kościuszce 
aidział naród męża cnoty przod ewszsytkiem, i dla­
tego w jego dłonie składał z całą ufnością losy oj 
tzyzny.

Pomimo tych objawów najwyższego uznania, ja­
kiego dowody oKazyw.d mu naród, długo Kośeiu 
szko wahał się z przyjęciem naczelnictwa. Napró- 
Ż110 wysyłano do niego posłów za grarucę, gdzie 
przebywał. Takim gońcem był od spraysiężonycb 
w Warszawie, a zarazem z pełnomocnictwami z Li­
twy, Franciszek Jelsid. Wrócił jednak z nieyem. 
Kościuszko usuwał od siebie ofiarowywaną 11111 
władzę najwyższą, nibyrkielich goryczy... Rzadką 
tę w dziejach skromność i wstręt do władzy mogła 
tylko złamać również wielka bezinteresowność 
I ofiarność na polu życia publicznego. Tymi przy­
miotami odznaczał się oboźny Prozor i on podjął 
się tej mLsyi.

7anim wyjcch ił, składa Prozor n* owym 1 fron­
cie wschodnim* przygotowań do wątki dwa liie- 
amiernie pow aż.ie dowody swej bazint&resowności 
i ofiarności dla podżwigaienia ginącej ojczyzny. 
Tlipn konspiricyjuy ofiarowuje mu dowództwo na­
czelne w zamierzonej insurekcji, lecz on z pewne­
go rodzaju oburzeniem odra-sma powierzoną sobie' 
władzę*). Urok dyktatury nie olśniewa człowieka,

1 List ten był w /.bimacli ś. n. Franie. KluczycJocco, 
w i\.rze.v/.owic£ieh, pisany d. 25 lipca 17BŁ

2 Kajetan Koźmian: „Pamiętniki'1. T. 1. Str. 225.
3) .Wuv.T7.yni/jC nr. Engesirojn: .Pamiętniki*1. (Prze- 

Jradt 1875. Poznań. Str. 181 i nast.
*) &lan. hr. Wodzicki#ej,Wspoinn.enia“.

który przedewszystkiem szuka dobra ogólnego, 
Widzą^ zaś brak wielki środków maóeryaLuych, 
bez względu, że uprzeumo łożył znaczne sumy 
na koszta przygorowań, ofiarowuje olbraymią su­
mę, jak na owe czasy i na śiudki jednego obywa­
tela kraju, m i l i o n  z ł o t y c h  p o l s k i c h .

W znacznie późnisjszym jego testamencie czyta 
my skreślone własną ręką oboźnego takis oświad­
czenie: ...>Ogromny zaś ten eipens, jaki ponieSiiś 
ma, w ozasio tych krwawym zapasów' o wolność 
Ojczy zny naszej, w roku 1794, był poniesiony ze 
sprzedaży majątków tych, jakie wziąłem z łaski 
i dobroci Najukochańszego Ojca mego*...6).

Wyzuł się więc lekkiem sercem i  perły swych 
dóbr, z majątków Pcniemeńskich, ponad dolnym 
Niemnem, aby ratować ginącą nawę ojczyzny.., 
Czyn ten heroiczny dokonany był w sposób pro­
sty, bez rozgłosu, jako czyn, wypływający z obo­
wiązków syna wobec matki ojczyzny.

Dokonawszy tego obowiązku i odrzuciwszy 
wszystkie pokusy ofiarowanej mu dyktatury, Pro­
zor, z paszportem na imię niejakiego Dąbrów skie- 
go, plenipotenta księcia Czartoryskiego, stolnika 
litewskiego, podążył do Saksonii, by skłonić Ko 
śeiuszkę do objęcia .naczelnej władzy nad naro­
dem, przygotowującym się do ostąt :cznoj walki
0 swą całość i niepodległość. Mniemał, że Ko 
śeiuszkę odszukaiRtopiW”w Lipsku,'-'niespodzianie 
wszakże spotkał go w Dreźa^ę, w H o t e l  d e  Po-
1 o g n e, przy S c h 1 o s s g  a s s eń W tym naj­
celniejszym wówczas hotelu, w stolicy Saksonii, 
który był główną przystanią e x u 1 a n t ó w im? 
szych, odbyła się wielkiego historycznego znacze­
nia k o n r e i> e n i- y a P r o z o r a z K oś c i u- 
s z k ą. Przebiegu jej żadne dziejowe świadectwo 
nam nie podaje i podać nie może... Glos powszech­
ny narodu, przemawiający przez) usta człowieka 
bez skazy, uchylił wahania się Kościuszki.

»Karol Prozo — jak twierdził poważny śwm- 
dok owej epoki, Wybi. ki — do prawdziwego pa- 
tr 'otyzmu wiole śuia l.t i zimnej rozw agi łą- 
czy l...« Otóż »ś\t. ialło i zimna rozwaga*, to s } 
główne czvnmki, które do przekonań i postano­
wień Kościuszki klucz stosowny znalazły.

Konferencja, ta odbyła się prawdopodobnie ku 
końcowi łutego, gdyz paszport oboźnego, na imię 
Dąbrowskiego w Warszawie wydanym nosi datę 13 
lutego 1794 r. Od chwili tej drezdeńskiej narady 
oboźnego, przy S c  ii 1 o s s g a s s e, Kośtfiuszko sta­
je się Naczelnikiem narodu.

Nie upłynął miesiąc :>d owej chwili, a Naczelnik 
narodu na rynku sta'oj stolicy ślubuje swą wierną 
służbę Polsce, aż do kiw i przelania, i rozpoczyna 
walkę na zachodnim froncie. Racławice, Szczekoci­
ny, Warszawa, działania Augustyna Zawadzkiego, 
partyzanta, który przed Madalińskiin i Kościuszką 
rozpoczął wailic, podnoszą? w Myszy niecki' j pu­
szczy gromady kui'pió\v — tworzą front zachodni 
owych mocowaiWSię o niepodległość..;;?)^ *Front 
wschodni*, u wideł Prypeei i Dniepru, zs^etogowa- 
ny tajemnic w związek spiskowy, od Mozyrza, 
Rzeczycy7, przez Owruoz, Żytomurz, Berdyczów, 
do Rajgródka i dalej, na który dużo liczono, miał 
nieprzyjaciela zajść od wschodu, wzinść we dwa 
ognie — został jelnak w pierwszych -chwilach 
przez Moskwę • sparaliżowany...

Konspiraborską, długą i mozolną robotę wykry­
to. Przedniejszych i mniej znakomitych Moskwa 
uwięziła i, uznając za buntowników, sadziła, w mu- 
rach Smoleńska; mienie ich konfiskowała i tłum 
rie na Sybir wysłała... Tak się żałośnie zakończy- 
ty, na polskiem, wscho dniem pograniczug/pierwsze 
spiskowe usiłowania wydobycia się na niepodle­
głość. Ponawiano je wszakże potem, na owym 
»froncie wschodnim*, jeszcze lat sieamaziosiąt, 
pomnażając ofiary, mogiły i cierpienia, pomnaża­
jąc szeregi tych, którzy — jak mówi poeta — »do 
godów życia nigdy- nie zaeiedą, i może nawet za­
pomniani będą...*

Maryun liubw^Ul.

6)  Arehiwunn Prozprów.
J] J. 'Wybicki; „Pamiętniki". T. U.- Str. 152.
s) A. Zawadzki, z zawodu rolnik, dzierżawca ekono­

mii kjolewfkicj, Brańszczyka, w powstaniu Eościusz- 
kowskiem podpuikowuik, iimarl w nędzy, w- Warszawie 
w roku 1837.

STAN ISŁAW  ST W Oli A.

T e s ta m e n t K o ś c iu s zk i.
Czas mi juz odejść,, ale wprzódziej 
nim tak jak  mciazdn na nieb firwamenrie 
w teieczność zagasnę —  duch się trudzi 
i w pokolenia chce przejść w testamencie 
żywym, jak, wonczas, gdy gnat wśród błyskawic 
w śmierć lub zwycięstwo —  na polach Racławic.

Irzeio  nic, we łzach, ni »  Ifh* i trv’o£ze, 
chociaż na zgliszczach świetności i sławy 
na sad przed Boga dziś od was... odchodzęf 
ale z ta mocą, co jfśrćd  krwi kurzawy 
rycerski krzepi duch i cuda stwarza 
i wrogów strachem z za grobu przeraża.

Te oto zasię Moc, co tkwi w jedności 
i pośród swarow wstaje słońcem Zgody; 
c. na kotwicy, wierze i miłośći 
wsparta —  upudła podnosi narody, 
tę pokoleniom pragn? Moc zostawić, 
gdy po dniach klęski zechcą siebie zlaińi.

Nic to, ie  padlim w boju, pokonani, 
że pierś narodu rozdarto na ćwierci 
i miast purpury, w łachmany odziani 
przez świat pójdziemy podobni do śmierci,
nic to, ie  ostrze wróg sepąą wy mierzył, 
jeżeli naród sam -  - w śmierć nie uwierzył.

Bo w śnuerć uwierzyć nic mógł i nie może 
nhjdy ten naród, co wszedł w głąb sumienia, 
gdy Baltazara wyrok przejrzał w chmurze 
i z wi/i w miłości szukał rozgrzeszenia, 
a małość własna, poatairs-zg — u granicie 
kulg fundament L hulł pod. noike -Z:/ci(.

' Jemu pisane wsi w wyroków' księdze, 
iże wywyższon między narodami 
królować będzie w chwale i potędze, 
jaka w sweni berle dzierżył przed wiekami, 
ie  mu wróconą po czasów odległość 

‘ zostanie: (,'ałość, H olność, Niepodległość!

W  pa -dzierniku 1917.

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.

G k ł m $ ? c r y z n a  
z a  p o w s ta n ia  K o ś c iu s z k i
Na wieść o -ą,akcie powstania oby wątpiów 

mieszkańców województwa krakowskiego" i na 
wezwanie Kościuszki, ze wszystkich ziem Rzeczy­

pospolitej pierwsza zerwał, się do czynu ziemia 
'Chełmska. ft

Wiemy już z urywka pamiętników Kulikow­
skiego, że po gwałtownym rucha wojsk rosyj­
skich w Chełmskiem, w połowie marca 1794,

' okolice Chełma nagle z wojska tego zostały 
„opróżnione". Tymczasem w Parczewie, odległym 
o 9 mil od Chełma stał z pułkiem I królowej 
Jadwigi (Pułaskiego) podpułkownik Jan Gro­
chowski. Utrzymywał on stosu ikr - z patryotami 
warszawskimi, przygotowującymi „dzieło insu- 
rekcyi" i czekał tylko podniesienia chorągwi 
powstania. To też, kiedy wskutek uchwalonej 
po drugim rozbiorze tedukeyi wojska, rozpu­
szczeni w Lubartowie żołnierze regimentu B a ­
dowskiego przechodzili przez Parczew. Greihow- 
ski polecił porucznikowi Kleczkowskiemu, aby 
ich rozkwaterował po wsiach pobhzkich. „Za 
bieraj ich, bracisinku —  mówił —  będą nam 
potrzebni"i).

W  pierwszych dniach kwietnia 1794 r. przy­
biegł do Grochowskiego wysłaniec z ordynau 

' sem Kościuszki. ■ Uradowany Grochowski dał 
j natychmiast rozkaz do wymarszu , i nr „całą 
, noc-: ruszył do/Ghetma.
i Chełm więc pierwszy po Krakowie (jeżeli po­
miniemy „bunt“ Madalińskiego, który już pized- 
tem d e  f a c t o  rozpoczął insurekcyę) ujrzał 
wojska powstańcze, a więc miał podstawę do 
działania. Musiał mieć „dobrą wolę;" i przedtem 
ki nly już 6 kwietnia mógł się w nim odbyć 
zjazd obywateli wolnych województwa Iluskiego 
(części nie zajętej przez Austryę). Takiego zja­
zdu w czasach, kiedy nie było kolei i telegrafu, 
w ciągu jednej doby zwołać się nie dało. M u­
siano więc rozesłać „Wici" na kilka dni przed 
zjazdem, a więc najpóźniej 3 kwietnia, wr przed­
dzień bitwy racławickiej2). Mo/un zatem nawet 
przypuśek, że obywatele chełmscy, korzystając 
z odejścia wojsk rosyjskich, niezależnie ou wy­
stąpienia Grochowskiego, na pierwszą wieść 
o przysiędze Kościuszki na rynku krakowskim, 
powzięli decyzyę spełnić natychmiast rozkazy 
Naczelnika.

—  ;  -j-
J) Dam. Kierzżowskiogo, str. 17
2) Z dat widzimy, że mylnie sądzi Korzon, ja­

koby wystąpienie Grochowskiego i powstanie chełm­
skie były skutkiem zwycięstwa racławickiego. O Ra 
cławicach wifcść w te atrony doBzla dopiero 11 kwie­
tnia, jak to zobaczymy z dalszego opowiadanis,

Obywatele ci, zebrawszy sie w chełmskiej 
cerkwi Łazy Kańskiej poa przewodnictwem bi 
skuna un;ckiegc, Porfirego Skarbka Ważyńskie- 
go, uchwalili przyłączyć się do powstania. Nie 
Spisywali osobnego aktu, ale, przytoczywszy 
w całości tekst aktu krakowskiego z dnia 
84 marca, dopisali przy końcu: „W zwyż wy­
rażony akt powstania narodu perskiego, przez 
Województwo Krakowskie sporządzony i ogło 
szony, we wszystkich szczegółach przyjmując, 
obywatele ziemi Vs ojewódz<w,a Ruskiego, Ziemi 
Chełmskiej i powiatu Krasnostawskiego pod­
pisują Datum wmieście stołecznem Ziemi Chełm­
skiej, w Chełmie, w kościele OJ. X X . Bazylia­
nów, dnia szóstego miesiąca kwietnia 1794 roku". 
Pierwszy na akcie podpisał sie biskup Ważyń- 
ski w słowach: „Przytomny temu aktowi, w mo­
jej katedrze odprawionemu, z zaręczeniem go­
rących do Boga Zastępów modlitw za pomyślne 
Ojczyzny powodzenie, podpisuję, — X . Porfiryusz 
Skarbek Ważyński, biskup Chełmski i Bełzki". 
Po podpisach kilkudziesięciu obywateli, potwier­
dzili zgodę z oryginałem: „generał-major Ra­
czyński i Jan Grochowski, podpułkownik, za­
stępca komendy". Na akcie tym znajdują się 
nazwiska wybranych Komisarzy Porządkowych. 
11 obywateli, 4 mieszczan z Chełma i 4 mie­
szczan z Krasnegostawu ł).

Dnia 9 kwietnia „koło zachodu słoń ca" , nad 
ciągnął do Chełma regiment „łubomiski" z czte­
rema działami Nazwą tą ochrzczone oddziały 
wojska polskiego, które, wypowiedziawszy po­
słuszeństwo swym generałom i pułKownikom, 
na wieść o.iiumrckcyi zebrały się. w Lubomi i, 
majątku Brank-kiego i tam połączywszy się 
z pułkiem „W ielkiej buławy-* (hetmańskim), ru­
szyły w drogę ko Kościuszce, zabrawszy 300 
rekrutów, 112 „bojarów" i tyluż strzelców-, 100 
koni hetmana Bramckiego i kasę hetmańską. 
\'a przywitanie tego regimentu podążyli ku bra­
mie miasta generał Raczyński, biskup Ważyń­
ski i „wielu patrzących" y

Nad ranem, 11 kwietnia, przybiegł do Chełma 
kuryer Radzimiński z raportem o Racławicach. 
Zarządzono natychmiast dziękczynne nabożeń­
stwo. Przybył do cerkwi sztab, przybyli Pijarzy 
ze studentami, resztę świątyni zapełniło „mia- 
sto". Odśniewano T e  D e u m  „przy odgłosie 
dzwonów wszystkich". Ważyński miał przemo­
wę do1 wojska, wręczając mu w darze obraz 
N. M. Panny w srebrnej szacie, w pięknych 
snycerskich ramkach. Odpowiadał mu generał 
Raczyński, wykazując „czystą intency.ę" rycer­
stwa polskiego, pałającego chęcią oswobodzenia 
Ojczyzny od jarzma niewolniczego" 3).

Jednocześnie, kiedy Chełm dowiedział się 
o Racławicach, Kraków dowiedział się o Cheł­
mie. Wiadomość o powstaniu chełmskiem doszła 
do krakowskiej Komisyi porządkowej 10 kwie­
tnia. Natychmiast wystosowano uwiadomienie, 
że „akr powstania naszego już i od innych 
Ziemi PoLkiej wolnych obywaielów i mieszkań­
ców przyjętym i naśladowanym został". Ko 
nSisya podała w całej t-eści „przystąpienie" 
ziemi ( 'iieim-.kiej. i ppwiutu k-orsuostawskiego 
polecając „odezwę" swoją wraz z tym aktem 
drukować, z ambon ogłosić i do publicznej po­
dać wiadomości.

W  70 dni później komisja krakowska otrzy­
mała wiadomość, że wojsko, pod komendą G ro­
chowskiego zostające, stoczyło 14 kwietnia mię­
dzy Opalinem a Huszczą zwycięską potyczkę 
z Moskalami. Komisja wiadomość. tę ogłosiła 
plakat,u p ;. widząc w tem dowód, ż c  „Wszechmo- 
cuość i dobroć Najwyższego Twórcy cnotliwe­
mu ludowi sprzyja".

Kościuszko w odezwie swojej (17 Kwietnia),

. Ę Między podpisami „.przytomnych temu szczę­
śliwemu Aktowi" spotykamy nazwiska: Rel-iksa AVe- 
rgjąuaróS l̂Mjbtłi- .miecznika c-ludniskiego, J N." Ka- 
wiień|kiego, Am.ooiego Słowackiego,.Szymona Kołacz­
kowskiego,. Kazimierza Dzierżaiiow.Jiiego, Dominika 
WtfzfkjŁ, FiaucLzlta Zabrockiego (komedyopisarza?), 
Szymona koriatowicza, Aleksego Tuliszkowskiego
i t. d. Listę komisarz., porządkowy cli rozpoczyna 
Ignacy Rn'i;owsld ojciec pamiętuikarza. (Z druku 
vy archiwom l|ako',vski'-m lir. Tarnowskich'. Myloie 
podaje więc Korzon, że dojiiero 14 kwietnia zawią­
zała się. w Chełmie komisy a porządkowa.

2) Dyaryusz Ważyńskiogo, znajdujący się w ar­
chiwum lwowskiej kapituły gr-katolickiej, wydru­
kowany częściowo w lwowskim „Przeglądzie archeo­
logicznym" 1882 r.

3) Korzon między 4 jenerałami, którym wojsko 
wypowiedziało posłuszeństwo, wymienia i Raczyń­
skiego. Należy więc podkreślić udział jego w akcie 
chełmskim i w przyjęciu wojska i w nabożeństwie 
racławickiem.

karcacej Saudomierzan za ociąganie się rr prąy 
siąp.enin do insurekcji, dawał im za przykład 
ziemię Chełmską i województwo lubelskie, „któ­
re was uprzedziły w szlachełnem dla powszech­
nego ratunku powstaniu".

W  Chelm:3 tymetasem odbył się drugi zjazl 
obywateli 14 kwietnia, a trzeci w dwa dni pó­
źniej. Na tym ostatnim wybrano prezesem Ko- 
nrisyi porządkowej chełmskiej biskupa W aży U- 
skiego i utworzono księgę ofiar. Tomasz Wydżgu 
podkomorzy halicki, „zadziwił hojnością ofiary 
swojej" i f  O tem wszystkiem doniósł Kościuszce 
Ważyński w liście z 18 kwietnia (W ielki Pią­
tek). Początek Lstu brzmiał: „Kiedy pełen na­
dziei uszczęśliwienia Ojczyzny związek doszedł 
do naszej ziemi, puwołany od tegoż, pierwszy 
na czele miałem szczęście ściągnąć rękę do pod­
pisu". Zaręczając, że uczyni wszystko, ce do 
niego należy, składał Ważyński sprawę z ofiar, 
zapytywał, gdzie je  ma odesłać, kończył wreszcie 
słowy: „Niech Bóg Najwyższy błogosławi orę­
żowi JW . Pana Dubrodziejaj ,aby przy Zmar­
twychwstaniu Zbawicielowem, zagrzebana żyw ­
cem Ojczyzna do życia, żywości i całości swo­
jej powróciła".

Wieść o „świętej insurekcyi" warszawskiej 
doszła do Chełma 23 kwietnia. Nazajutrz od­
śpiewano T e  D e u m.

Do Waży ńskiego wysłał list Kościuszko z pod 
Połańca 7 maja. Nie była to wszakże jeszcze 
odpowiedź prezesowi Komlsyi porządkowej chełm­
skiej; było to tylko zgłoszenie się do biskupa 
unickiego, aby służył sprawie ojc/Ą stej Do nieu- 
nitów 'szła osobna odezwa; unitom, wiernym 
Polsce, dość było przypomnieć obowiązki. Przy­
pominał więc Kościuszko, „w  jakim duchu sejm 
1791 r. pracował i jaką porządkowi greckiemu 
wymierzył sprawiedliwość". Wzywał go więc 
„Da miłość Boga, na miłość ludu i miłość Oj­
czyzny, abyś cel nasz iłómaezył prostocie tak, 
by człowiek pojął, że wojna.teraźniejsza zaczęta 
jest o dolno, o interes, o sżczęśliwość każdego.. 
Biskupie! święty Twój charakter daje Ol przy­
stęp do serca ludu, mów do niego, ucz go ko 
chać Ojczyznę... poradź mu, aby dla własneg 
dobra łączył się z bronią polską.. Los wasz, 
kapłaui obrządku greckiego, zbyt jest i był... 
upośledzonym... Wolni Polacy poprawią go“ .

Dopiero nazajutrz (8 maja) dał Kościuszko 
odpowiedź na list Ważyńskiego. ’ „Byłem już da­
wnie; —  pisał —  uwńauoniiony o gotowości oby­
watelskiej WPana, którą chwalebne Jego przed­
sięwzięcia najdowmóniej okazują". Następnie 
udzielał Kościuszko wskazówek Komisyi porząd­
kowej, jak ma działać. Kończył list zapewnie­
niem „szczególnego szacunku dla zacnego Bi- 
skupa".

Na pierwszy z tych listów odpowiedział W a­
żyński 12 maja. „Z  mojej też strony —  zape­
wniał w nim —  nie omieszkam poprzeć ducha 
gorliwości, ku ratunkowi Oyczyzuy zagrzewając 
w prostaczkach, do pastwy mojej należących, 
w których, że przy tej, jasa  już publikuje się, 
wolności, ożyie ochota, stłumiona uciskiem do 
pomnożenia siły uzbroionej i chętnie póydą prze­
ciw nieprzyjacielowi tey Oyczyzny, która tyle 
dobrodziejstw okazując w innej wymaga wdzię­
czności".

Powstanie chełmskie, po tej wymianie listów 
niedługo trwało N:e wina to Chełmian, lecz 
obrotn wypadków w-ojennyeh. Chełmianie byli 
ofiarni i krwią i majątkiem. Wseomniauy Wydż- 
ga, mianowany przez Kościuszkę generałem zie­
miańskim, gorąco się zajmował zbieraniem re­
kruta i ocnotmków-.' 'Tych ostatnich nie brakło 
tak wśród szlachty, jak i „pospólstwa". Wa 
żyński skarży się w swrym dzienniku, że nawet 
kucharz jego „przystał do w-oiska i nie było 
komu jeść gotować’". Aie '/nledwo zaczęto sze 
rogi formować (smia „m ilicja* chełmska składała 
się z 2000 wiotteiaiTk już korpus rosyjski Za­
graj skiego zabierał się do przeprawmy przez Bug. 
Wojsko polskie, wzmocnione posiłkami z W ar­
szawy, wstrzymywało nieprzyjaciela koło Du­
bienki, ale kiedy z Zagraiskim połączył się l p̂r- 
pus Derfeidena, Zaj-.czek przysłany przez Ko­
ściuszkę do objęcia naczelnego dowództwa, co 
fnął się z linii Bugu i zajął stanowisko pod 
Chełmem. Nieszczęśliwa bitwa pod Chełmem 
(8 czerwca) położyła koniec powstaniu chełm­
skiemu. Oddziały nieregularne poszły w rozsyp­
kę —  część ich połączyła się potem z rejtera- 
jącym ku Warszawie Zajączkiem i brała uazia-

™ l)« ł 100.' garncy gorzałki, płótna półsetków 
50, wołów karmnych 20, ogromną ilość naczyń 
sreln-nycli, złote tabakierki, brylanty, pierścionki itd 
Ważyński wyraża się, że było to „prawie całe mie­
nie" Wvdżgi.

Kościuszko a Hoane-Wi oilsKi.
By Jo to w roku 1800/1. Dwudziestodwuletni 

Hoenp, który przybrał nazwisko Wrońskiego 
jeszcze jako lG-Jetm porucznik artyleryi armii 
?ćajączka, Zjechał do Franryi, by pracować dla 
ojczyzny7 —  sam jednak jeszcze nie wiedzia.. 
piórem, orężem, czy jako dyplomata. Przeszłość 
przemawiała za orężem. Wychowanek szkoły 
„korpusu kadetów" wszedł temsainem jeszcze 
w wie u chłopięcym w zawód wojskowy. Jako 
porucznik bronił Warszawy przed P-usakami, 
»  tak skuteczuie, że otrzymał —  jak głosił ra­
port, gcii. Zajączka —  złoty zegarek z takimże 
łańcuszkiem od samego Naczelnika. Brał potem 
udział w bitwie maciejowickiej, dowodził bate- 
ryą na piawem skrzydle, a dostał się do nie­
woli rosyjskiej niemal przy boku Kościuszki. 
Jak1.* jeniec nie towarzyszył jednak Kościuszce. 
Zatrzymany w obozie, był świadkiem rzezi wojsk 
Snworowa na Pradzf poczerń, już w r. 1795 
zostaje, mając lat 17, majorem —  wojsk rosyj­
skich, i na£) y  do sztabu i świty — Suworowa, 
Bywał codziennym gościem feidmarszałka-po- 
ęromcy. jak i wielu innych, jak n. p. i ks. Jó­
zef Poniatowski. W  rok potem został podpułko­
wnikiem; aie już w r. 1797, na wieść o legio­
nach Dąbrowskiego (jas poda! w autobiografii; 
zob. „RćKnne absome du sayoir humain", U, skąd 
czerpiuuy naśsa relacje), podał się do dymisyi 
i otrzymał ją  od cara Pawła w łasce, bo z pra­
wem noszenia munduru.

W  tym czasie zajmował się już Hoene-Wroń- 
is i teoryą artyleryi. Mógł więc zaofiarować swe 
laługi polskim legionom albo jako wyszkolony 
cfiner liniowy, albo jako erganizator-teoretyk. 
Lecz przyszłą filozof mesy&nizma nie podążył 

abozn Dąbrowskiego Zatrzymawszy sie w

Niemczech, zaczął studyować przedewszystkiem 
iilozotię, głownie —  postni załego już wówczas —  
Kanta, a przytem pogłębiał swoją wiedzę mate­
matyczną tak dalece, że uczony brał w7 nim górę 
nad żołnierzem. Zapoznawał się nadto z prą­
dami ówczesnego prawnznawstwa, tak związa­
nymi z filozofią Kanta, a stąd rosło powoli 
u Uoene-Wrońskiego przeświadczenie, że mógłby 
się,-, poświęcić i dyplomacyi. Wiek bardzo młody 
roił się od pomysłów i horoskopów. Jakiekol­
wiek one były, wojskowe, naukowe, technicznej 
czy dyplomatyczne, miały by ć w każdym razie 
dziełem- reformatora. W  tym czasie myślał zaś 
jeszcze Hoeae-Wrońshi przedewszystkiem o Pol­
sce. .Reformy" jego miały więc albo bezpośre 
dnio współdziałać w walce o niepodległość i —  
jak głosił Kościuszko —  całość ojczyzny, albo 
też miały pracować dla samego imienia Polski. 
Filozofii mesyanizmu nie stworzył bowiem je ­
szcze: więc piace naukowe mogły wówczas wią­
zać się z Polską tylko idealnie.

Z  daleko sięgającymi, ale w grancie rzeczy 
jeszcze chaotycznymi i walczącymi wzajemnie 
ze sobą pomysłami zjechał przeto Hoeim-Wroć- 
ski do Francyi konsulatu Złożył natychmiast 
uszanowanie Dąbrowskiemu, ale przedewszyst­
kiem Temu, Ltóry był nic tak dawno jego Na- 
czalnikiem-wodzem, a z któregc imieniem spotkał 
się po raz pierwszy w korpusie kadetów, gdzie 
i Kościuszko ongiś się wychowywał. Jakiem 
było to spotkanie, nie wiemy. Niezawodnie je ­
dnak wpłynął dopiero Kościuszko na Hoene- 
Wrońskiego, by sie poświecił —  nauce. Musiał 
zauważyć, że młodzieniec, który ledwie zdążył 
zawitać do Paryża, a jaż zatapiał się niemal 
nr dziełach Lalande’a i w zagadnieniach astro­
nomii, a w którym płonął ogień reformatora, 
przesuną1 się stanowczo w kierunku teoryi wie­
dzy. Spostrzegł Kościuszko niewątpliwie, że mała 
zachęta skieruie młodego uczonego na właściwe

mu pole i przerwie dotychczasowe wahanie się 
na temat, w jaki sposób służyć ojczyźnie. Rrzy| 
puszczał zaś, w zasadzie słusznie, że zajmowa­
nie się wiedzą czystą da się pogodzić z czynnemi 
usługami dla ojczyzny, n. p. na polti dyp’ omacyi.

Tak było niezawodnie Wskazują na to poda­
ne w „Rćform e", listy Kościuszki do Hoene- 
Wrońskiego i sama autobiografia filozofa ma­
tematyka, Kościuszko przyczynił się w ten spo­
sób do ust^enia się losu Hoene-Wrońskiego na 
emigracyi, a z trzech ewentualności, które drę­
czyły młodego myśliciela przy wieździe do Fran­
c ji, goaził ze sobą dwie.

Nie przewidywał Kościuszko oczywiście, jakie 
ogromy spraw ludzkich obejmie reforma Hoene- 
W rońskiego i że będzie spekulacyą; nie mógł 
z drugiej strony przewidzieć i tego, że ów mło 
dzienicc będzie przemawiał raczej do świata, 
niż do rodaków, że będzie pisał wyłącznie i ję­
zyku francuskim, a sprawie polskiej, politycznej, 
wyznaczy stanowisko, jakie Naczelnika Rzeczy­
pospolitej zadowolićhy me mogło. W  każdym 
razie jest niezmienne cbarakterystycznem, ze 
Kościuszko umiał wniknąć w duszę młodzieńca 
i odgadnąć jego powołanie. Dla srmego Hoene- 
Wrańskiego było to bowiem jeszcze zagadnie­
niem do rozwiązania i dlatego zwrócił się wła­
śnie i do Kościuszki i do Dąbrowskiego z pro 
śbą — o radę Kościuszko nietyBco zoryentował 
się trafnie, iecz rozpoczął zaraz starania u Lu­
cjana Bouapartego o piotekcyę dla tyle obiecu­
jącego młodego talentu. Dąbrowski upraszczał 
sprawę, traktował ją  po generalska i może zre­
sztą więcej praktycznie. Ponieważ sta,ama Ko­
ściuszki wiały dopiero przynieść owoce, a Hoene- 
Wroński nie miał zajęcia, przeto namówił mło­
dego eks - pułkownika, którego praca naukowa 
nie była widocznie dla twórcy legionów zaję­
ciem dostateczuem, do „tymczasowego" wstąpie­
nia do legionów I w ten sposób znrlazł sie

lioene-Wroński w Marsylii, gdzie bawiło wów­
czas nasze wojsko, więc w mieście, w khitem 
miał młody myśliciel „odktyć absolut" i napisać 
różnorodue, a pierwsze, podstawowe, swoje dzieła 
matematyczne, filozoficzne, techniczne i t. d.

Kto wie, czy Dąbrowski nie układał sobie, 
że samo spotkanie się HoenerWmńskiego z da­
wnymi towarzyszami broni i samo życie wśród 
wojskowych Polaków wpłynie oslateczuie na po­
wrót byłego oficera do armii; kto wie, czy nie 
pragnął usilnie, by zdolności Hoene-Wrońskiego 
zużytkować dla polskiego oręża, czy więc owej 
„tymczasowej" propozycji nie uważał sam z a : 
gotowy już werbunek? Bo że Dąbrowski chciał j 
skierować młodego „reformatora" na drogę bez-1 
pośredniej służby dla ojczyzną, to nie ulega! 
wątpliwości. Uważał widocznie takie usługi zu 
potrzebniejsze wówczas od pozyskania rozgłosu 
uczonego Polaka. A dowodzi tego list Dąbrow­
skiego z l l -g o  messidora roku VIll-go| w któ­
rym dziękując Hoene-Wrońskiemu za oaarowa- 
nie uwag o krytyce czystego rozumu, —  pracę 
tę znamy tylko ze wzmianki listownej i odró 
żnić ją  należy od „Philosophie critiąue" z roku 
1803, —  godził się już na zawód uczonego swego! 
podkomendnego oficera, ale dodawmł charakte­
rystycznie i wyraźnie (ł jakby upominając pro­
roczo; że memoryały do panującymi i do ludz­
kości powinny mówić przedewszystkiem o Pol­
sce): „tak dzielny republikanin i filozof, jak Pan, 
opiacuje zapewne memoryał o konieczności 
wskrzeszenia Polski dla dobra Europy".

Myślał i Kościuszko o nżytecznem w ykorzy­
stania dla ojczyzny zdolności Hoene-Wroński ego, 
jak wskazuje list jego z 16 brumaire a roku IX . 
Trafia« już w interesie Hoene-Wrońskiego do 
samego konsula, inttrweniował u ministra spraw 
wewnętrznych. Bliższych danych co do tych 
starań nie ma. Niezawodnie chodziło o odpo­
wiednie właściwemu Dowołanu* stanowisko dla

Uoene-Wrońskiego, a przy tom o rekomendacyę 
osobistą, by miody myśliciel mógł (może przy 
boku konsula?) przypominać sprawę Polski 
W  każdym razie Kościuszko nie zaciągał by  
łego oficera polskiego do wojska, jak Dąbrów- 
ski. W*ęc, skoro do nich dwóch zwrócił się mło­
dy emigrant z prośbą o radę: czemu się wła­
ściwie poświęcić, i skoro Dąbrowski wybierał 
dla niego („tym czasowo") oręż, Więc. tylko Ko­
ściuszko skierował lloeue-Wrońskiego na wła­
ściwo mu pole zajęć i pracy. Nic dziwnego 
(i może właśnie dlatego), że w swej autobio­
grafii wspominał lioene-Wroński o Naczelniku 
ze specyalną satysfakcyą i przywiązaniem. 
I jakkolwiek rady i przytoczone słowa Dąbrow­

sk iego  przynoszą twórcy legionów prawdziwy 
! zaszczyt, przecież godzi się podkreślić zaletę 
charakteru Kościuszki, że tkwiąc (jak wów-ezas) 
wr zajęciacli wybitnie politycznych, um;ał zrozn 
mieć młodzieńca, odpowiedzieć jego rzeczywi­
stym aspiracyom, że potrafił je  wyrozumiet 
zaala od jednostronnych rozwiązań I to jest 
cbarakterystycznem dia Kościuszki, że nie wią­
zał Hoene Wrońskiego ze swoją osobą, ze swoją 
ayplomacyą, ale ewentualne usługi młodzieńca 
na tem polu zostawiał do oceny jemu samemu, 
i że starał się, i to gorliwie, o odpowiednią po­
sadę dla kandydata nauki i — dyplomacyi.

Starania te, przedsięwzięte na dobre, prze­
rwał jednak wkrótce sam Hoene Wroński. Po 
stanowił on bowńem poświęcić się samej nauce 
filozofii wiedzy ludzkiej; ind chciał obarczać 
siebie odtąd żadnym zawodem, ani zajęciem 
obcem jego twórczości. Zrozumiał dobrze radę 
Kościuszki; ale zaufał już samemu sobie i dla­
tego rezygnował ze Siarań nawet Kościuszki

W. H.
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swój akces do powstania, a już w sam dzień swiaid-ą i stara is-ię „sw-ej opowieści aKfd^ <P*2*4| 
wy-ani a wspomnianej odezwy Kościuszkowskiej! praiwidioipOdlableńsItiwiu. Weldłlug relaeĄ owego 
rozpoczęła swe czynności feo fey a  porządkowa alnorilw  - toW dlM
zióftri Bielskiej i, wyprzedzając rozporządzenie wzdłuz fciziakOw, isltkfy toO/Atł E o to p j.1, fcte V) 
Kościuszki połeafó zdejmować dzwony kościelne fataił g c  d-wUkitotow spisą i dboiaj go «  
dh prze.unia ich na armaty. W arcłrsum  Aka- & $. męakia iko.zafk(?) polski z w o ła ł, ze
demii umiejętności z .ajdnją sie protokóły ko- to m u s z k o  Wówczas- Patopyn g g *  f  
nisyi bielskiej i drohickiej, świadczące o tej ich dtaeta «wtą «taii-ę, M orą nądbW &  Ick-
irczesne działalności. ! kieJ Pagt.uahiawski, roą łprzm  głowę. Po-
wczesuej aziam mcsu | Bu(pyn wsizakżę-iócailił KK/ściusizikę^-cucił ge wód­

ką i iz pom ocą tatoedh towarzyszów odniósł go 
dlo kwatery Persona, gidizie kozacy na 'klęczkach 
i z płaczom, mieli b łagać siwego iwioidlza, by  im 
pozwolił raminego .pielęgnować.

W obec tych różnych -wersyj dziwną jost 
wstrzemięźliwość Niemcowioza, nieodstępnego 
bo-wiainziyisziai Kości-uisiZki -w bitwie i -w nioiwoli, 
fctóay ipamijiai m-ilcizoniom -ujęcie -niaciz-olniika i o

ęią mbją nia1 p<M  bi^wy, łub jaikąJtblwfi.efe inną-, 
PoMda nie mogła i1 nie ptfwfataa edę s ito ń -

cyi. ObwaWwrme tto n ie m iało na- -cełu wtirfjtfy- 
manf? -regulanniego Oblężenia, teow,-zapobieżenie

lowe w rod-zaj-i -d-zisiej-śzych rowówr str-zęlec- 
kiWh.

fc-zy ć. W szystko, oo Polacy o(d tego M i  na^om u naipsidiowi i piOWst-ńzynrJnie mniejszych 
uczynili w okrytach sławrą ległomioli polskich' sil nieprzyjaieielskioh, jako fortyfika-cye f o -  
i wsaySitk-o, eakolwiok uczynią jeszcze w  przy­
szłości dla odzyskania -swej ojczyzny, dow o­
dzi w sposób wysiarc-zający, że jeśli my, 'o ł- 
niorze, poświęcają.cy is-ię tej ojczyźnie, je ­
steśmy śmiertelni, to Polska jest nieśmi^rtel- 
aia, a nie wolno nikomu ani wymawiać, ani 
powtarzać uwłaczającego epitetu -o „Fimis 
ro-l-bni-ae"

Coby nai to powiedaieli Prancuz-i, gdyby 
-p-ddic-zia-s ni-eswjzęsniej bitwy w  roku 1757 pod
Rossbaie"

nien, przyczem oczy jego spotkały się z oczrais 
Żurowskiej. Pomimo wrażriych dyskursów z otacza 
jąeemi go osobami, tak często ^pochdać począł na 
nią. żc i gospodarz domu -p »s>rz-vl tp i doroVślił 
się. iż .Tjjłoda panienka Stup ;i,i mu-przypaść do

bo1 Kości-UiSzfco nie (zostawi! w Kraiko- gustu, to  nmedzię nyla miła prz-oimdzka. T 
wi-e gairniiz-onu. -potrzebując wojska -d.o wrażniej- ot.ocrpii.i -i oilziężą. pomę-ow -a /.a .isobaati-pó- 
s-ze-go przefcięw-zięcia,, tj- -dlo poebod-u na a r-, 'va'/.nicj>zcn!.-  ̂ â  ile azj smmeh głośnj młed...eży 
stsainę. b tó iy  to  peebód udał się zuipeinie., z o- p o w s t a ł ,  i\o&«.-in.-/ ;o -Otlw aeął się poza siebie* 
etawikiąic erwesnl uakną -Obronę mi-aeta niilicyi by m«»gl niej - u^dn/ir--- przyczyny ow j we«o!nśd 
miejskiej, którąj dał tylko- w-ojsifcowych koman-j Amb«vw m wr tcilo y-at'- gr-mo do pt.k >jow, a mm 
daintów i -nieco kawaletyi narodiowej. 8 5* r a » rajj ped^eza, Kosrui-zkóiwskim p*

G dy Prusa-cy 14 czerwca 1794 r. podstąpili 5!,1*eJ naz" 'Ain g-o y. i adeinz
z -silnym ko-rpu-sem -pod mia&in, mili tya okazy- z sospod;,nią -hiim, z.i mmi

( f^ ip .c z ą ł  taniec 
o-ńd-1 v y-oważniej-

3 S  K S S  i m  1 - iąże X  ^  i' icbrony, ałe komendant, g e n c -. » «  oso’ a d«dej crono m d o  ,ży. ^ r o b t r z  na- 
L , ?  , ' raił W ien iaw *?, nwa-żał obronę za niemożliwa 7 ul,,w, a -y  -.-acząc-zął 

fłszedł aż 
'■zsćz.nośc.i

tr-SSiłE nni ;.,n“ ' «n,, raff Wieiwaiwsiki, u iw ża l obronę za memozowa __,,otdw e wyjcnzv k-nąd. „  buk. Ga-llue , -a-l u , ewiilfiimei nr,,,ii i nm^dizit fcaimbul-acve ‘ podbijanego*, lau koleją, Kościuszko 
gdvby mu w  jeg o  bkgrafiaeb praypiisywano ^ o!ł0c „u a in e j a.i • • . . P j - ^ 5 ’ żu-owskiei 7 fUi/v'vn’ \-'n-;,,A i lecz przoprowadził t)o- medtołeznie dnia lu-go ao AU,t"  KHJ- A ■ •' • '-l1

o  • ^  „ 'czerw ca. Bo gdv warunki kaipitnła-cyi spfewwśiił 'Nvrażam na » j  ^som  .lz.< v zyna z żywością od
n,T !^  f  ̂ 1W  - f  podpułkownik Kalk a wysłannikiem pUlkrni, pcwiadki o co j ;  ^ ^

"  u) '■ ;,ie bg-) ,v rnm .o  orna w n - zaiw.iaid -̂mian-o o  tern tyłk-o- część ibrońców, 
nem  wyda,mu ptu.Mnego dzieła, i itam- ^  ^  ,Le,. ^  u,„  ^ ść nic?

żc pmraga. pańskiego nazwiska i »  j - h “iawz©Śa“  uciekać -z Ornatami P^dli g ^  aby istwiedzię; - n  .intutowce,
mknie w końcu usta t> ra wszystkim, którzybr p&ete Wisłę na- brzeg a-.uatryaokL część zaś mi-
w puzyszlośei chcieli pszozc POtrtairaać to S ^ .  ;g.t,aJ iaia: ^  nad.eb.dzacym pab 
słowa i prz^-isyw ac mi bluzuiefólwo, prze-, k]m M ,ó m ? 0  V z y w iś c ie  wobe-, prze 
ciw ko któremu protestu.]e & całoi duszy. l{ i„

szy ściślej-zą znajomc^ć z żni-.iv. ddmi. 'się wyda­
wał sie bynajmnięi •/. ucziwia-uii do i b córki — ro-

ftn
które hyly v ],jlożsniu na trakcie pomiędzy łlię- 

ąr-ol-o-m dz.ybożem a Starym Konsiantynirw.un. ce Tadeuśi 
zemocy przyrzekł im diętui-j, niż innym. jSuz. podczas je 

go odwiedzin, psami Tekla w ^r&nic vych rówie 
śnie udała się lo ogrodu i roz ławrła im kwiaty 
Kaścsiuazko. -widząc. zdaM, że ł.ffiii® ihorjiyszezo, 
drobliwie darzy obecny en, zbliżę 1 îęź?ro niej i za

zenki-cdykołwdtik 'dkodici/.nońoi kazały mu 
ekoiTzy.siać.- !

Zoelice Ihiin, Panie hrabio. ]>rzyjąć wy racy 
mojeg-o najgłębszego poważania.

T. KoścmszliO.

K o ś c iu s z k o  p o d  M a c i e jo w ic a m i
Iłiistłoiyogra-fia .rosyjaka, za-jinująoa się .roz- 

erzą,.saniom stasunlku ipo-li-tyoanego kolski -dio 
kosy i w os-tatnicli liaitaicli XVIII iwibką, izajmo--
wiala- .się zywio -osobą Ikościitelzad. któ-ry błasklem 7 ^ ^ ’ “ ^ierai dloipieno -od-chw iii, gd-j rannego
entatb boba-rerisikMi i -obywiałiełslkiclh o-lsmewai _ Ilz_̂ wji(3Łio(no .dn ,zamiku. ( » Pamiętniki ezaisów ł ig t  ten kła,d.zie raz na zawsze koąiec bole-
nietyłko iwspót^zosnydh, alt? eaiłt naisit-ępne po- l0 O,iiC|jli«^ ' saiej legenicteie, a „umciw-ość i iserdeo/aiiość" je-
ko-k no. -lristmiyikaw msyjskieb. Obduoidzebe w j ąpraeiz ikiogo -wlz-ietym był -do niewoli g-o, -waz „ta  dobra polskość mimo zlej franrn-
ir 1894 uroczyście w  Polsce stulone pow^tuiną K,0(&riiudZjkl(> _  ltóg0; eię ;aaipowne już nigdy nio szozy^iny, w której wyło-żoina“  przynosrzą —  jak
K.o-ścius-z.koiwskiogo i bitwy lkrcdawickie], ode- .dlolW(j0ni]y^ —  aaMwama- raador trafnie Komaan. -toliiie wynaiził się 'K lacako —  „w  tych czasach

getrym y  i zwą-tpienii, słodką ulgę i miłą na- 
dyieję“ .

Ferdynand Hoesick.

T . , , .l^otoT uję-z oaioj dus/.y. ;  ̂ katpikilaeyi zaniechać musiała.
List ten będ/ie mrał zaszczyt doręczyć Panu | .pruoz P n ia k ó w  było tno-

vuzyn moj i uczeń, m łody Jerzy Zieraojwjcą; J ralnie, bolesne, jako ratirata muaktni. gdzie in-
jalkkalwt-ek'ąraaiarcm jego  jest poświęcm sięt sśnf^feyia wzięła początek —  ostatecznie je- . . ...............
kart orze ■wojsi-KiO' ,ęj, bęćfoe pn tern niemniej nie miało ®na'Czonia st-ategicznego, bo Wrt8,̂ » c‘7l Ho1--- me może •> c uezes.mku-m i
'imał sobie .za sacszęśoie, jeżeli mu się uda 2il'| rKuiUct <cioż'kości wałki ipraemiósl się iku Wa^rsza- (^w oru 5̂ a bkuac z jej iaiv paczek - . zaxioł się
służyć uu pauskie żyeziliwe papaTCic, gdybyj w \e  Ł .cierniem. »J-ik pięiiua i mila« — vyiy  jego sio-

m i y  Kościuszko,W ,kie i-Stniady d o  niedawna:. U  T  ’? 3o T'r'";
jako afacyiz.owe Po lF-,runięciu  rogatek znie- 1 ok j ® *  « l ^ e W 1 !,' ł dc
sio no je
mały kawałek.  ...... ...................................  ....... .......

T T., „  , przybywszy
r h  e?n ns bąhowski. ig0 z 0ijeyCij. g jy  znalazł się z nhńi --im na sam,

! oświadczył im swe chęci. Żurowski, który miai

akcyzowe. Po ^'zesunięcia rogatek .-znie- Uhl 7 V • ' . 1
je, telko na Krowodrzy poSffltajł z nich Ibnątuw-ic, a nutrom lazem daiował ;-anrnc po
Kawałek, -po ,owoj „1 nonie, idąc od miasta. {ret f ła^ .  ^  yyrobiohć. - -u ego dma

T przybywszy do Zarow?kich i mc zasrawszy mko

ewaiW się echem głośniem i w Ro-syi, iporosrają-c polski ta  Stara. Angosta«).
pióra htótiOTyikow nosyjsikiiah, kro,rz,y postać Ko- ^  alslpir .iratów  dio tego  ®aisz-c-zy-
ściusztki traktują nie jalfco wroga- Kosyi, ale z __  fl. |Tmy|scy Jy, t (mało
res(pekLoin, Mależnym ideoloweniiu ibohateroTvi

lmdizą wila.ry<v.

^ !®H0 lt®]f®l[®ii®l[Si|Gl[®1f® .. O1! ® !r^1j©1f®|[®

dilsjop ih-cn K&s;i(uzl!i.
(Dwa listy).

Z pośród pamiątek Kościuszkowski cli najsilniej-

swe
stosunki z gc»?raleni ziem po tulski h. Adamem 
księciem Czartoryst-im, wiedział doł-rzn. że zanosi 
się na niespokojność wojenną, otw.ar-ie tedy od­
powiedział: ^Spodziewam się, że jak sam jesteś 
pan szczery i otwj :ty, tak również i innie pozwo 
lis z otwartość moją wynurzyć. Nie nie mam prze­
ciw jego zamiarom, ojczyzna jednak ^pogrążona

w*dk naprawę wolności i ni&poGP.glości swojej
Ojazyany. Z licizny-ch p-zycayakuw, ja-kiegsię ^ - j|— 1— 1— 11— 11—  —  — l—1— —  
pojiawiły w  Rosyi -z m/kaizyi iioozmicy, 1794 r., , . PSrfS D * l A n i n n ( <
dla nas aąjmaijąicym ibyć wojż» airtykuł. zamie- i% G w 3itfSZK 0 0  ,,•  III8S b OIUIiIm o  .

sr w
materyałow;. Tiwsziukanych w  aretawium rus-yj- ™7 nskl'’" (jo -n  L ;  „ a « iv  Tnlfomi
ik i««o  rminuisterynmi 'Wio-jny wyświbtloniom habajpa-da *8 o0  piisai * ' ' ' ?  ' | Na planie zamku krakowski-ego, wykom.-
szcizpgółów wizięoia d-o nieiwoli Kościuisiziki w ^łacżko nliędJzy -iluinemi, eo nats-ępaj . - nynn ącrzoz inżynieryrę ansitn-yackii w roku 179G
bitwie pod1 Mn-ciejowilcami i, cs-othy tego  żołnie- „Dziwna, jt-k ó^usaani najni do.zi zraiejB-.y crz(>ść m-uro-wama1 " ' . _ _ o„,n   ̂ rtviwiriK.nn.v4n -rr mvtniCs.O,m TWmwHl.CTA TV.Pt! i W- -r.w -

_  ,!p y  mają dla nas urok te,.które mówią o bojowniku jesfc w 3 ieSzCzęś]iwem półka niu, wkr-itie wojna
©I|©|®||©!|0 |©l©!|©f©!f©i|5r!f®i|®"(0".bll©j|®| id(?i wolnosci. Czyny, boiiatora, a w ślad za nimi Wvbuchnie — oan poświęciłeś się ma jej obronę i

' ' i.istorya, postawiłj' go na piedestale tak -wysokim, w każdiTn w n a lk  i ulegać losowi bę-łdesz zinu, .. aażdnn wypałk
■że przemawia-piż zeń nietylko ifiarny człowiek, SZOny. Me,-'chcielibyśmy, aby musza córka, będąc
.lecz symbol nc.iwyższej miłości ojczyzny. Trzy po- jeszcze w tak bardzo młodym wieku, miała goryczą
kolenia, wychowane w czci dla wodza, przyzwy- Jni za r̂ut-3t.

ćgwiu.źdizistaroh

- j - ------ *■• ’• v.„v. ..... jr.vjvr.jr- Dm zaanKoi. Te oowody zniewalają mnie, jako ojc-a,
^  sl(i W l S ,*6 w :ep ° czyń ^ olm te^ k ie  — przewidującego przyszł -ść, do o-lmówk-nia. jego 

nie dziw więc, że stanowisko Kuściuszfci oświetla- żądaniu, zawsze jednak nie przestano być jego 
my w t\ i wyłącznie kierunku, nie mmej jednak przyja.ciełem i spodziewam się, żn i z jego strony 
czcząc i ",-ażią inną pamiątkę, czy wspomnipnie, przyjaźń nadal zapewnioną i n i -Ob hędzicmyc. Ko- 
doiyc/.ąco jego osoby. ścinsz.ko, wyjńshawszj' [o  tej o,l;nnv.iedz!, już

W tekach rękooiśmieanyeh Muzeum Rappers- **ąęCej nie był w domu Żurpwskkn, bo też i
Łoirlyfil-mcy, 

oznaczoną jóst słowy:rizła. który (bo-łiatera, ,niaislzPgo- rairtnlego wteiął dio ra-łsiz iriet.ylko p-raylu-era-z cfflaisem ąwwagę paa,\v yy.)iWCl].u ^  strony Wisły
# 0woli .na pobn-jowiftku M-aJe-i-ąiowMdeim. dy, rle-i staje się hasłe-u ica* ego. p ® ' '  »Ne-ue vo-u Kaścius/zko wbamte Enwolopoe-ne. wylskiego dwa'przechowywano tam listy wspomi- Wkrótce ro»r>oczełv się kr -.ki woHmc*

W edług twieidzenia wsyj-sade,go płsiina,, „ym, Są p-ewne aaicftdra^- czra© frt-^ t .e  •. Widok tych dotąd -itadiowainyciii imirów, irad- nają młodość naczolnma i dziejo jego sena. Jeden \  khka^at pófstój o rękę Tekli ?- -row*Mej 
fctór - r o ś c lu o z lk - ę p i *  i.opozim, . W zytaującdl. M  % k y ,  b ^ c y c h  ;zygza- &  skreślmiy przez Zygmunta K r ^ t ie g b ,  “ t J 2 ’1 KnUri S S .  C^y
ni-awoli, był -wudhmlilsltrz cbaitko-wisldego- spgffea bozuosca j-ai\ toiizy, k to  e j ą, J - v • • koiwgiio-, mrejsieam. w^yb-oki-eh. gdEte z pod‘noża drugi przez Grzegorza Kątskiego. Tekst obrdwóch, hodnak zabł\ sła nauzisja formowania zagranicą 
tinzarów Teodor Jłenfie Łyseńko. »Wiesltaiik« gacki, pa-aierzem Iwistiaryc inym g  m , wybiegają, a  miejisicami' uiższycłi, gdzie Lu oparty na rel.uryi naocznych świadków, tern bar- legionów z.nńeoial z-i.ahru. Żurows y. oie chcą; 
>pom-h-dvi iSizeńdko dzieyo żyioi-a ŁylSeiiki .z tym w których, minio to wszystko, rai srowa-rJoma sfazyJŚm  na -górę wstępują, dowodzi, żo wie dziej godzien opublikowania. -» • .-^ p o z o s ta ć ’ -z kraju, zawoj.w.-mym przez Moskali-
lódiatlkiamź że -naizaijulfinz po- .bitwie (wyptaiw^onio prawdy, ratóż nie-wie, ktoz tysiąc tu ..v w zy . jo-sft to  biwloma,.4fctiórąbj Hdolanm wykohlić de- Oto, co -,v liście swym pi,ze Krasicki: .wiecbuli do Galiew.. w Żłoczoo, ,kie. r-lzie anna
ô- z raijiortem d-o- Rętersbiuit^a,-, łodzi izai-wTóroaie nic gom óitzył m:iue..iau,yc. “ lu'w ®zai3ó  ’’ . proto w  dzaBie powstania Kościlmszki, tj. 'przcz| wołyńskiej guiieroii, w kowelskim powiecie, ępeiełu wvszh zeJ ma* zu Krakowiu-iiiia Stanisła 

po iz drogi i oddianno pod  sąd -ta izralni«n.io K o- tu B rn to“ . nimfeinan-ogo ! Wc-snę 1794 r., lec-z że to  budowa, wymagająca są dwa miastsozka, odległe od siebie o tizydzieści „ a Qh aiibo<ro!
iciiusżki, nie

  — - ,  j  i  j  l i i  H /A I W -------- - - 7     -     , . . - 7 ̂ ------ Ctt U m ia  .1 1 ^^ IU u u  OitżUfJ LJ. i, J ta/. 1
isitaiwi-a-jąoago! jiulż oporu. Ukarany safca I.: J o u t est yerdu for rhcnneu, , A m- ikidlkiu lat czasu. — To też iprąc-owity irt-porffez, wiorst- jedno Kamień Koszyrski, gniazdo, czyli

rypędzoniam iz -wtołpk-a-, smużył Łypeók-o- putey bmanana: „L a  yuarde m en,i et ne se re»d  pas , \ Grahowiski, tapisał 'Ą mii-ejj, że *w  r. 1790—  siedzibą książąt SangusSk iw, która stała -ię w ła-‘ __________
J. PieirzycM.

oo-ciacie iw laltalcih 1812— 1814, -bał czyńmy u- i t. d... A  jedn-alk rzecz io d-o.tdudzłona. - e te 1792 fortyfikacye te według now ego sztuki .sj-'snością hrabiego RrasicKiego przez ożenienie się *\ p 0i0n9Z -0e:. dawniej był hiż znanv. Kościu-
łzialł w  Ikaunipamiii Naipałe-ońiskieij i ippuś-oił porno- “łowa, 'źdaiicia, frazesy,,pigdy nie b jły  wyrzcczo- stemaltu -pod naiozclnyii łd-eruukiem księcia z księżniczką Sang'isżkó-.vną, wnuczką znakomite- aZ].0 karlzo 'ro lubił i stal późniejsza ie^o nazwa
ftinie szeregi uranii xv rainjclfze l̂ otimitefeitsfe. Zamarł no, tl w  pewnyidi raisascli iiii^dy M w ct niemi b̂  c lYi^tioiTiibcu^kioyo, a blrzs&cni .zawia^l-Cw&tweni go Romana Sancrnszki, wojewody i hetmana, a cór-
ti Tym ie; w  iguboitnii kuiśkiej, w  ,r. 1832, licwąc m'10 nroigły!! Owego, tek pięknego, tak prawd-zi- ra,na Meble,ra i Gawłowskiego, kapitanów in- ką -wojewo:iy Adama Aleksandra. Tam mieszkał
alt «2. węgro -adainia maisizego Zygniunta: „ lh c o ż  tyłe żyniw yi, od zachodu wzniesiraiorai zostały, lecz w zamku, niegdyś żbrojm m ,. dział m-jj, Franei-

Wiadomiość o1 Łyseńioe m e jest wlsizalkże no- niaii^dów 'ziaigaatnąć, lcicdy tak trudmio je  wszyst- diokoiłezoniu ioh zbieg okoJm/jiiośi-i na prze- szek. i młody chłopiec, syn jego, Rafał, mój ojciec.
i©S©|[© !© | [^ © l© iS f© i ^ ® 'g y g  © i© ! © l g

Z  U i ł i l l o f r a f i l  Ł ą l i & i i h t a  

jcblleuszot^tł! koftltiszKottskicb.tli________ _____ , , , ________________________  . . . . . .  . . . . .  . ______; . . . . . . .
ra(poreiie is|wrym poleca dio .nlaigncdy ;zianjęcie Ko- tego nikt nie zna, nikt nie prawt-anaa; ą dez to wojennej dla rozpoznania, czyli zn^ak ten być wody. jako pisarz propinacyjny. j-zlaihsic, ojciec, n ,. ...  ̂ . - , : „t >
Sciuszte trzech ikornet-ów: Łyseiiucę. W nodizimm- to raizy Pbiło się o nawzc lisizy, jako wielka 1 mą- może obronnym;, -(.wzom lmzez 3 iaia pm ooha- vodza. sbtwnegd. pana Tadeusza. Po ukańczemu'.T r 6 1 ’* k ° .n °: " ' ^J ' * ‘ , v , “l  ’ p, ‘
Pza Płmoroidiifliiego iz (pułku straeleów konnych dra prawda, to niby Kościuszkowskie słowo: no kosztom o k o ło -dUO.bdO zip. littokolo, lecz je- imiworsytetu,.'s'ju tńrzj jechał do ojca, by poradzić 1 a up x̂ -za c

' ' ....................... ’ * ‘ Z " ' i. Przypadkiem'wojewoda J:0ZDai1- KS-g:Um 1
zynem Yi r. 1790. w  lecic, p-owstala chwilowo kom- ^osnowsl-i spotkał przyszłego wodza, a poznawszy

P. binaicya (podjęcia przeiz Prasy i PdLkę wojny go, bardzo w nim upodobał i zaproponował bywa-'

LU'gV ILŁ1V ti ituv /a±icoj —  ir   j t \---- '* ......  ‘       * uw V\ UU \ . JitKU (M JjJltl.l J \ JIM.  ̂Hi
to  raizy Pbiło się o nawzc lisizy, jako wielka 1 mą- może obronnyiią póczęju jirz^z 3 iaia p n reow - *,odza tJawncgó’. pana Tadeusza. Pt 
dra prawda, to  niby Kościuszkowskie słowo: no kasatom -ok-olo 800.090 zip. ihwikolo, lecz je- nni»vorsytetii,.Tś3u tprzj jechał do ojca, 

ełBzaiw.uL.giraicll2lkioh. i Poinam,aJz(awai,-iz pułku ach- „finis Poloniue“ , które tak było idałekicm otd sizcr/.e nie^diókończono fortyfikacyj.  ̂ się, jfeką drogą ma pójść. Przypadkie
tyinsiKiego t.udizież dwióclh ikoitakiów: Fiedora 3N> jego usit jak ad serca, którego życiem i ozynei 
(ńliinu i MikofUaij.. Łouaieiwiai Gui1 to, wódtag urzę- niiigdiy nile uan'ał, którego się wprost ..-ypai-ł, I
łowagn1 Tiaiportm. uałajpaM w pościigu malezelułka Leohaird Ohodźko posiada ąilśl włar-noręczny przeciw Austryi. K oło  Kratkową 'Zgro-mydiził <:e nie na dworze swoim. Wkrótce między wojewo- 
KoÓcdn.nzlkę...« BliżiS'zy]clh idkolkwuości, tolwairzy- Kościiuszlki do przyjacieila, w ktoryir raręeza, korpus polsk:' rom dowództwom ks. Wirtcm- d z ia u k ą  a. panem Tadeuszom zawiązał się sferdeczny 
Jeią^cli taran 'zdurzdniim, iraąnoirit Farslena nie po- że ow ego słowa uigdy nie wyrzekł... Przed terr berScwg® i 10 Błóraan-.zy podjęte_ wó wczas rr st.osunek. Ale jak tu marzyć o pobraniu się z eór- 
jiaje. świiadectwem zamilczęćby raiz musiał rozsądek zamku krakewsknu ro  roty._ Koścruszl-.o po- ką takiego dygoita.-za? umawiają się jednakże, iż Q

Wyręozaiją g o  pad tiyini waglęaiam inne źródła,' j suraiannaść ludzń. Ale cóż kiedy pnzy wiedzie wro-cie a wpfny aą ci ej 'zosrał w pa- jjędą się o idy w uli w ogrodzie zamkowym i pan v 0

peckiego 1917.
Artur Ś l i w i ń s K i :  »Po w stanie Kościusz 

kowskie*. Z S rycinami. Warszawa. M. Arct.
^Kościuszko Tadeusz*®. Naoomknicuia w/.ględen 

poprawy losu wluśśei.m. Dniwers-d łkila.nioęlń. Zt 
wstępem historycznym dra Ignacego Banuow

Jziejów oj- 
ska

Kościu
szko«. Życiorys. Kraków. Nakładem T. S. L.

I. N i e w i a r o w s k i :  »Biale sukmany*. Po-
umyksaiii, majczohaik „wy;strzelił a -pistoletu i vrówr- j nikoż ucizynót to  ̂zaraz wr ^wej następnej kores- Mbilcyi zanrku krakowskie?^ i projtkt.n lonti fi- wiedział. Ojełi?., mając w żłoicie 50 dukatów, na- 
uaft Lysseńko, zahiwńzy tpięcłu(!) ułainów, ranił p m d e a ic /ip m  k ie -., dnia 14 listopada'1850 r., kalcXb “ icraa jed m k  ta to poseannych dow odów , tychmiast wyniósł mu je i pobłogosławiwszy syna
dwhkuotiiiie Kiośeiuszkę szablą, a ipoabaawionogo pioicizieni taka rau się całkiem słusznta nasunęła **> insu.rrokeyi 1794 wydał Kościu- kazał mu puścić się w świat i szukać losu , ueiecz- . z cza3ÓW pow, t;inia Kościuszki. Z rycinami
Kr«y.conraości odiwiuził da  Fetusma. P,o trzech ,„ww a: .Bo przecież i u nas niejeden, słysEąe ™  oiRonue 1 wtf dy m u - ce. Lata za latami uchodziły, a żadnej waese, o mm ^  Gawjński 0 . m  N ak l.tl3 M A - ; , a .

 ^  - W  ' ńau uwilenzyć w  je j pdraano^  ni-eskonczomą piorwe, fortyfikanyę nie było. Ojciec i matka zman,, a po ich śmierci ( p; j c z k o w s k a- »Dąb<ik z pod Kaci wic*
£  Że S UŻy Wr mr ynT z l i S a h w  Powiastka dla małych dzieci. Warszawa. Mi Arct.tonem. List ten otrzymali nrewni, zaimeszkaU w v. „ 1 3 ; fCn<,->lTi<7l.-l

'powiecie kobrżvńskim, skąd po Jiodzi ten ród. W o-' * «• ą . i *  ■ ‘'4 0 . '
W S B m  Kat KośeiuśZki, Ogłaszany pnzez ^ « )  A a ^ ą c y  pi> najęciu Krakowa zanctol jewodziraka 00 paroletnim .umrze przestraszana j ARkrander J an  o w s k i: k o ch a j Kościuszkę* 

.swą łrawateryę, , mścili ^  ^ T  ’ ® S Ę  a f  oddaJKrótki żvci0ry8 dla .r ł.-.dszy.h dzieci. Wanr-zawh

“ fc* L **a s ta  vV : . , Ł ... k „ .
iciuśfcki aię potknął, ranili go  .pikami, ftaś Ły- a*aduu^ł się lilio n m "^' f  ’fT h  ’f *  1 *ateo^ iJ1) (z,.ę'  03 iW5zf :  m łc|, / 'u k̂-Lf; 0 ^ a d a ,  któ^r. ^ ^  ^ wstan im  Część U. Powstanie na

uiiu ama.jj.ic p.Kjfsou. u*,. v\ oiwiuza* K. ri z 011 jt  która w tern t.rm> em wyda.mu ukamła J, , , . : . Troj. • 7 . . . .  . 1 » m j  • -. ■ v. . . . . . . . . . .  Ewa B ' a ł v m a :  »vva rszawa w czasie jiowstacorów Dwn-J iCr ći ii ^zkc ktłórv toż o d e z w ł  1 . , - A - i , .T 1 nr A .. kralltiowisilci majster mniraraki, Zielioski. pan Tadeusz mgdy me ozomł, a dziewiecdziesięcio- i „  , . . “ . .  ... w .
C&IOW p o , . y - d ^ z n ę ,  k toiy tez od ezw a  p0ld tytułem: „Decade lnstorique“ . V. edycyi i0 J row an ia  miasta, w mł Keścm -Je.nia ksieżnm ffdy ,V? svn Kazimierz nrz-edśtawiał ma Kościuszl-owskiego*. Warszawa. M. Arct.

jlOfeio Th w o t s w V  waryantatini wuak-e aibfi-! J01 Ś S  swwiia!d«<stfw!o K .^iuszfci,, sakom uiy i .baaafty afeaiają. >  Brnepciu dturó-j- i  ego ze swyoh gości, jako oficera wojsk pana Ta T a ® i a ^ a‘ * Włościanie ,a Kosciusz u«
żonami do raurartiu (Pusyjs-kiewa wodiza. o., : &¥*&  P^nt) -za uiwdagtiatocme 1 kaitał miasto dousza, przysiadała się do gościa i rozpromieniona, i o r w i c  T i Wódz mrodu*. łk.wic-śe z ty

CByipasyolitej«, sfcr. 822, powiada snów, :ż za 
Kośełmiszką, -goniącym 
się kom eci Łyseńko i Snwrodizki, tudizroż koza­
cy  Łosiew 1 Toipelin. W ' ciiwili, guy koń Ko-

8
niasiatiz . . .

je, że riaez-elnik wespół 
dostał oię (Jo ulowfd], .otaeszony masą kawałeryi 
rosyjskiej i l.hO"zą(!y w krwi własnoj. Józef 
D.nzewiooKi t.v> iii-zi również, że Kościuszkę 
znaleziono .na. lewum .Mcrzydłe. obdaiitego z 
wiorz-Uni-ego odrzAnia i a kosztowności, na po- 
ŁÓr iw. rdezy-u egoy>AVkrót.ee ©prowuidzanb. wóz 
zaprzężony w .parę iwiołów. aby ga zabrać, gdy 
Stary kozak, eo 111 .ał och-ote podmieść jeg'o po- 
Wiióki i okó abnraz-yć, zawołał, że tak się gene­
rała,, ;choć .niepnzyjiaitiieLiskiego, nie posyła1. —  
Związano zatem po kilka pik kozackich, pasa­
mi jt- puvewiązaiw>. sianm na,słano, ja mój iptaszez 
staryi. fctóry* ,ma kozaik za .1,0'zkazc.m Tołstoja 
wziął, r j-zesłn łern. Na tom posłaniu ułożono K o­
ściuszkę, .poczem nosze iiujęll kozacy. Mnie- —  
tj. B nzosieckiego —  fcoziaciy .związawszy w  tył

v ' » ' d S » S h h K^ Ś ' z ,6 ''"'in" V  f T T -  T l ’H. J a r o s z y ń s i t a :  życia muzmnik
osobistej:

tęce. gdym siadł na. 'konia, :w tyle nosizów

Paryż, 20 Brurna.ii-e X fi roku. 
(12 listopada 1803). 

Panie Hrabio!__ • • jj , ,7 UliOKUlullJ tJIiT) |JAUV*1
Przesyłając Paku wazor? 1 pi*jno, cto.yc'’  /o e , po-wszęcłinie potfein 

Hpra/wy AcLaana, Ponińs-ki-ego, o j ^ o  taccioiwa- kr^ej^ ,ąi0 ibśonil

dząe do kopania kampaniami! 7. .muayiką i śpie­
wając .piosnki »przez wysma.żoue akademickie 
mądlre eubją^ata z  pracą wielką elegamieko po- Kątsidego, dotyczy stosunku Kościuszki do Tekli 
kampoiw w: .ne«, —  M  K rakowie bowiem w te
dy urodziły się ipóierwjza pieśni pateyotyTCEme, s!ę Żurowskiej z Kościuszką.

Obrazy, zebrane z rożnych autorów. 
M Arct.

ti. Arct 
ika«

Warszawa

Drugi ze wspomnianych listów, pióra, Grzegorza ? a r s k a ;  ,w  Szkole rycerskiej*. >>Zwy

W K rakowie bowiem w  be- 'Żurowskiej. Autor ństu był świadkiem pozrania ;ięzka chwila*. Obrazki sccniczn^

}U 1 « *  ^  u n ą \̂nx ui cai^aojv" -----^
Ignorameya, ozy też zła wola, usiłują w io-j ________   ̂ ___ r , . ^ ; i  .... ....

żyć mi w  usta słowa ,,Fiinij_ Poloińaa‘S k |jótre ( ;a in v  stąid, *żie później Austeyaiey uznali wały 
jakobym  miał wypowiedzieć w  o"t; m '-kffiu Kościuszkowskie w  grranicę akcyzową. Biegły 
fa talnym. Prżede^szysłkim  pPzęd kw*. c 3Tu | więe ot 'yt isły ptolęL tPĆJwBdeiB Zwicozynieckteim
1. ■ i   iśmiasił-rilnifl ~T*Q ITĵn \TTTl - iTll<7£ll7 tiłA.T\i n »n Itilłlnn t lT J l. ~  i___ rir,rt«nnbitwy, zostałem piawi© śmiertelnie UaOŁ przea Błonia za uli.cą 'WloMu}. prztz Czarną 
i odzyskałem przytomniiść dopiero- we dwaj Wieś za naikiem. raiSfiz Ninwn W i «  Kirrnwo-

w 1 odsłonie
[Warszawa. M, Arct.

^  . .  „  , . . , . ,  -r, 1 1 ■ • —  P am iętn ik i K o śc iu sz k o w sk ie . Wydał Wiktoj
Uo rom, powróciw szy z Ameryki do Polski -  pisze' Na.;, idem S oóki wyda

3 zy w o ,;i4ąteki -  udał si_ę_ Kościuszko na Podole dlarobję- >0 si:Qj.i*. -  Całość składa sic z następu
Kościuszko 

o Kościusz- 
Kościuszko-artysta

Kujiunek i POdraj hej forbyfikaicyi dokkdn ie ciebkich domów znajdował się Maciej Żurowski, 1 J , ! ° ^ yna” L ^ m S o 8 • ^"warszawiet
' '  ■   ‘ chorąży żydaezouski z żoną Barbarą z Wisł> »“ e‘ c ' ,vos‘ ia»zki*. »is oscuid.,ku

ckich. oraz córka ich. około 16 lat mająca, panna 
Tekla, piękna, jak anioł, obdarzona od natury

i ^Kościuszko i Książę Józef*.
Szereg wydawnictw, związanych z dr.cilą obec

ti eugi&. prowadzon.t>. (»P.auniętniki Disewie- 
dkibigio*, s it . 4 2 — 43). ^ ^

Ghiubi się też znałezioniem Kościuszki na., 
pobojowisku pułkownik, koaa.cki Denisów (»R usi- i 
Bk a*. Starina f XI sur. 405— 409), k tórego w ’ 
pogoń1’ za roznitkainfi zahraytoaiaJł feoteaćt, mucha* 
f i  . azapka, i WDła.jąc że znaleziono >śeiuc,zkę.
Ifc TaiocSe ibaa bsitAw ; wierzeijtięg o ubrania 

c yjfjda polaki. D  u Jabw .k "ztu 30 tdożyć

dni
nieprzyjaciół, 
jeafc
staJeih każdego Polaka, to  a ileż byłoby nton 
bard tioj jegiteze w moąjoh? c  

Naród polki, poworaw^zy mnie do  obrony

1  ema, p o n o ,  jok auioi, oua-arzoira .u maiacvćh na celu uczczenie pam;ęci bohaterą
w . - w  ** V- kształtnoscią x nadzwyczajną lystraś.uą umysłu, ^  ^  ; jednodnióv];a Uteracka
Wres za pariiiem, pazeiz Nawą W ieś, K r o w o - 'lubo w teraźniejszym stosunku mody dziwacznie ^  p, zki

oałuści, naep łoóci, godności, chwały
i wolności ojczyzny, wiedział datnze, iż nie 
Jesień, o s t a t n i m  Palakiem, i ze ’de (miar-

powiększa jednodniówka literacka 
która w tych diuaeh ukażt 

w Warszawie, 
się atwory wybitnycł

n o W . ■ I0,d s t n t y  B »o ń 'i  G rzeęrC m 3k>iem h w jnikab.' ou 4r roś, z m i « A  wydj ua- S d e S Ł w i  Koro y S S ”  1
była mtoktadłann broutana, dóazta: .wyimiigała ny, na owej fryzurze osiadły, me oozwala; rozpo- v ■ * . e - . aczpn nj. fun
siin-.ejjzej ubrany. W obec sżj^bkości nolbót wał znać włosów Tak;. by‘ a moda wtenczas i taką ją 1 imianfe Kościu :ki
wy-soki był ludwlo otk d-c diwócih metrów, miej- widziałem Gdj Kościuszko przybył ze swymi 3 .
scaml zapewne miał więfcze nasyyy dia armat przyjaciółmi, Tekli była v kole młodzieży. Boz-I 
kbóryich. ledwo -kukanaście unia-nc da dys/poay-‘ glądając sie dokoła, rzucił wzrok i na grono na-



zstrtfertKnfe lady rftencyjne].
(Telefon era).

Wiedeń, 14 jm^zseatoikai. 
'łAcM-UkT-BIato* dlaniasf z Berlina:
Dzienmiiki berlińskie wyrażają iziclziwienie, że 

(ptolsto Raidla reigetaicyljina nie KiOisitała taałfewierto?- 
M .  Rząd atiEiferyadki jest adamiat, że Rada re­
tencyjna zatwierdzona być może w chwili, gdy 
Otworzeńy będzie rząd polcki, a wizgi ędrbe gdy 
toajkJzie się odpowiedni (preizyidetat ministrów.

W  Berlinie panuje obecnie usposobienie dla 
°olaków przychylne. W  kiolaioh ^olLtyclznyah 
fa.in.ujb pir^etonamie, żb zbliżenie między Po- 
ti.i&wni a ■NilanKcaim# jest możliwe.

Konsclldocus stronnitta niemierótli
(Telefonem).

Wiedeń, 14 października.
- Daufcsche Xaiobiidhitten,« bon oSza:
Na wiozoiatjsizej fcoinforeMcyi członków stron­

nictw i grup diaiwwesro mietaiedkiego ^wiąiaku 
“łairadawtcgto. wyrazili wiszyscy miawtay izgodhie 
Łaipat: ywamie, że należy iźajpowmdć solidarne po 
ktąpow" nie (posłów .nioiniedkiO-niarod-JiwyicJ1 iptfze- 
lawsizysitlkieani w *k[W6o.tyaoh itafctycteaiyah.. W  
tym oełu utworzona będzie wspołn? korporaeya 
rszystkjcl. grup i stronnictw, Większość po­
liccy niermęcfcfch oświaicłlnza sie za uitrworzemietai 
wSfpołnej komisyi wykonawidSlej gruip i stron- 
łiotłw niemiedkiioh.

i^dania Niemców z Gzech.
(T  elefonen).

Wiedeń, 14  października.
Niemiecka Rada na rodowa d la  Gzeeh wy- 

ftała dk> posła Pach era , jako pnzo wo Jnicz ące go 
Gjedhiaaziemaa Niemców z  Ozeeh, maistę  ̂rający te- 
'sgrajr..:

Poisłoan polickim ipnzyzinial rząd' i za głosowanie 
*ad' budżetem wielkie korzyści polityczne i go- 
łplodarcise. Prosimy o nJwialdbmienie, eo rząd 
Wayzareł posłom nietnieokiim iza taiką isafmą po- 
tioo W yrażam y (przekonanie, że Niemcy nie 
eważają za ®wie zaufam te pośw ięcać się nadal 
Iłai pańtetłiwa z narażeniem żyiwoitmyoh ińtóresów 
tdtasnyieli.

Dr T i t t a .  przowodnkTząiey Niemiedldej Ra­
ty Narodowej dla Czech.

D r W e k s l e  u  c e s a r z a .
(Telefonem).

Budapeszt, 14 października.
WcJŁcmąjsżej auldyaacyi din Wbkerlego' n  cesa- 

przypisują (wielkie zinaicsenie. W szystkie 
?fzJeminil'ri budapeszteńskie twierdzą, że ibstylko 
V  łonie stronnictw większości, ale i w' łonie 
ęabinetn wyłoniły się różnice zapatrywań w 
Ttainych sprawach polityki w ewitątjrznej. Dr 
Wbfcetlc zdał cesaiiiźoiwii spitajwę »o syfturicyi we- 
vnętraaej.

talfenie KmctenKit u Hismczech
(Telefonem).

Berlin, 14 października..
"Wbrew pogłoskami, żle fenJolrrz z  powodu 

przesilenia wiewniętomogo [wyjazd iswój jdcr Knr- 
Btnjdtyi odroczył, istwićrrfka »Yotes. Zig\«, że 
fr MiohaielLs i wyjechał w  iSobotę wieazoreon do 
Cwlandyi. Kanclerz w e środę iwmóci do Eerli- 
da, by  wziąć udział rw 'Otwarciu ^ajimtu (praskie­
go.

Co do załatwienia przesilenia kanclerskiego 
pnnją ;ąprzec«'zn!e poglądy. Stronnictwa oma­
m ią  JUZ jednak sprawę następstwa po dr Mi- 
thaelisie. Część /centrum przylą azyła się do 
tiwolemmłków Iks. Budowa, którego zwalczali­
by jednak enengiciznie socyałni demokraci. —  
Konserwatyści zaś zastrzegają się już obecnie 
orzeeiw ewentualnemu powołaniu dr Kuehl- 
mamra, w którvm widzą niebezpiecznego zwo- 
ennika pokoju kompromisowego. Wsz^nslkie 

grupy wiszeehniemieckie pragnęłyby ma miejscu 
Br Mirhaelisa, widzieć Tirpitza.

D ym isya G apell^go.
(Tal. c. k. Biura koresp,).

Be^Mn, 14 października. 
sŁoikal-Anzoigerc donosi:
Podsekretarz państwa nrzębu murynarki Ca- 

p e l l e  w ręczył prciśbę o  dymiisyę.

K o aliicya w o fe e c  W a t y k a n u .
(Teł. c . k. Biura korc-sp.)

Amsterdam, 14 października'. 
iNi-euve II ort m i. Cowramtt/ donosi':
W edle wiadom ości *,Daily Tel.« z R e j mai. w 

feołaic h watykauskich panuje ogromne rozoza- 
roiwanib z powodu milczenia emtenty, która nie 
odpow ie'! i  kila dotąd' na nOtę papieża.'. Nie ocze­
kują już wcale nadejścia noty ententy. Stan 
taki uniemożliwia papieżowi czynienie dalszych 
kroków. --- - -  - - -

S zw a jc a ry a  pod bronią.
Bazylea, 14 ipńżdzrernika.

Na' prośbę zuryemskiego Ontorlamiłu o odro­
czenie terniurj powołania pod broń 3.nnTcihskieh 
żołnierzy, c dpoiwiedział generał Wffle: ’

■^Skutkiem 'wystąpienia' Ameryki na arcuie 
wojennej powiększyła; się możliwość, że na 
wiosnę wojna przybierze największy i osiatni 
rozpęd. Jeżeli tak (będzie, to1 istnieje dla nas 
Większe niż kiedykolwiek niebezpieczeństwo 
Wciągnięcia do wojny. Wobec tego musimy się 
tóroij. Ajtoli przez zamierzone urlopy iw inlere- 
tóe rolidotwa, przygotoiwamie wojsk do ewen- 
IntG-lnoj wojny ucierpiałoby ciężko. Musimy te iy 
ttwzgłędnić, że przez udzielenie obecnie wiel- 
kScń urlopów możemy być zmuszeni wojska, 
uefcm ćwiczeń, w pełnych związkach zatrzymać 
(Euśej, niż <10 początkowo było aamieraone.
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Kcn̂SKflta fa.ews neutralr.ptb.
Berlin, 14 paździemika. 

-Berliner Tag&bla tt‘« donolsi ż  Bazylei:
Jak donos. »Neue Ziircher Zeitung« ze 

Satjoikholmiu, SzjWecya jest nadzwycizajnie1 po- 
nmonaHzjrządlzenńmi Ajnigłii da miorzu. Koali- 
oya  mde ohriei widocznie popnzę&tać na konb'- 
isikacie okrętów ekanldytnawislldcihi, IdtóK znaj­
dują, się .w portach Ocoalieyi, lecz urządza obla- 
’wę im  >kręty, znajdujące, isię ;na, polinem morzai. 
■ażeby je zabrać. W  lostatnim tygodniu prze­
rwała Anglia ruch okrętowy, który dotąd 
odbywał się bez przeszkody pomiędzy Ho!an- 
d|yą a Szwecyą. Prawie wszystkie okręty, kió- 
re plynęłj na tei linai, zostały przez angielskie 
okręty wojenne zabrane.

EekBizyfW JRbitJM anileiSKkii 
i  toerute.

Haga, 14 pażdżmitaika.
»Hollanda Nieuwls Bureau« donosi z W a- 

'Szyngtonlu:
Pre/ydeut Wi.son upoważnił Radę żeglugi 

do rekwirowania także tych okrętów, które 
zbudowane zostałj- w Ameiyce na rachunek an­
gielski.

Lord! NoakhioMf ulsiławał osobiście wystąpić 
w obronie iuitea-ęsów angielskicih, ale Rada że­
glugi nie ulsłąpPa1, dow odząc, że S,tany ZjeJno- 
oźone potrzebują dfa siebie tych okrętów.

Ameryka a wojna.
Budapeszt. i4  października, 

roAcild-Uiir-Bkitt’: 'donosi ,z Beriina:
Tutejsze k-ofe miairódajne zwraca.ją bucaną 

•» iwiagę na1 objąww, które Wsłmtonją ufa tło, że 
Ameryka coraz wyraźniej pounosi. że jej cele 
wojenne nie są zgodne z celami koalicyi. Znacz- 
iia icizęść prasy ameiytkańskioj, a  wśród niej 
»Eveui!u.j: Po(sit«, uiiaijąca dobre inJoimafćye, do­
nosi, że Wilisun nie ma zamLaru ziajmiowamia się 
wytyczaniem, ulowych granic w Europie i do- 
uifaiga: się jodynie jako jwstępmego warunku de- 
molkraityzatcyi1 Niemiec. 3w,oją drogą nic jest 
.zgodnie 'z ipramklą, jeżeli ;.Evan.in:g Post* dono­
si, -''e ineutrahu dyplom aci jioduosili tę okolioz- 
uiość w  Berlinie.

Faktem jest atoli, że czynny udział Ajneryki 
spotyka się z coraz większą onozycyą. która 
dąży do tego. ażeby wojna zakończyła się je­
szcze przed zbrojną interwencyą Ameryki. —  
Rząd odczuwa icwaiz (silniej trudności utworze­
nia wielkiej armii.

Rząd waszyngtoński niewątpliwie wmiesza 
się jeszcze w ciągu bieżącej zimy do dyskusyi 
pokojowej, ażeby uniknąć wysłania swoich 
■wojsk do Eutopy. Poparciem tego wrdosku jest 
'tajemuiicza aufeyai pulkownilta Idouse.

StniDMislwi kapitana luzęjj.
(Telefonem).
Wiedeń, 14 pazdiziefnikd1. 

"Wic,zoraj przód południem popełnił samobój­
stwo kapitau ańtyl,eryi Antoni Luizo, przeciw 
Oatóromiu posłowie W mtór i towarzysze pod- 
Jdóśk wte1 c/zwfartelk w interpelacyi nader cięż­
k ie  ża,rzuty. Kiapitato Luze zranii ciężko szablą 
u r. 1914 w Serbii kapral? Bileka, który  tlze- 
komif iz teihórzolsitiwfl' nie spełnił należycie jakie­
goś ziee&nia, na froncie; zastrzelił w listopadzie 
r. 1914 w Serbii żołnierza Menettiego, którego 
podejrzewał o plądrowanie; zastrzelił wreszcie 
w grudniu 1914 również w  Serbii żołnierza Ed­
warda Prokopca, k„,óiy 'objął służbę w  stanie 
lekko podpitym. Z? w  czyny -sąd dyw izyjny 
sflcajzał Lnzeao na jeden rok  izwyczajiuogo wię- 
izięnia. Interpelanci żądali zniesienia tego wy­
roku i wymierzenia' Luizemni OcliptOiWiedniej kary.

Komunikuj tóro-aftiersKi.
(Tel. c. k. Bbira keresp.)

Wiedeń, 14 października. 
Urzędowo ogłasizają dnia 13 bm.:

Wschodni i albański teren wojny.
Z obrębu naszych wojsk niema nic nowego 

do zgłoszenia.

Włoski teren wojny.
Nad Soczą i na łroncie tyrolskim na licznych 

miejscach była czynność działowa żywsza. Na 
południc od doliny Pelegrino nasze oddziały 
atakowe, poparte przez strzelców' pospolitego 
ruszenia, przy w iodły jeńców i materyal wojenny 
ze stwiowiska nieprzyjacielskiego.

Szef sztabu generalnego.

Grupa w.ojsk. niojŁiiecildegO1- n2!8'fcępey tifoau: 
Na kilku oucińkacb frontu nad Aisną była tak­
że i wczoraj ożywiona czynność bojowa. We 
wschodniej części Chemia des Dames turyńskie 
oddziały atakowe wtargnęły po skuteoznem 
przygotowaniu ogniowem do stanowiska nie­
przyjacielskiego na północ orf młyna w Vau- 
clerc Wydarto nieprzyjacielowi kilka ’inij ro­
wów na szerokości 400 m. Wzięliśmy wielu 
jeńców'.

Wschodni teren wojny.
Ou Dźwiny aż do Dunaju nie było większych 

czynności bojowych.
Front 111 a ci e d’ d1 o ń s k i: Poza ożywioną

czynnpścią artylcryi w hikti Czerniy i pomyśl- 
nynw dla Bułgarów podjazdami nad jeziorem 
Dojran nie byic ważniejszych wydarzeń,

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e 11 d o r f f.

M i l w f i a i e  K łF it fa  H  W k  Oetel (Dzylil).
(Tei. c. a. Burs koresp.;

Berlin, 14 paiździei-iPka.
Biuro óVolffai donosi dnia 13 października 

wie'-ez!arem:
W e Elanidryi ćzynniość oguiowia w iz,mi:emwjj 

silte. Zresztą ma fjfctóitecft' łądawyicth nie wyidr- 
2’zylo iśia mile waiżmego.

Wspólnem przedsięwzięciem wojsk lądowych 
i floty usadowiliśmy nią na wyspie Oesel w za­
toce morskiej ryskiej.

Doniesienia rosyjskie.
Petersburg, 14 października'. 

(Pet. ag. tel.) Pod ot Icmą sił zbrojnych mor­
skich, które miały przewagę mad maisżą obroną, 
Niemcy dnia 12 października dokonali wylądo­
wania w zatoce Tagelacht na północ od wysny 
Oesel, i na sąsiednich wybrzeżach. Inne wojska 
wylądowały koło wsi Perroe na południowy za­
chód od wyspy Dagce. Porężny ogień wielkich 
bojow ych  okrętów  nieprzyjaciela Himrsił bate- 
rye madbrfeeiame d o  milczania'. Gęsta mgła i, nie­
pogoda isipuzyjiały przedaięw^.ęciu mteprzyjaicie- 
ia. Gaimizau wyapy Oesel podjął walkę przer 
ciw wojskom , które 'wylądowały. P^ydamo 
wlśzelkie możliwe zarządzenia, aby od oprzeć 
nieprzyjaciela.

Petersburg, 14 października1. 
Urzędowe 'sprawozdanie' o wylądowaniu Nięm- 

oó-w na iwygpaich Oesel i Dagoe powiaida, że 
nieprzyjaciel od daiwmia p-zygotioiwał to przed­
sięwzięcie, kiórdm u Bipi-’z,yjało osłabienie rosyj- 
iskiej isłużby istrażmiezej. Bózwąijpienia wylądto- 
wmnie dokonało' isię z nie,zwykłą, szybkością. 
Siły mieiprzyjaciełsikie, które wylądowały, obli­
czane śą na jedną idO' dwróch dywizyj. Sprawo­
zdanie stwierdza, że utrata wysp Oesel i Dagoe 
przez Rosyę pozbawia Rosyan dotychczasowe­
go dominującego stanowiska w  zatoce ryskiej 
i, że nieprzyjaciel prawdopodobnie wykona no­
we przedsięwzięcie w zatoce na fiapsal 

Sprawioizdalnie końcay się iSłowaind: Wydarze­
nia w zatoce ryskiej mogą oddziałać na fror*t 
rosyjski koio Segewalrf. gdzie trzeba lędzie 
front ten zmienić, abliżając go' do linii Wein- 
dem—^̂ Yailk.

Ministerymlalynarki W  e r d e r e W ś  Ik i na- 
tyelumiast p o  powrotcie z główinej kwatery dojął 
rządowi aprawcozeda-ms o wylądowaniu; Nicm- 
cówr i o stworzonej pnzetz tto isytuacji. Rząd 
ulchwailił pośw ięcić matychmiaist wszelkie siły 
izorganizoiwaniiii obrony kraju.

W ym ian a ta a s tó w  w  So fii.
('lei. c. a. Biura koresp.)

Sofia, 14 października. 
Na objedzio galowym  na cześć cesarza W il­

helma, wygłosił k r ó l  b u ł g a r s k i  następu­
ją cy  toast:

W asza Cesarska Mości! Dzień dzisiejszy, w 
którym jest mi elanom pbwitać w Sofii potężne­
go  władcę szlachetnego1 narodu 11 i en ccc kiego 
jest wydarzeniem mającem wielkie znaczę nie 
hiistiocycEne nietylko dla mnie i m ego kraju, lecz 
trakże dla całego wschodu, W raz ze mną wita 
moja airmia i mój lud dostojnego najwyższego 
wodza wo-jemnego potężnego państwa niemiec­
kiego, w iernego 'sjwzymierzeńca, i szczerego 
piizyjaciela Bulg-aryi. W  imieniu mojein i w 
imieniu wszYistkteh Bułgarów, obecnie zjedno­
czonych. dzięki współprac} 'stownęgn wojska
niemiecikLegta i m ego ludu uz “rajonego, i przy

wspomnieniu. W zbbszę mój kielich, pijąc-zin efen- 
ne 'zdrowie W . Ces. Mości, m ego potężnego 
sprzymierzeńca i drogiego prayjaciola,^ jafcoteż 
na cześć słatwnej niemieckiej airmii i pełną na­
dziei przysizłość niem ieckiego narodu.

C e s a r z  W i l h e l m  odpowiedział:
Wyralżam W . KaAleiwbkiej Mości moje głębb 

ko od.ioz(u'te piodiziękot ranie za serdeczne słowa 
podziękowlahia. W . Król. Mość obchodziłeś przed 
nibdałwinym czasem piękną uroczystość 30-łe- 
tnileigoi ijfulbilefulsta rzatlóiw. Z szczpgóliną raidością 
kurzystaim ze spiosobnoścl, aby osobiście pow tó­
rzyć życzenia, które 7 okazyi tej pełnej znacze- 
niiai uroczystości przeisłałem W. Król. Mości na 
piśmie. Z dumą i szczęściem może W . K ról Mość 
spoglądać nń te długie upłynioine lata. Uwień­
cz, omem zostało dzieło1, nad którcm W . Król. 
Mość pracował ndepirzermmniie ku dobru swego 
narodu, bd  chwili, w  której to1 w pamiętnym 
dniu sierpniowym stanąłeś "W 'Jimowie.

Pc radosnych uroczystościach jubileuszowych 
zbyt ptrędko nastąpiły dni ciężkiej żałoby. —  
• głebokiem m rurzeniem  wspemńiam e zmarłej 

królowej, która zarówno w czasacn pokoju, jak 
i wśród burty wnjennej okazała- się prawdziwą 
matką kraju, której b logoslaw M ia działalność 
na wszystkich jtolach miłości bliźniego, pozosta­
nie na zaiw-ze niezapomnianą.

Idąc za uprzejmena zapirośzeniem W . Król. 
Mości; miałem po drodze d o  stolicy bułgarskiej 
spiOBobnOść przekonać się ku memu zadowoleniu 
o tem na własne Oczy, do  jakiego stopnila roz­
kwitu dosz-edł kraj pod1 światłem: .rządami W. 
Król. Mości. Już dawno byliśmy przejęci podzi­
wem w obec usiłowań nieustannych i świado­
mych celu, które kierowane roztropną ręką, eił- 
y  bUród1 bułga.rski wznosiły coraz to w yżej. —  
■'■e sziczeryia współudziałem, part-rzyliśmy na wy- 

1 wającą z  głębi serca narodu tęsknotę i  dąże­
nia do z j e d n 01 c z e n i a n a r  o d o  w' e g  o. 
czuliśmy się głęboko złączeni; z m łodym  isiilnym 
narodem, m ając w  pam yci naozą własną prze­
szłość. To uczucie wpwnętranej łącZimości doana- 
lo  najpiękniejszego poftwierdzeniia, gdy Bułgalrya 
pod pizewidiującemi rządami W . Król. Maści 
przyłączyła się w  tej wojnie światowej dio słu­
sznej ispraiwy m ocarstw 'Centrałnyich ii związała 
los swój z  nafiizym Losem. Od 2 Jat Niemcy i Buł­
garzy w pirzym-icrau z Austro-Węgraml i Turka­
mi wałczą obok siebie przeciw' całemu światu 
tiicprzyjaiciół. Ta walka po sławnych amaga- 
nnach się przypilosła ‘ziłszczenie się histioiycmych 
dążeń Bułgairyi. Jestem dumny z tego', że moim 
Wojskom było cLaJue przyczyinić się d o  uzyskania 
tego ptoWodzenia. Świetne czyny 'Zbrojne, k tó­
rych Bułgarzy 'i Niemcy r&izem dołronali, będą 
po wszystkie azasy stanowiły kartę chwały w  hi- 
stoiryi obu narodów, a wywrą on e także głębo­
ki wpływ na p r z y s z ł e  s t o s u n k i  o b u  
k r a j  ó w . Niemiecka i bułgarska krew' razem 
popłynęły. Wspomienia wspólnych niebezpie­
czeństw i  trudów, "wzajemnej pom ocy w godzi- 
la ch  potrzeby* Wspomnienia, żwyeięstw wspól­
nie WywalczomyOłi, będą dla wmystkicii ucze­
stników tycb w'ailk, a także dła M i dzieci i m a i­
ków, niemcz orwałnym węizlean b  r a 'te r s t w a  
b r o n  i, który nie ustępuje nawet węzłom wspól- 
nioiśc-i plemiennej. Z tego braiterBitiwa brani wyrd- 
sitia .niezłomną wierność, o  którą rozbiją się mar­
nie wiszystkie 'zakusy nieprzyjaciół, a której ni­
gdy  <nie izmogą duciiy zwątpienia i nieufność." 
Tak istńimy ręka y i rękę złączeni nierozerwał- 
nie. Nie minął jeszcze czas próby. Duma- i zbro - 
dniczość naBzycłi nieprzyjaciół, którzy chcą za­
wistnie zburzyć przyszłość Bułg.uiyi i rozkwit 
Niemiec zniszczyć, n i e  s ą  j e s z c z e z ł a m a -  
n e. Jeszcze nie mogą się oni zdecydow ać na 
uyrzieicfcemio się swoich planów zdobyw czych i 
toja zakońcrzenie noizlewu krwi. NieWzruszeiiie 
d o t r z y m a m y  m i e j s c  a wraz z  naszymi 
sprzymierzęócami ausItro-węgierekiniL i  lurecki- 
ni, którym  grożą takicisame zakusy nieprzyja­
ciół, aż przy pom-oCy Boiga przez p ok ó j zabezpie­
czone będą wzniosie dobra, dła obrony który ch 
wstąpiliśmy w tę wojnę.

Jeżeli w niezbyt dalekim czasie pokojow ym  
dobroć W . KLÓl (Mości da  mi sposobność odw ie­
dzenia tego kraju, wtenczas apodziewam się i 
■'rieuz.ę, iż ujrzę wielka, szczęśliwą, ubczpifcczoną 
Bułgairyę, która z e s p o l i  r o zł ą c z o n y  e h 
s y n ó w  p o d j e d 11 y m b e r ł e m w silną je ­
dność, ozdobioiną, wawrzyneiri ziwycięstwa, zaży­
wającą obfitych oiwoeów bohaterskicli uwsiłków 
we wi-ernem lyśpókkziałaniu z towarzyszami walk 
czasów minioaiych, poświęcającą s,wo świeże »1- 
ł] i wysibkio zdolności dziełoui pokoju i kultury. 
W  znoszę toast- na pamyślnasć W, Król. Mości,

. 1

K u n u i j i  j (  n ie m ie c k L
(Teł. c. k. Biura koresp.).

BerPu, 14 października. 
(Biuro W olffa). Wielka główna 'kwatera do­

nosi 'dnia 13 bm.:

Zachodni teren wojny.
Grupa w ojsk  fcs. Ruprelohta: Bitwa we Flan- 

rfryi odżyła wczoraj po krótkiej przerwie Tym 
razem przypuszczali AngBcy ataki na węższym 
froncie, szerokości około 10 kiru., między dro­
gą z Langemarck do Houthoulst i z Zonne 
hecke do Mersliie. —  Skupili oni na tej 
przestrzeni szczesólrie silną artyleryę. —  
Po kilkakrotnym daremnym szturmie uaa- 
ło się Anglikom posunąć się naprzód na 
pole wyrw między dworcem kolejowym a ka­
plicą Poehl Po zaciętej walce, która trwała 
przez cały dzień, wojska nasze odrzuciły nie­
przyjaciela po obu stronach Pendsbeck Przed 
południem, a także i wieczorem atakował nie­
przyjaciel porownie nadaremnie nasze stanow«- 
ska na Poehl i na południe stamtąa. Silny na­
cisk wywierał nieprzyjaciel na Paschendaele. 
Także i tu musieli Anglicy zadowolić się wą­
skim pasem poła przed naszemi pozycjami. —  
Miejscowość znajduje się w nasze u  posiadaniu. 
Na wschód od Zorwebecke n ie udały się ataki 
nieprzyjacielskie. Także i kolo Ghełuvelt nie 
udaio się natarcie nieprzyjacielskie. Naogół wy­
nosi zysk, okupiony przez nieprzyjaciela cięż- 
kiemi krwwemi ofiarami, na dwócb miejscach 
wtargnięcia około pół kilometra. Pozatem wy­
siłki nieprzyjaciela były dare nne. Przez całą 
noc toczyła się walka arfyleryi, która dziś ra­
no wzmogła się zr.ów do napięcia ognia hura­
ganowego między Lys a kanałem z Comines 
do Ypern. Według dotychczasowych wiadomo­
ści nowe ataki angielskie nie nastąpiły.

poparciu naszych wiernych sprzymierzeńców 
Ausitro-Wugrów i  T urków , wyrażam W aszej Cc- 
sairiskiej Aiości głęboko odczute podziękowanie 
za- w iclki zaszezyt, jaki nam uczyniłeś awemi okî  
wiedźmami. To radosne zdarzenie jeśt cHa nas 
nowym cenny m dowodem szczerego i wieroo- 
spm^mienzeńczega uczucia, jaikie W . Ces. Maść 
żywi dła mnie i dla mego kraju, a które, ja i 
mój ktraj umiemy w ysoko cenie. Niezapóiffinuana 
pamięć o pierwiszyeh rdwie.^inach W . Ces. Mo­
ści w  aswobodzonem co  tylko starem mraście 
bulgairakicm Niszu i radość, iż ntożemy W . Cen. 
Mość dziś oglądać w  naszem gronie, wypełnia 
naszie isenca a dziczeigólnie maje' iseroe iprawd^iwą 
głęboką wdzięcznością.

Od tego czasu wiele się zmieniło pod wzglę- 
' Lem wojskowymi i ipoiliiitycznym, lecz n ic się nie 
zinktaiiła we wzajemnym szczerym stosunku no- 
•żyeh krajów. Przymierze, nawiązane na jialaich 

biitew, przypięczę-iowrane wspólnie przelaną dro­
gą krwią, p-izyniesie trwałe Dłogosław ieństwo 
naszym ludom t a k ż e  w c z a s i e  p o k o j u ,  
który nadejdzie, a o  który zdecydowani jeste­
śmy w alczyć aż do osiągnięcia o s t a t e c z  n  e- 
g o  z w y c i ę s t w a .  Uważam za rzecz szcze­
gólnie ważną zapewnić, że żołnierz bułgai^fol, 
choćby miał być ostatnim, i nadał wiernie w y­
trwa n boku swoich sprzymierzeńców i  wszyst­
ko rzuci na śzałę, aby w yw alczyć uetateczne 
zwycięstwo, które zapewni naszym ludom dalszy 
rozwój i gorąco upragniony przez nas ceł naro­
dowy : z j e d n o c z e n i e  w s z y s t k i c h
B u ł g  a r ó w, urzeczywistni. W  tej olbrzymiej 
walce naród niemiecki, któremu W. Ces. Mość 
ó , iatle pańmjes*, zadziwił ca lj' świat swą potę­
gą, 'organizacya państwową i godnem iiodziwu 
poświęceniem. Ten. świetny przykład będzie po 
■wszystkie czasy dla jego  wiernych bułgandrich 
sprzymierzeń''ów nieustającym bodźcem i przy- 
świecającyTn wzorem. Oby Bóg wszechmogący 
nakże i nadal użyczał swego błogosławieństwa 
naszym bohaterskim bojownikom i użyczył im 
nagrody za  ich niezrównane pośw ięcenie. Z ca­
łego serca życzę, aby godziny plobj tu  w  moim 
kraju by ły dla W . Cesarskiej Mości przyjemno 
i aiłiy W . Ces. Mość m ógł za wieść stąd ze sflotó 
do ó ;czyżny zadawalające wraftOniiaJ i! dofare

daniu A\r. Król. ółości. na 'błogosławione długie 
dalsze pano,wsunie W. Król. .Mości, sławno woj-
■■k'0 bu Iga rek i e; /rozkwit i pomyślność Bułgaryi

0 uv.falnlan5fe adwokaiow 
krakowskich.

Poseł do Rady pantawa, dr Lieberma.m, 
połniósł w swojej intorpelacyi z dnia 14 
czerwca o. r., że przeciwko szeregowi adwo­
katów krakovvski ;li wdrożono śledztwo z po­
wodu występku przeciwko § 67 ustawy woj­
skowej (usuwanie się od służby wojskowej). 
Na tę interpelaoyę m i a i s  t o r  o b r o n y  
kr a  j o w e j  (lał — jak donosi -■ Arbeifer 
Zeitung* — następującą odpowiedź:

Sąd połow y w ojskow ej komendy w Krako­
wie miał bardzo w icie zaj ęcia z po u odu w ykro­
czeń przeciwko ustawie wojskowej, gdyż wr ma 
■gMiaicie m. Is rakowa odkryto1 rozgałęzione O1 
szustwa na tle uwabiiania od służby w ojsko­
wej, skutkiem czego dużo osób stanęło przed 
sądem wOjslcarym. W jednej tylko'sprawie kar 
nyj (Rieeer i towarzysze) l/yło 17 oskarżonych 
o zbrodnie przeciwko sile zbrojnej, a około* 90 
oska-rżanydi a występek przeciwko piór; isr. G7 
u. w'. -Skazani należeli prawie wyłącznie de za­
możnej 'inteligencji krakowskiej.

Także wśród ajdwukatów krakowskich zda­
rzały się wyjradbi sffintezettia. obo-wiązi, u służoy 
wojskowej. TMndaroo w miaście, że kliku aidiwo- 
każów krakoi słuch uciekło za granicę, a mia­
nowicie —  jak  stwierdził sąd wojskowy —  dr 
Filip W  e i n e r, d - IzjMor 1 c. h r a g  e r ' 
K o s - e h e s ,  ażeby w ren sfio ób u w o l n i ć o d  
dużby wojskowej.

W  innym wypadku pewien adwokat krakow­
ski niewątpliwie w ykroczył przeciwko paragr. 
(17 u. k. i n-ie zoyM  zaBądzont' jedynie z powo­
du przedawnienia.. Gdy do władz wojskowych 
napływały ciągłe dicta; mieinia na tem 'tle  jnze- 
ciwkio adwokntom •krakowskim, sąd w ojskow y 
^inządaił śledztwo. Dała otuo- jmwód do uz.a.sa- 
dinfcaiego podejicenią, że niezwykle liczne, u- 
wo^nietai® od  służby w ojskow ej adwokatów 
k!ra)k)olw)s!kiot nie odbyły się yr sposób pró*widh>

Wy. Na 200 przeszło adwokatów w Ki-ąj. owie i 
Podgórzu, będących w  wieku, Obowiązującym 
do służby wojskówTj, powołano tylko 2f).

Po zbadaniu dOkumentów oBObistyreh okaz'a- 
lo  się, że wszyscy zostali uwolnieni z poWodtt 
waady' serca, aczkolwiek wedle sprawozdań byli 
to ludzie zdirotwi', którzy wykonywali bez trudu' 
swoje czymności zawodowe i uczęszczali pilnie 
do Lokalów publicznych, mimo w ady serca.

Na wmiosek sądu w ojskow ego przy najbliż-- 
szym przeglądzie oddano ich do szpitala w oj- 
ikiowrago, celem skonstatowania, clioiaby. TTtedy 
nózlpoiczęły się zabiegi o ich uwolnienie za ka- 
żlllą cenę. Posypały się dalsze doniesienia. YYdrę- 
•.ento śledztwie, ażeby grant-owinie zbadać Ś^Tik' 
wę. Aż do  16 Lipca b. r., a więc do chwili, gdy 
akta Oddano prokuraforyi państwa w Krakowie, 
wstrzymano śledztwo przeciwko 42 adwokatom 
-z pom iędzy 64, przeciwko którym wydya ęly do­
niesienia. Z owych 42 uwolniono 2, jeden Wstą­
pił do w ojska po wdrożeniu śledztwa, zaś 11 
służy od dłuższego czasu. Z pom iędzy 22,; 
przeciw którym w  dniu IG Lipca śledzrwo było 
jeszcze w  ttoku, 5 wstąpiło do wejdea..

Rnczntm KofcluizKoaska.
K r a k ó w ' ,  14 października.

W  diniu wczoraj.SE.ym rozpoczęły się w  na szetn ■ 
mieście uroczystości Kościuszkowskie, Od rana 
Wczoraj odbywała się gorączkowa defcora cya 
miaatia. Dom y m iejskie i prywatne przybrano 
odświętnie choipgwiann o baiwacli narodoiwycn 
i krafcoWskich. W iele sklepów w  śródmi ?ścdti 
uządziło bardzo piękne w ystaw y Kościuszkow­
skie. Na tle pięknych draperyi, fe«ton ów i gir­
land widnieją portrety Kościuszki, biusty, obra-' 
zy, Orły polskie, następnie medale, medaliony, 
odzinaH, nalepki, kartki KościuszlcoWskie i,t'd 
Wieczorem pray oświetleniu, wystawy te śc,Ią-" 
gnęły tłumy publiczności. W  jednym ze sklepów 
przy ulicy SławiskoWśkiej wystawiono duży mo­
del armaty na tle pięknych dekoracjo. Bardzo 
gusifjownie był 'Ozdobiony między innymi sklep 
Tow. SzkOły Ludowej przy ulicy św . A nny 1. 5 
Wyistawdotoo tiaui szereg portreitów Ićoścloszikii 
Oraz .wiszystkie wydawnictwa Konutetu obcho­
dowego. Również niektóre księgarnie, kraków* 
ka ziwdaisiziciza w  Rjnlfcu, urządziły piękne wy- 

stialwy 'z Wydawuictwaimi KO'śeiuszko.wskicmi.
Na Rynku ukończiano wczoraj przygotowania 

do poświęcenia, kamienia wygieinego. Blok gra­
nitowy z  pól Racławickich wmurowano w ziemię 
na! środku Chodnika między ulicą Szewską a Su- 
kiienmilcam., i przykiyto g o  kamienną mozaiką. 
DoOiknła otoczono kwadratową przcstizeu ziele­
nią, oraz ustawiono 4 maszty ze sztandarami, fe- 
3tonami i girlandami. Kamień węgielny otobzO- 
n(o gi-lązkami świerkotweniL Obok u&tawiio(n0! 
pilowizoiryiclzną mównicę, którą przybrano ziele­
nią.

Od południa wooraj panował w mieście bać- 
-dzo ożywiOnj' ruch, koncentrujący się główtnie 
w Rylnku. Komitetowe paire sprzedawały jua 
Weaolraj ad południa przy stolikach, w' Ikabie 
przeszło 40 nalepki odznaki, broszury j. polare 
ty Kcścinszk.’'. Już w dniu Wczorajszym 
datao około 40.000 pa kijek, p rzeszło 2000 pota 
tretów Kościuszki (w cemie pO 2 kor.), a  nadto 
wykupiono już Zńiozlniejsteą ilość kartek Ko‘ 
śctószkowiski-cłi, brOiszur i odznak mefolowycii. 
'V  sklepie T. S L. przy ul. swą Anny 5 publicz 
maść miasoWia nabywała, nalepki i wydawnictwa 
Komitetu. Ruch ożywijlny w tym lokalu pand 
wał do późnego wdeczora.

Równie bardzo chętnie nabywała publice! 
ność binisity Kościuszki w  cenie pa 12 korOffi. 
gptzedaiWaine z ramienia Iioani+etu.

Biuro T. S. Ij przy ulicy św. Anny 1. 5 atWal- 
te będzie Idźiisiiaj 'przez cały cłizien. iłw t t e i  na  . 
leży zwracać się o "Wszelkie informacye, zwią­
zanie w  sprzwlażą wydawnictw Kościu szkoiw- 
sfeiioh.

Już diZień wmaarajszy zapowiadał, że ebehór 
dzisiejszy fw-zybitrze rozmiary imponujące. — 
Oby tylko dopisała pogoda!

K r a n i k a .
Kraków, 14 października. 

Kamień węgiefny pod pomnik Kośeieszkr, kt.jiy
poświęcony będzie na Rynku krakowskim, 

jest eratycznym blokiem granitowym z pól aela- 
wickich. Na bbKu wyryta jest »swastyka., oziiu- 
czująca środek pomnika, data zgonu naczelnika 
i data jego setnej rocznicy. W przyszłości, gdy za­
kładane będą fundamenta pad podstawę pomnika, 
kamień węgielny opuszczony będzie pod spód fun­
damentu, przyczem zamurowany będzie akt uznie 
sienią pomnika.

Kuratorya fundaeyi imienR Lówenfeldów dla 
inwalidów legionistów polskich. W dnia 3 paździer­
nika b. t. odbyło się posiedzenie kuratoryi fundacji 
im. LówenfiJJów dla inwalidów legionistów poi 
sldeh w sali d> rekeyi filii Janku krajowego, w ktń- 
iym u zięłi udział: dyrektor Jan Annólawicz, prof, 
Józef Brzeziński, prof. Tokarz, Witold Ostrowski, 
oraz z poza kuratoryi zaprószmy szef Depart.auen 
tu Opieki N. K. N. poseł dr B ibrowski Kuratorya 
przyznała trzem słuchaczom Uniwersytetu Jagieł* 
leńskiego sta pendyum roczne w kwocie 12t.W k o­
ron, ukończonemu słuchaczowi politechniki lwow­
skiej zasiłek w kwocie 2f)0G koron, handlowcowi na 
założenie skłepu gala n tery i papierowej 4000 korom 
czeladnikowi kapełuszniczemu na założenie praco­
wni 4000 koron, dwom czeladnikom szewskim na 
założenie pracowni miejskich 2500 koron, wiejskiej 
600 koron, czeladnikowi “i;! clarskiemn i właścicie­
lowi koncesji na Zakład pogrzebowy 2000 koran, 
czeladnikowi ślusarskiemu na założenie pracowni 
2500 koron. Wypłata kwot siucliaczom Uniwersy­
tetu mtstąpL w ratach iritsietznycii za pośredni­
ctwem departanmita Opieki N. K. N.. wypłata 
zaś kwot na założenie pracowni rękodzielniczych 
za pośrednictwem óyrc-kcyi Muzeum techniczno 
przemysłowego, które zaimie się bezpośrednio za­
kupem narzędzi i urządzi ni cm prarrwni. Następne 
pc-ćeT.enie kuratorji, celem załatwienia wnsesio- 
n jtk  prz* z-irz. sff łów Lr cieni stów podań odbędzie 
się w ciągu bieżącego nikUąoa.

W sprawie zwolnień wojskowych. Magistrat m. 
Krakowa komunikuje: Według zarządzenia mini­
sterstwa obrony krajowej, wszystkie dotychczas 
udzielone a ograniczone co do czasu zwolnienia 
wojskowe wygasną z dniem, do którego zobowią 
anemii d i służby zostały udzielone tak, że każdj 
terminowo zwolniony będzie musiał bezwarunkó 
w o w dniu następnym po terminie, do którego by 
zwolnionym, zgłosić się do szeregów'. Wyjątkowi 
zezwoliło ministerstwo na wnoszenie nowych próś 
o przedłużenie zwolnienia, leęz tylko naidalei di
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25 października 1917 roku. Prośby takie mogą być 
przeto jeszcze do tego ostatni )go terminu zgłoszo­
ne przez pracodawców w tutejszym magistracie 
% leni wyraźnem r.admnnioauom, że opóźnięJiie ter­
minu, naznaczonego na 25 d. m., uczyniłoby proś­
bę bezskuteczną Zarazem zarządziło ministerstwo,- 
te prośby wspumnmnych osób (to jest t&rmirowo 
ewolnionych) o pozostawienie icb na stanowisku 
cywMnem aż do rozstrzygnięcia- pcdań o dalsze 
Łwolnienia, wnoszone być mogą także tylko do 25 
października 1917 rowu w magistracie, a magistrat 
jest uprawniony uwzględnia/' je i udzielać tego ro­
dzaju zezwoleń na) lalej po dzień 1 styczina 1918. 
W niesiono do magistratu prośby o pozostawieni.) 
terminowo dotychczas zwolnionych osób po upły­
wie tenmnu 25 października 1917 roku,, hęuą za­
łatwione odmownie, gdyż magistrat do udzielania 
zezwoloń dla wspomnianej katogory i osób nie bę­
dzie więcej uprawnionym.

Zo względu na znaczna liczbę zwolnionych cza­
sowo pospoiitaKów i bliski termin ostateczny, nale­
ży zgłoszenia nowych podań i ewentualnie prośby
0 pozostawienie na stanowisku cywimoin wniosć 
w najbliższych dniach.

Koncert ciióru włościańsKiego. Chór włośeiań 
iki, który przybył do Krakowa specyaluio na uro­
czystości Kościuszkowskie, wystąpi z jedynym kor 
pertom dzisiaj w sali »?okcła« o godzinie 7% wie 
czorem. Chór, złożony z Sć kobiet, oraz 4 męż­
czyzn, wykona pod kierunkiem ruchliwego orga­
nizatora, p. Ge t - ne r a ,  przy akompaniamencie 
faisłrumentów smyczkowych, pieśni ludowe w ar- 
Łys+ycznem opracowaniu najziiakomitazvc.li naszych 
kompozytorów, a mianowicie: Moniuszki, Galla,
Noskowskiego, Maczyńskiego, W. Lachmanna
1 Cetr“ra. Bilet,y do nabycia u p. J. Rudnickiego, 
linia A—B, orae od goaziny 6 wieczorem przy ka­
sie w »Sokole*.

Kursa literackie (ulica św Anny 1. 2). Program 
wykładów na tydzień bieżący: Poniedziałek, dnia 
15 b. m., Lucyan R y d e l :  »Histo,ya  kultury pol­
skiej*; wtorek, dnia 15 b. m., red. j P r o k e s c l i :  
>Historya teatni polskiego*; środa, dnia 17 o. m., 
jlr S z y j k i )  w s k i : »Geneza polskiego romauty- 
znuu; czwartek, dnia 18 b. m., prof. Ł u b i e ń s k i :  
>0 dramacie muzycznym* (wstęp do epoki); pią­
tek, dnia 19 b. m., dyrektor dr K op  e r a :  »Pierw- 
sze dochowane malowania Ścienne w Polsce i ich 
źródło*; sobota, dnia 20 b. m., prof. B. O ls  ze  tr­
ik  i: »Zwiadzanie wystawy malarskiej*. — Poezą 
tek wykładów o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 
1 K, młodzież kształcąca się 50 h. •*"

Podwyższenie racyi aałty, Wskutek zwiększenia 
się kont] ngmtu .nafty dla miasta Krakowa, magi­
strat pęd wyższa na mijsiąu październik b. r racyę 
nafty dła następujących kategoryj konsumentów: 
dla kategoryi A, to jest gospodarstw domowych 
( poJnajemeów, do 2 litrów miesięcznie; dla kato- 
goryi C, to jest właścicieli przedsiębiorstw przemy­
słowych, do 3 litrów miesięczni o; dla kategoryi D, 
to jest sklepów, do 2 litrów miesięcznic. Ponieważ 
niektórzy z konsumentów wymienionych kategoryj 
pobrali już naftę na październik w zmaiejsaOfijj Ilo­
ści, wyznaczonej rozporządzeniem z dnia 14 wrze­
śnia b. r., przeto ci konsumenci wiuni zgłosić się 
do właściwych sklepów rejonowych, celem pobra- 
sia przypadającej im nadwyżki n.a bieżący nieoiąn.

Zarazem zarządza się, te właściciele ekiepów re­
jonowej sprzedaży nafty obowiązani są wszystkim 
Konsumentom powyższych Latogoryj ogłaszającym 
idę po naftę poświadczać na odwrotnej stronie kar­
ty poboru wydacie nafty przez wyciśaiecio pk.czę- 
C4 firmowej, a to zarówn > przy sprzedaży doaatko 
woj, jak pełnej racyi Kupcy, nie stosujący się do 
powyższego ouwMszczoaia, karani oędą w nyffl 
paragrafu 13 rozpoi sądzenia namiestnictwa z 80 
wirztronia b. r-

Ograniczenie służby pocztowej, Z inspektoratu 
pocztowego komunikują, że służba nadawcza we 
/wszystkich oddziałach tutejszego głównego urzędu 
pocztowego i telegraficznego (Wielopole) została 
w dni niedzielne ograniczona od godziny 8— 10 
rano. —

Zapiski policyjne. Za kradzież bielizny i garde- 
/©lę na szkodę pani R. aresztowano wczoraj 22-le- 
Łnią służącą, Maryę Gilównę. Wartość skradzio­
nych przilmiotów wynosiła 600 K

Do firmy »Laktol« przy ulicy Karmelickiej wła­
mań się wczoraj w południe jacyś sprawcy i skra­
dli SoO K w gotówce.

Na gorącym uczynku. Wczoraj w południe wła­
mał się ao mieszuania p. Z. Walaszka przy ulicy 
Flory ańskioj 1. 39 murarz, Edward P i l c h ,  i roz­
począł »ewaku ieyę« mioszkama z kosztowności 
i t. d. Na szczęście -sąsiadzi włamywacza spostrze­
gli, przytrzymali i »ewaknowali>< go do policji, ta 
zaś ulokowała go w aresztach przy łtfAp»oniczoj.

O lichwą towarową. Pod przewodnictwem radcy 
dra O l s z e w s k i e g o  odbyła się w krajowym 
sądzie karnym rozprawa przeciwko 29-letniej kan- 
tyniarce Bercie Grossowej z Krakowa, oskarżonej 
o lichwę towarową. W lutym b. r. wykrył żołnierz 
policyjny na Kazimierzu tajny skład żywnościowy 
Crossowej, w którym znajdowało się: 12 worków 
mąki, 7 skrzyń śliwek, 7 worków krup i 19 karto­
nów cukrj. Oskarżona usiłowała przcaupić żołnie 
Tza, który wykrył magazyn. — Trybunał kazał 
oskarżoną na trzy miesiące ścisłego aresztu, z po­
stem co 14 dni i na 500 K grzywny.

Również Wolf i Ruclila Sohneidrowie z Jawo­
rzna. u którycn znąleziono magazyn ze skórami, 
mydłem i śwtoeami, zostali skazani za lichwę towa • 
rową na karę po trzy tygodnie ścisłego aresztu.

/' powodu wielkiej ilości spraw o lichwę towar 
rową, sąd krajowy karny wyznaczył jeden, a sąd 
powiatowy karny dwa dni w tygodniu na te roz­
prawy.

W , 'HWKIER.

Tablica Kościuszki we Lwowie. We wtorek po 
południu we Lwowie wmurowano już na murach 
1 atedry tablicę pamiątkową z okazyi setnej roozm 
ty śmierci Ta ieusza Kościuszki, która, odsłonięta 
zostanie w sposób uroczysty w niedzielę 14 b. m. 
po nabożeństwie pontyfikałntia w bazyłśee kate­
dralnej o godz. wpół do 1.

Tablicę wykonał znany artysta-rzeźbiarz Zy­
gmunt Kurczy liski. Na marmurze ciemnego koloru 
wyryto następujący napis, pióra Jana Kasprowi­
cza-

Roku pańskiego 1917 
ta dni wielkiej wojny 

kiedy z krwawymi zamęty 
niezwyciężona 

-  v zmagała się nadzieja,
pamięci 

Tadeusza Kościuszki 
w setną rocznicę Jego śmierci 

tablicę tę poświęcili 
Polacy.

Na Iudzu i z ludem Ojczyznę na nowo budować 
puezął i tryumf Jaj przygotował.

Hemniakf dla Lwowa, Onegdaj we Lwów* od- 
•J ła sir w gmachu ratuszowym konfeiemeya w 
4j r: wie zaopatrzenia Lwowa w ziemi taki. Na kon- 
fctrenoyi ir  Schli icher w obff? “mym referacie pm*o-

stawif plan rozdziału ziemniaków, a zwłaszcza kwe- 
styę zwózki i magazynowania. Według +ego planu, 
w pierwszej linii będzie przestrzegany pośpiech, 
tak,.aby cała ludność mogła być odraz.ii zaopatrzo­
na w ziemniaki na zimę. Poszczególni konsumenci 
będą mogli zaopatrywać się także w ziemniaki z 
różnych miejscowości powiatu lwowskiego, konsu- 
ray zaś odoierać będą całe wagony ziemniaków 
wprost, z dworca towarowego. Dla mieszkańców, 
którzy nie mogą zakupić ziemniaków na dłuższy 
okres, zarząd miasta zorganizuje sprzedaż ziemnia­
ków w drobnych ilościach, w sklepach miejskich i 
rejonowych. Do zarządu miasta aades/.ła telegra­
ficzna wiadomość, że przydział ziemniaków dla 
mieszkańców Lwowa na okres 10 miesięcy ustalo­
no dla producentów 200 kg., dla ciężko piaeują- 
cych ns 200 kg., m nmpToaimentó^ 150 kg. na o- 
sobę. Karty poboru ziemniaków zostały już rozda­
ne, lub będą wkrótce wydane. Każda osoba podjąć 
będzie mogła odrazu 100 kg. ziemniaków, resztę 
zaś dopiero w okresie wiosennym.

Komety w straży pożarnej lwowskiej. W myśl 
zamiaru, o którym już donieśliśmy, komenda stra­
ży pożarnej powołała do służby w straży służbę 
żeńską, Z dniem wczorajszym rozpoczynają euiżbę 
kobiety na wieży ratuszowej. Posterunek składa 
się z 6 kobiet. W najbliższych dniach powstanie 
przy straży żeński korpus posiłkowy. Zgłoszenia 
kandydatek na, strażaków wpływają dość licznie. 
W związku z powyższą innowacyą wciąż jeszcze 
pozostaje -nierozwiązana kwoetya umundurowania 
strażaków.

Odbudowa spalonego Borysławia. Posłowie Dia­
mond i Klemensiewicz interweniowali u ministra 
robót puulicznych w sprawie odbudowy zniszczo­
nego pożarem Borysławia.

Jak donosi >Naprzód*, w tych dniach nadesłał 
minister pismo, w którem donosi: Centrala odbudo­
wy Galicyi została telegraficznie wezwaną, aby 
natychmiast zarządziła, co należy, aby bezdomna 
ludność w Borysławiu dostała odpowiednio pomie­
szczenie, a o ile zarząd.’ niiaSBtjfaly już poczynio­
ne, by namiestnictwo poparło..; jo wszelkimi środ­
kami. j

/  Królestwa Pnfskiego.
Kopiec pod Dubienką. Hrubieszowskie'Koło Ma- 

eierzy szkolnej wezwali do udział# w uroczysto­
ści Kościuszkowskięj, jaka ijjlalii $8ę odbyć w Du­
bience nad Bugiem dnia 15 października b. r., gdzie 
uchwralono usypać kopiec na polach zwycięstwa 
Kościuszki nad Moskwą dnia 17 lipca 1792 roku. 
Przypomiuamy, iż już na tem pobojowisku frsypa 
ny był kopiec przy końcu lipc.a 1861 roku. Była to 
wielka patry etyczna manifestacya przy licznym 
udziale mieszkańców również z Lubelskiego, jak 
i z ościennego Wołynia. Powoła] wówczas do upa­
miętnienia zwycięstwa Kościuszkowskiego lekarz, 
zamieszkały w Dubience, N e c z a j .  Mąż' to byl 
pełen ducha patryotyeznego i poświęcenia. Po wy- 
ouchu powstania styczniowego, N e c z a j ’ byl je­
dnym z pierwszych, który wystąpił do walki na 
częic oartyi, przez siebie zorganizowanej. Ujęty w 
potycsce pod Wolinem, w Cbehuskiem, został jb-e- 
strzelany dnia 20 marca 1863 roku w Kra my nasta­
wie. Pożądaną byłoby rzeczą, aby wr Dubience lub 
w Rrasnymatawie upamiętniono b&gdaj skromnym 
Dommkiom istnienie i zgon tego tokarz*-filantropa 
1 dobrego syna ojczyzny... Oby nasze wezwranie 
me poezło na marne.

Sypanie po raz wtóry kopca pod Dubienką 
wskazuje, iż kopiec, usypany w roku 1861, został 
zapewne przez Moskali zniszczony. CM D.) .

Z Warszawy. (Z uniwewyietu i politechniki. *— 
fH/uwanie pomnika Pankiewicza, m i Otwarcie ezke 
ły dramatyoznej)

Ogłoszone przez senaty obu, wyższych uczelni 
polskich w Warszawie przepisy obowiązujące dla 
studentów, zasadniczo nie różnią się wiele od prze­
pisów dotychczas obowiązujących. Opłata ezesne- 
ero w uniiv-ersytucie normuje się od godziny wykła­
du, w politechnice zaS wprowadzona ma być opła­
ta od godzin, za uiaat semestralnej, w wysokości 
100 marek. Wobec wyjazdu wialu dotychczaso­
wych profesorów aa stałe z Warszawy, wiele ka­
tedr będzie na nowo obsadzonych. Rektorzy, jak 
wiadomo, mają być obieralni. W  świecie nauko­
wym utrzymuje się przekonanie co do kaald; datu­
ry prof. Patschkego na stanowisko rektora pol!- 
techuidu. Kandydatura dr Brudzińskiego na rekto­
ra ui i wersy tetu ma być wykluczona, wobec nad­
werężonego stanu zdrowia b. rektora.

W tych dniach przystąpiono dc ustawiania ru­
sztowania przy pomniku Pankiewicza, na Krakow- 
skieni Przedmieściu, w oolu zdjęcia posągu z pie­
destału. Posąg z brenzu przechowywany będzie 
przez zarząd miasta do czasu zamiany go na pom­
nik iks. Józefa Poniatowskiego, dłuta Thorwaldse- 
na, znajdujący się w parltu homelskim u rodziny 
Pa»ki«wi< zów

Otwarcie s z k o ł y  d r a m a t y c z n e j  war­
szawskiej odbyło się w dniu 9 b. m. przy lic/u; m 
udziale publiczności. Na akt uroczysty przybyli 
przedstawiciele w ładz miejski-h pp.: ..'Chmielewski, 
Libicki i Baliński, prezes kuratoryum konsciwato- 
ryum ks. Stefan Lubomirski, prokurator Skokow- 
ski, prezes teatrów warszawskich, A. Gintowt, 
wreszcie przedstawiciele prasy i świata teatralne­
go, tudzież uczniowie i uezenide szkoły w liczbie 
89. Przemawiali: dyrektor szkoły, p. j .  Lorento- 
wiez, 1 tóry poikreślil znaczenie szkoły dramaty­
czn ej;'jako instytucyi, icająćbj na celu rozwiij sce­
ny ojczystej, i zwrócił uwagę wyghowańeów' na 
konieczność usilnej pracy i szkodliwość przedwcze­
snej ządzy publicznych występów. Następnie za­
brał glos dyrektor Stanisław Libicki w imieniu wy­
działu kultury, uzasadniając cele społeczne i kul­
turalne szkoły dramatycznej i wskazując wzory 
idealne 'dla jej wychowańców: Modrzejewską
i Królikowskiego.

Imieniem eiala pedagogicznego szkoły przema­
wiał profesor .Józef K o t a r b i ń s k i ,  akcentując 
niezbędność gruntownych studyów. Mowę cecho­
wało głębokie uczucie patryotyczne, uzasadnione 
nadziejami doby dzisiejszej i związane z jubileu­
szem Kościuszkowskim.

Zakończyła akt urocźysly konferencja profesora 
Mieczysława Rudkowskiego o utworze ks. M. Ra 
dziwiłła pod tytułem: »Agatka*, granym w Nie­
świeżu w X\ III. wieku.

Napisy polskie w kinoteatrze Sztuka”. Kino­
teatr „Sztuka” przy uuty św. Jana od dma dzisiej­
szego wprowadza bardzo pożądaną nowość •—n a 
p i s y  p o l s k i e  na wszystkich filmach u siebie 
wyświetlanych. Nowość tę będzie można oglądać 
już na sensacyjnym a miez.cykle pięknymi i arty­
stycznym dramacie *;Mreteryum nocy“  ze słynnej 
kopenhaskiej fabryki, który wchodzi w skład 80- 
bonmego programu. Niewątpliwie publi. zność po­
wita z uznaniem tę nowość, dotąd w Krakowie nie­
znaną, 9131

jj i 35.580 wygranych lote- 
II ryi kiaisowej zostanie wy- 

łosowaoaych do  7 lietopada. Losy do najldiższcj 
I. klasy: V, 40 koron. M  2C koron, 14 10 k ocop, 
V? 5 fcoion wysyłają z iblankieiom na poświad­
czenie zapłaty Biacia Beeimanr Wiiedeń, T.( 

Rotenłimnstrasse 13. 89414

felieapruii Kurs milmm
pod kierunkiem prof. szkół średnich

rozpocznie się w  drugiej połowie paździer­
nika w nowym lokalu kursów, ulica W ol­

ska L. 13, 111. p. 9105

fifcpertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

Niedzielo po południu o godzinie 3: „Kościuszko 
pod Rai ławkami" (przedstawienie bezpłatne); wie­
czorem: Urc czysty wieczór urządzany staraniom 
Komitetu.

l-cniedzisłek: jtóWarszawłoiika” i ..Sędziowie* 
St Wyspiańskiego.

Wtorek: „Tamten” J. Maskoffa.
Środa: „Pan Damazy“ J. Blizińskiego.
Czwartek: ‘„Tamten” J. Maskolfa.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
przy ulicy Rajskiej.

W nn ilziulę, dnia 14 b. nu, po południu: ®Obro- 
m Częstochowy*; wieczorem: M ’rzekupl<a war- 
-'zatrska* A. Bełcikowskiego

Lziś rozpoczynają się p-zedstawitnia

Najyoięksay film ctTkowy, najpotężinieisza sen- 
sacya, jaka kiedykolwiek istniała. Był zapowia­
dany już w  zeszłym roku, nie m ógł jedniak być 
pi aazywauy, a poiuodu zakazu cenzury, która 
dopiero niedawnie puściiła ten film. Obraz ma 
treść i wystawę bogatą, juk żaden inny. Już 
wielka, p-amtioinilba cyrkowa ..Dziewczę z po<l- 
ziomnego .swiala” z obrazami: „Taniec nimf“ , 
„W-lailca jwdzienmego świata” . „Na zamku ry­
cerza", „ltem ony i ludzie” , „JYśród rusałek” , 
„P otop ziemi”  i t. d. jost widowiskiem tak wspa- 
niałem, że z źadnem dotychczas wid-cancir po- 
rówlnać się niie da. Jedyną ty swoim roilzaju sen­
sację  stanowi scena porwania dziecka przez 

^  szczyt olbizym iego komina fabrycz­
nego i wspinanie się akrobatki po drucie pioiu- 
noclironu. Te 6CPnf robią pcpro.stu wslrząsają- 
ce wrażenie. K ażdy bowiem widzi, że niema w 
•mcii żadnej sziaslai a sfotografowana jest tylko 

rzeczywistość.
Cena filmu jest tak kolosalna, że ceny miejsc 
są na ten film podwyższone. Dyrekeya „Ucie­
chy '' zaznacza, że codzień isą tylko cztery od ­
dzielne przedstawienia: o godzinie 4.15, 6, 7V2 
i ^  i tylko w tych godzinach ino«ua. wejść

na salę. 9146

Licytacja koni w Tarnowie została odroczona
z 16 b. m. na 26 października. 91S8

Odznaczenia. Sędzia powiatowy, dr Albert 
Ek e r ,  otrzyma! ltrzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa.    ">4m“

»Wiener Zieitung* ogłasza: Cesarz nadał gene­
ralnemu sekretarzowi Towarzystwa Rolniczego w 
Krakowie, arowi Janowi P a c z y ń s k i e m u ,  
krzyż kawalerski orderu Farn ciszka Józefa,

i balu w  głowie, p izy  zawro- 
j  cąŁ«ia.H!:«unM cie, szumie w uszach, ści­

skaniu w piersiach, biciu serca, wywołanych 
przez zatwardzenie, naturalna woda gorzka 

Josef”  usuwa szybko i bez boleści przy­
czynę zboczenia w trawieniu i osiąga nieza i-ro- 

dnie zniknięcie wzburzenia krwi 8180

w WOP

S K Ł A D K I
złożyli w Ailministracyi „Nowej Reformy” :

Na Fundusz wdów i sieiut po legionistach: Mieczy­
sław Glodt 20 K z^miasl wieńca, na trumnę ś. p. Mil ­
czy sława Śreniawa-Ujejskiego, prokurat,ota. państwa w 
Rzeszowie; łomu., sewski 3 K 60 h.

Nz K. B, X.: Grono urzędników' prokuratoryi pań­
stwa .- Rzeszowie 53 K, oraz urzędnicy sądu obwodo­
wego i powiatowego w K/cv/nw i, ' 90 ]< zamiast wień 
cow na .trfflniB 8. p. Mieczysława Sieniaw:!-tfje'iskie»-ó 
prokuratora państwa. h '

Na Zakład Żurów okiej: Uezoniee kursu kroju i sżę­
cia w Żywcu 3 K 40 li za spażiiianie się na lelicye 

Dla towarzystwa Szkoły łiulowei: N. N. 4 K,
Na Fundusz wdów i siercl pu poległych żołnier/.acli 

polskich: Porucznik S. K. 5(i K zamiast wieńca na 
grób swych poległych braci.

Dla staruszki B. G.: N. Śliwińska 20 K.

Lsmu itngi dla pisf̂ ssróM.
biała, 12 października. 

Rada szkolna krajowa ogłasza:
Minister wyznań i oświaty przyznał Mil] rangę 

następującym profesorom szkół średnich
Ferdynandowi Bromowiczcwi. Stanisławowi ŚWt- 

kowskieinu, Janowi Szmjtowi i Józefowi Urban 
kowi w c. L. gimnazyum w Boclmi Kile mon owi 
Melance wr c. k. gimnazyum w Brodach, Slichałowi 
Kruazelnickiemu w gimmczyuin w Brzeżanaeh Ja­
nowi Kozłowskiemu w gimnazyum Franciszka Jó 
zefa w Dębicy, Karolowi Kalisz czekowi w gimna- 
zyum w Gródku Jagiellcńskjm. ks. Mieczysławowi 
Li.sius-kiemu i ks. Emilianów’ Pohareckiemu w giin- 
Jiazyuin w Jarosławniu ks. Józefowi Gaydzie i Ro­
manowi Molendzie w gimna/yum w Jaśle Stanisła­
wowi Boroniowi w ginm azyun z polskim językiem 
wykładowym w Kołomyi, Romanowi Szypajle w 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym w Ko­
łomyi. Bronisławowi Olszewskiemu w gimnazyum 
św. Jaoka w Krakowie, dr Karolowi Dawidowskie­
mu „dis. Antoniemu Siudzie 1 dr Stanisławowi Tur­
skiemu w III gimnazyum w Krakowie, Sewerynowi 
Hammerowi w VI gimnazyum w Krakowie-Pod- 
górziu, di Adolfowi Bcdnarowskieinu i Maksymilia­
nowi KOchmanowi w U gimnazyum w* Lwowie, Jó­
zefowi Maurerowi i ar Zygmuntów Zawirtddeinti w 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie Ludwi­
kowi Lmiuowdczowi, <Jr Kazimierzowi Kobzdajowi 
L’ giuiuazyum IV we Lwowie Janowi /Yugustakowi, 
enrykowi Grossnianowi, Adamowi IGaznowskicmu 

i Stanisławowi Zabisiskiemu w fiUj w IV gimna­
zjum we Lwowie ks. Mateuszowi Sokołowskiemu w 
V gimnazyum we Lwowie, Stanisławowi Falnchcw- 
skiemu i ks. dr Bartłomiejowi Szulcowi w VI gim­
nazjum we Lwowie, dr Sebastyanowi Flizakowi i 
Ui Atuiowi i- iłęckicirm w filii VII gim/iazyum v.re 
Lwowie. Antoniemu Dudrykowi, dr Czesławowi 
Nanltemn Marcelemu Proezyńsk emu i dr Zygmuu- 
towi Taui esowi w VIII gimnazjum we Lwowie, 
Józefowi Lamberowi w giniuazjum w Myśleni­
cach Józefowi Leśniakowi i Florranowi Wiliń­
skiemu i l  gimnazjum w Nowym Sączu. Władysła­
wowi Janikowi i Piotrowi Kosińskiemu w II gimna­
zjum w Nowym Sączu, Janowi Dziedzicowi w gim 
nazyurn w Nowym Targu. Orostowi Awaykowiczo- 
wi, ks. Emilianowi Martynowicziowi i Andrzejowi 
Sabatowi w gimnazjum z ruskim jęr.yMm wykła­
dowym w Przemyślu Jaoowi Barączow: i Adamo­

wi Maiskiemu w gimnaizyuir w Przemyślu na. Za­
laniu, Włodzimierzowi Budzynowskiemu i Felikso­
wi Jasiewiczowi w 1 gimnazjum w Rzeszowie Wła­
dysławowi Schneibeigowi w gimnazjum IT w Rze­
szowie, Józefowa Borejce, Janowu Orzechowi) iowi, 
Bionisławowi Scheffiierowi w gimnazyum w Sam­
borze Eugeniuszowi Grzędzielakimi' w filii gimna­
zjum w Samborze, Władysławowi Mullerowi i An­
drzejowi Wyce w ginu. w SanoknA* ks. Włodzi­
mierzowi Ardaaowi w gimnazjum w Sokalu. Ku/,i- 
mierzowi Firgankowi i ks. dr Stanisław ouci .Tału­
ckiemu w I gimnazyum z polskim jęzj'kiem wykia- 
dowym w Stanisławowie, Janowi Aleksandrowiczo­
wi, Antoniemu Herzigowi i Ludwikowi Iwaińckiemu 
w II gimnazyum z polskim językiem wykładrwym 
w Stanisławowie, PioW wi Iłostyńskiemu w giń&ft- 
zytum ruskim językiem wykładowym w Siani- 
sławowśe dr Vvrładysławowi Filarowi w gimnazyum 
w Stryju,' Anioinienju Sobczakowi w fili gimnazyum 
w Stryju, Janowi Bobinowi Feliksowi Czerwińskie­
mu, Jamowi Grondalczykowi, dr Damelowi Grosso­
wi Niceforowi Sadow skiemu i Łukaszowi Storczy­
ków-ski emu w II gimnazyum z polskim języldem 
wy kładowym w Tarnopulu, Jakóhowi Jackiewiczo­
wi i Bronisławowi Stareckiemu w gimnazyum 
Frauotezka Józefa w Tarnopolu Józefowi Piekar 
skiemu’ dr Leonowi Rymarowi i Władysławowi 
Wierzbickiemu w II gimnazjum w Tarnowie lYla- 
ayslawowi Bulziunowskiemu w gimnazyum w Tlu- 
nnfpzu Kazimier/owi Modyczce w gimnazyum 
w Trembowli Stanisławowi Matuszewskiemu w gim­
nazyum w Wadowicach dr Jozefowi Kretzowi w 
gimnazjum w Złoczowie Stanisławowi Filimow- 
skiemu i Józefowi Stóczre w szkole realnej w Jaro­
sławiu Janowi Kmietow iczowi w I szkole realnej w 
Krośnie Stanisławowie belzowskiemu w szkole re­
alnej w Krośnie dr Władysławowi Kudelce i Jano- 
w',L Szarocie w I szkole realnej we Lwowie cT Stefa­
nowi Juńskiemu ilr Meierowi Tuberowi w II szko­
le realnej we Lwowie Ludwikowi Iuleji w szkole 
realnej w Śniatynie dr Karolowi Adwentowskiemu 
v. szkole realnej w Tarnobrzegu, Janowi Bilińskie­
mu, Janowi Kazimierzowi Olpińskiemu i Józefowi 
Wrńblew/skiemu w szkole realnej w Żywcu.

&

Ś̂Ristefstwo wolności,
(Tel. c k Binra Koresp.)

Wiedeń, 14 października!, j
»Polm 3che iSliuunieu dowiadują się, że prjK 

ce .przygotowawcze ięBa utworzenia minister* 
stwa z-drowotiiośei tek dalece łw^tąpiły*iże już 
w najbliższych, dniach odnęean© pismo C zar­
skie zarządzi zorganizowanie now ego minister­
stwa.

Rówinoazaśnie obaj ministrowie bez leki d* 
Malaja i dr Horbaczewski zamianowani zosia. 
ną miuistraiiii resortowymi.

OSpsfcit feaSentyiasI lalsiariRśtf.
ćfel. c. k. Bitna koresp.)

Berno, 14 października.
Dziotiiiiiild szwajcarskie reprolmkuja doniesiet 

nie ageneyi Fournie-ra z Rzynni, jakc-liy ma po­
kładzie c/krętów w-ojeńnych auslro-węg-icr.dcicF 
wwdnrizyły się bunty, —  spraw cy rokoszu zo&taf 
li roizistrzolaini; a  załogi kilkunastu okrętów  wyj 
sadzane na ].;.d i zasląpione innymi ludźmi Po 
wód bimiitu ma lażeć w ziem odżywianiu.

U w a g a  c. k.  Pj i u r a, k o r e s p o n d e nł 
c y j n e  g o :  Jesteśmy z miarodajnej strony upoi 
iSóiiBjoienśeinM do 'Oświadczenia, że powy^ższ-o dtunift 
srewłe jest prostym) wymysłem. Djfecyj-dMia. i jał 
kość środków  żywności w  c. i k. rnarynatoe Wol, 
jeimej nie pozostaćyiają nic do życzenia. |

1

Bra riemleciM c mewnŁlsędP ClfirjM!
fflel. c. k. Biuis

Berlin, 14 pT/.dz.iemłka.
Dziemiiki, oma winiąc oditowicdż Lloyda 

Georga i Asijnitha na mowę Kuehlmanna. 0- 
swjadieizają, że 7, nieb 'wynika, iż Niemcy mu­
szą wytrwać w errojej nicugiolej woli obiony, 
ab3r izniszozyć angielskie ijilainj' zdoby wc:ze.

2 tf atpo mlelsKlęj|0*
Uroczysty wieczór k u  czci Tadeusza Kościuszki.

Krabów, 14 październiiia
W  podnio-iMn nastroju, zgodnym % powagą 

uroczystej -chwil., wczorajszy wieczór w  teatrze 
przybrał rozmiary wielkiej m anifestacji uczuć 
i myśli na cześć boha tera z pod Racławic. W  za­
pełnionej po brzegi widowni splotły się w jodem 
harmonijny akord uwielbienia i czci dla K o­
ściuszki odg-tosy żywego słowa, muzyka i śpiew. 
W ieczór rozpoczął się pięknem przemówieniem 
prezesa „Straży polskiej” , prof. dra S t r a- 
s z e w s k i c g  o, który w  lapidarnej mowie dał 
ogólny, zwięzły rzut oka na polityczny hory­
zont Europy i Polski w dobie rozbiorowej Za­
znaczywszy. że Kościuszko był prawdziwym 
daiiem niebios dla Polski w chwili przełomowej 
rozbiplów, jako- człowiek, który przyniósł mo- 
\\ e idee i hasła 7. Ameryki, który zmobilizował 
lud dla sprawy narodowej, podniósł prelegent, 
że piod Racławicami zrodziła się Polska ludowa 
: skrystalizowała idea- demiofcra,tycznia, która od­
tąd stać &ie miała hasiem polityki, zmierz® lace i 
do nairodowego odrod?eni® Ojczyzny.

Nastąpiła potem najpiękniejsza część progra­
mu, wspaniała „Elegia “  Michała Syrterzyńskie- 
go na chóry, sola i orkiestrę. Majestatystyeznt 
dzieło pod batutą konipozyt/ora wykotnane, wy- 
wado silne urażenie swą piękną molową melo- 
dyą, którą w zarysacl. uwydatniło rytmiczne 
wy-konanie utworu. W  innych warunkach przy 
pełniejszej i lepiej zinstrumentowanej orkie- 
r-frz-e, waJory: maichirionej, pełnej charakteru 
Lompozycyi wy/stąpićby musiały w jeszcze peł­
niejszej mierze. Sola odśpiewane przez panią 
Jaworzyńską i p. Romanowskiego, traktowane 
hyiy ze smakiem i pod względem Ty-okalnym 
yypaaly  hsz zarzutu.

N ie/w yklo interesującjnn był następny punkt 
programu, którym by ła ' vbh)ii0-wnj deklam acja j 
licznego zespołu uczenie pod kierunkiem p. An- j  
ny Lec Rę^e 7, Yiarszawy. Deklamacya, na któ­
rą, -się zlozył „Pogrzeb”  Wyspiańskiego i ,.Bulwa 
pod Racławicami”  Przye.ioskiego, w  wykuma- 
mu unisono była dla Krakowa nowością. W y­
borna ryamika i cieniowanie wywołują nadspo- 
Jziewaiuy efekt, potęgując noważny nastrój obu 
'utworów. Rzęsiste oklaski, jakiemi tę produk- 
e> ę nagrodzono, były całkowicie zasłużone.

Uzupełniiająo część deklamacyjną p. Laura 
Pytliń&ka, b. artyistkai teatru miejskiego, w y­
głosiła Ą głęl>oką intuicyą odczuty ustęp z poe­
matu Kornela Ujejskiego.

W  części drugiej wieczoru skupiła na sobie 
zainteresowanie widowni produkeya choru one- 
rowegó kr; kowsk ego. ktdry pod batutą p. !sa- 
kowicza odśpiewał w doskonałych tempach No­
wo wie jsk i ego wczwamio „D o 'O jczyzn y”  „Pieśń 
rycerską” Galla i „Pieśni Legionowa”  Walew­
skiego. dodając kilka drobniejszy cli' uiworów 
nad program

Osteitruą częścią programu był odczyt pnof. 
'drs TntdmsUaa: G r a b <0 w s k  i e g  o : „O K ośdu- 
fiafco” . Prelog-c-int rzucił gaicŚd-głębokicli ".wag i 
uiyśli o.stoisiunikii Kościuszki do  kultury zacho­
du. ĆYykiaizując wply^wy, jakie ksafełfcowały i u- 
Uaiblily pó]i+-y*c2ino-spicłe.ciZiie poglądy Koś-eiuszki 
na sprawę narodową —  poprowadził prof. Gra­
bowski paralelę pomiędzy legionami Napoleoń­
s k im i a Legionami dadejgzem i, któro lois zmów 
"z,uca!''n'i widownię, czynnych działali w  obcych 
hiiteuch. Efe-ktoiwnym zwnotem, wyrarżającym 

ocwBtóść odbudowy Polski w  granicach etarogra- 
ficrznytóh z drJączeiniem Litw y i Ruisi, załcońcizyl 
u-elegerat swój w yw ód, nasrodriony żyw^un o- 
klasldem.

łiespodziarJtą ladprogramową, mile poydta- 
ną przez widewnię. bvla deklamacya, młodego, 
dziesięcioletniego' chłopca w-iejskiego w stroju 
Krakusa, l.tóry, z podziwu godną pewnością 
siebie, w ygłosi! ustęp z „B itw y Racławickiej'”

^Wieczór zakończyła apoteoza biustu Ko- 
ściuszki, ok o ło  któreg-o honorową straż objęli 
dwaj legioniści 1 dwaj racławiccy kosynierzy.

Gdy 'utmiMy oklaski publioanóści, oddającej 
Loki v ’ zerunikowi Kościuszki, ukryty za sceną 
chór Tow . operotyego iza-intonowa! jiieśń 
>Pat;‘z Kościuszko mi nas z  nieba«, a następ­
nie burzą óldadkaw przyjęty hjTnu 
nie zginęła*, któirco '0 publiczność wysłuchała* 
stojąc.

W teatrze obcmyidh było  wieki dostojników, 
przedstawicieli władz, reprezentanci wsyyśtkic-li 
stanów i ?deiegaicya Logionów. W  loży prezy- 
donfa zasfcdli ks. ja^/rrbi.skup Simon i mareaa- 
łak ikraijewy NiezabitoWski 2 małżonką, w  ło ­
ży miejskiej wiiceprczydenćf: Fedeńowicz, R.olle, 
r. m. d i Baaidrowski, członek W ydziahi k r„j dx 
B & r adzikoWskL ' fi7. A

M  rosźisitie&3 szłethu o
(Tel. c. k. Biura bnresp.;

Petersburg, 14 pa/.Jziernika.
(Alg. pet.) Zamianowany Tiicda.wRo *zefom 

generałnego sztabu, generał D u k  o n i n, o- 
świadcizya ipirtscdstawicielowi ageaicyi peters- 
L uuiakiej, tże pijgłaflB o Pozlkłaidzie armii rosyj- 
iskiiój są niadizwyiciza.j przesad sono. Ylinno wlszysb 
Jsaógio aaonia rosyjsika więzi przód swoim f''on- 
tern 140 dv ńizyj nieąiiffiętjaciołakidi. W obec 
(zJOMaetnia' sią zimy nie można .przyjąć, by  nie* 
przyjacie1 podjął poważną ofenzyoyę.

PflSP M S&  I N ie lilii I i i « .
(Ter o. k. biurs koresn.i

Berno, 14 października.
Mowę seikretarze ipaństwa Kuchłmaona, od­

rzuca, ipiraSa framouslta' jednomyślnie bez różnicy 
Oideiemi! 'politycznych. Dzienniki doinag.iją się, 
by słowom Kuehlmanna: -Mnie, inigńy« przicciwr 
staw ić równie energiczną odmowę, ae etroŁj 
F rancy-

OUpowieazialny redaktor:
K I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
— — Wydatrca:

"  R  U D O L F  O S M A N .

. N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od refcik.cy!)

P o d zię k o w a n ie .
W  nieiituJoinyni żalu po stracie brata ś. p'.

k s . i s r m u f s k i s g a
s ia d a m y  najszczersze p&dzięk.wcj.raie Tym. 
którzy po  Jego śmiorci oddali Mu ostatnia 
•>o'lugę, a w 'S,zc7ftgó’ ’.rdści Przcw clobnym  TCa 
Dziekanom Michalikowi i N iepokojów , K*. Pa/ 
bijanowi, pro.bos®e;zowi w W ilczyskach. Ks 
karoonłlćoiwi Tarsiński011111, Ks. Ks. 1’rcbnisycz,uff 
i Administratorom okolicznych j^arafij, Ks. dr 
NułitóoinPkiemu, Ks. Dzieisliiemu gwiardkainoiyt 
0 0 . Reform atów z Kęt, Kś. kapcl;iaw»wi K rasów; 
sikiemu, Ks. Siedlarsnierun. K?. Kra upić i Es 
jpatmiikoiwi Mikulskiemu, J. VY. P. Ibnnultom 
/miz otkoilicznemu Obywatelstwu i ,R# T. Para-tia 
iDOm, 7a który'edi staraniem zwłoki ś. p, Ks. kał 
niotniiika Artaira Jannulskiego. byłego ji-obb 
srzcza parafii W ilczyska sprowadzone zostały 
: Krakowa na tam tepzy omtiitąra i którzy bań 
tao liczniym współudziałem przyczyni1! sże J( 

uś wiotrneini a ot wili od u pog rz eb ow ego.
9148 R o d z i n a .

Zakład pogizebcY.y »Concuidia« Jana Woineg3 
w KrakowL;

PODZIĘKOW ANIE.
J. lYielmiożnomu Panu

DhbH {DSaoatwt BsdiP.oai
za zupełne i bezinteresowne wyleczenie z, dlu* 
got-rwułej, ciężkiej choroby mojej kuzynki tą 

drogą, składam serdeczne podziękowanie. 
9129 Stanisława Tarczyńska.

„ŚW IA T W ARSZAW SKI” , 
najbardziej rozpowszechnioną w  Polsce ił astra- 
cyę tygcdlniową, można abcnov/ać znoyru od  7 
paździeinika. Przedpłata kwartalna 8 K  49 hal 
Reprezentacja „Świata”  w Krakowie, ul. Duna 

jewskiego L. 1. 8986-f

P r c f .  D r ;  F r .  N o w o ł a y

o r d y n u j e  
Kraków, Wielopo/e L. 4. —  Telefon nr 1299

8080-1

tfu Pff l inl!hKU)9M*b ]m RaISSjW
VisA-vis K-aiserbadu.

Z A K f iA D  D Y J E T E T Y C Z N O -L E C Z N I C Z Y ,

D r W .  M a le s s e w s k i.
Kąpiele, leczenie radium, massażc i inne zabieg
lecznicze ca miejscu. Prosnekty na żądanił
Normalne pożywienie dla chorych zapewniony  : ----------------------------------------

Dentysta jLr ŁUKAńCSWSKl
przeniósł się 

na ul. iw. Krzyża 7- L nletrc



j j r  47g

Magistra farrocyi
przyjmie wszelkie recepty do takso­
wania oraz na życzeuie p;sze ra- 
ihunki. Jrzyjmuje także z prowin­
c ji. Zgłoszenia pod „ K ^ g l a i r a "  
)rzyjmnje Admin. „N. Retormy". 

893: 3 3

f t O W A  R E F O R M A

F i w o e k i o g o
Zbiór ustaw do egzaminu Admini­
stracyjnego, do sprzedania. Zgio- 
Izsnia listo .vn» pod „Ustaw;11 
Jrzyjmuje Admin. „N. Reform j

9028 3 7

A
ĉimknie zdolnych czeladni­

ków do wyrobu dębowych beczułek 
na wino oraz miękkich fasek na 

• bryndzę i marmoladę. Płaca od sztu­
ki i w iki, oraz 3błoi*ca do prak­
tyki. Antoni Olechowski, mąjkteij 
bednarski w  Podgórzu, ni. W "zka 
t. 14, dsm własny. 8721 3 3

BLOK!
asfaltowo -  g r c n it o w e ,  najodno- 
Viedniejsze na posadzkę, do stajen 
i ciche przejazdy w kamienicach, 
le nabyda u .Tana Godzickiego w 
ferakowie, ul. Dietlowska 1. 3(*. 

9008 2 3

Poszukuję pokoju
t calem utrzymaniem od 15 b m. 
Zgłoszenia pod „Urzędnik Namiest- 
n iotw a1 przyjmuje Administraoya 
,Ni Reformy11. 9025 3 3

ken!
pian ych , r( słyi h, do sprzedania 
rolnikowi. Wiadomość: ul. Zwierzy- 
liecka 2 1 ,1 p., na prawo, od 12— 3. 

6934 2 2

L e k c y j ję z y k a  t r a n c u s k ie g o
według metody derlitza, udziela 
Roger dc Bi-ugióre, dyplomowany 
lui srersj tetn paryskiego. Konwtr- 
ii cya, gramatyka' GferaturC W  do­
nn 11— 1 godz. Ul, W ielopole 11, Ip . 

8659 9 25

Apteko 0 Keiflcl!
poszukuje m agistra lub ma* 
g ls t ry . 6940 5 5

P o k o je  i o b ia d y
Karmelicka 46 li p., na prawo

8293 20 20

M ę ż c z y z n a .
dobrze sytuowany, poszukuje od 1 
listopada pokoju s/onecznego na 
I piętrze lub wysokim paUerzo, 
z umeblowaniem, elektrycznem o- 
iw ietl“ uem  i oscbutm wejściem, 
a “koniecznie frontowego, rraz z 
car*m ntrzymaniem i opałem. Zgło­
szenia przyjirn e Adm inistracja 
,N. Reformy' pod „Stały11.

8349 2 3

?oszukiiję
od 1 stycznia ładnego, umeblo­
wanego mieszkania 3— 4 po­
koi. Ogłoszeniu: Hrabina Łu­
bieńska, Wielopole 8, parter.

8914 6 6

I Zajmujące I! II Zabawne II

l e s s  z b i ó r  g i e r
m ajuujc rę w każdym domu. Obej­
muje 4 zaim rjące, zabawne gry. 
uu 1“ tylko 4 ii. Purto i opakowa­
nie 1 K. Za zaliczką o 40 ha!, wię- 
.ej. W ysyłko w po.e tylko po o- 
|r:y neniu n ileźytości, J. Bergmann, 
Wiedeń. V, Kofrasse 46/2.

8899 2 6

Zażądać zadarmo, opłato le
<enni :a kart artystycznych gwiazd­
kowych, noworocznych i wiedeń­
skich d o  cenach hartownych ala od­
sprzedających. Jako sortyment pró- 
Jn3 wysyłamy 300 kart gw iazlko- 
Wych,_ noworocznych, m iłosnych, 
Imieninowych, z kw:atami i arty«ty- 
I łych z drukiem barwnvm, "poły­
skującym i złocistym, sortowanycn, 
sa L8 K, W ysyłka za zaliczką. Fa­
bryka papieru zbytkowego Adler, 
-  :sel & Co, W iedeń, U, Prater- 
łtrasse 6S/7. 8897 3 12

P a te n t H a id e r

Pługi

ObssrpitikE
H focarftis

r ę c z n a  I  k i e r a t o w e

teso 8 o poleca

W o j e n n a

Centrala
Handlowa

,  StawMa L  t.
(O d izia ł rolniczy).

p l ą s i n o
iu li„ -  < n ia n . — ZtrłoBieuia pod 
,'Na|ika“  przyjm uje Adm inistracja

„N. Reform y11, 9008 1 2

Młoda Niemka 
poszukuje posady na wyiacd. Zgło­
szenia listewne pod „Rutynowana 
nauczycielka języka niemi-ckiego" 
przyjmuj* AJm ir. „N. Reform y11.

9039 2 2

fó£sszkan!e
składające się i  2 pokoi, kuchni, 
przedpokoju, w Podgórni, pisy ",1, 
Kościuszki i. 3, jest od 1 listopada 
do wynajęcia. 9035 2 3

rutynowana nauczyciel 
H it  * l f lU  ku. poszukane lekcyj. 
Ul. Bernardyńska 1. 9, II p., drswi 
19. T -m ie  lekcye języka francu­
skiego i gry na fortepianie.

Ł040 2 2

□eczhi m m
z nafty i olejów inaszynowjoh, za­
kupuje Jan Godzicki w Krakowie, 
ul. Dietlowska 30. 900B 2 3

E j  a r r . T ^ ł n . i a
czarny, zimewy, elegancki, f^mski 
kapaiuBz (ca łk i*-- co  wy). Urazów, 
ul. Poselska 16, I piętra. 9021 2 9

“ oszukuje słonecznego mieszkania, 
złożonego z 2 pokoi, prztdpokokoju 
i kuchni, z eieki rybą lnb g i r m .  
ewentualnie kuchenką gazową i 
łazienką, lub bez, na parterze lnb 
I p. Zgło3ztzia przyjmuje Admin 
„N. Reformy11 pod A. A. >00.

9026 3 3 Li

Mg!
List do odebrania.

8927

j u m u r
najlepsze

Jaje b ie liin i- bia*ość, sztyw n ość^  
połysk, uie Bzkodząc je j. Do odsprze­
daż; : pudełko =  30 sorebek za
30 K, 10 pudełek 270 K, z Pragi 
za zaliczką A, Tosek, Praga-Król. 
W inohrady 1274/G. i. 8958

1C© kg
t y r o ls k ic h  ja b łe k  wytrzy­
małych 210 K, 100 kg ty ­
r o ls k ic h  ś liw  220 K opla- 
tnie z opakowaniem. Zapłata 
przy odbiorze przez dowolne­
go spedytora. Dom wysyłko­
wy J. E ro itn e r , W ied eń , 
II.. Enusgasse 22. 9C57

Okowie.
G lona obuwie skórzane z czarnym 
lnb brunatnym wierzchem, ze skó­
ry cielęcoj, końskiej, boksowej, ko­
ziej (chevreauxi % ozarnemi pode­
szwami drewnianemi. Sznurowane 
obuwie Derby w  pięknem wykona­
niu.

Reny La odbiorców.
Nr 27— 3K i.a  dzieci K  23*75
Nr 3 6 -4 0  dli pań K 31 -40
Nr 41— 46 dla mężczyzn K 3 3 -8 0
Muteryał, robota i ceny s.oaownie
do przep'su ustawy.
Przy zamówieniu trzeba podać nu­
mer lnb długość stopy W ysyła ze 
zaliczką sk«ad obuwia Gloria J a k . 
K3nig, W iedeń Iii., Bltueng isse 
9. 9064 ! 4

Paramentów
s p r z ę t ó w  k o ś c i e l n y c h ,  
c a ł y c h  u r z ą d z e ń  d o  k o ­
ś c i o ł ó w  i t. d . d o s t a r ­
c z a  n a j t a n i e j  J ó z e f  
V e * i d ,  h a n d e l  s p e c j a l ­
n y ,  G a b l  a / A d l e r ,  
C z e c h y .  405917 62

Prze3r*o 1,000.000 mnich
szydeł do ręcznego szycia 
w nżywm iu. Prakt. rjczne 
narzędzie dla każdego do 
naprawy rzeczy skórza- 
n\ch. uprzęży, rzemieni, o- 
b iwia, miechów, żagli, wo­
rów, nakryć ua wozy i t. d. 
W a ua rzecz dia żołnierzy. 
Dis odsprzedających opust. 
Komplet K 4 5 0  po otrzy- 
maaiunależytośei, a za za­

liczką K  4 80. V\ pole ty.ko po otrzy­
maniu nal ijtaśH. P. E. Lnohmann, 
Wiedeń, IX., „■.oserg. 3, Abt. 92. 

8565 3 0

(na kartę koresp ) kosztiji mój głó­
wny cennik, który wysyłam ka­

żdemu na żądanie t ez- 
r latnie, Pierwssa li- 
b r y b r  zegarów Jan 
oonrad, c. 1 k. nadw 
d e s ta rre a , Bi i  Nr 
1353 (Czechy). Niklowy 
lnb a talu wy segarek ko-

  4wicoTry  K  Li,-— , 18-— ,
20-— . W ojskowe zegarki radyowe, 
K 18-— , 21-— , 2*-— B i.ło  meta­
lowe (gloria srebro), podwójnie kry­
ty anfc remont, zegarek K 28-— , 
30-— . Goidynowy _nkr. r t jo n t .  ze­
garek podwójnie kryty K  36 - ,  
38-— . Srebrn* masywne, ket wico­
we rem. la ga .k i K 4< •— , 50-— , 
60- - .  Buda i, ze<rarv śeieane w 
wielkim wy tftś. 3-letni# pisemae 
poręczenie. W y sy łk i la  zaliczką. 
W yw iana dozwolonn lub zwrot pia- 
niędzy. 34t7 24 40

Niedziela 14 Października I9TT,

TADEUSZ rOfiCIUSZKO
NA SITNA ROCZNICE ZGONU NACZELNIKA

1.YCIE -  CZYNY -  DUCH
napisał

• W i t  D r  F E L I K S  K O N E f Z N Y  

P R Z E S Z Ł O  153  R Y T I I '*  W  T E K t O L  

i s z e m f u ^ z  o r a a w a r  s  i s - - ,  u i . z e s " - !  « / .  p o m m  a  -2 0 .

B o  n a b y c ia  w  b slqgara<  D . E . F P IE S L Z IK A , J i-a k O w . Ei^nefe 17.

8Ch?aE!lCT9 P6tieSZE@
(z im u t t e i skóry nn po^szwy, n to sis r^zy)

^    daje  rę k c jsD ę ,  żo  cb u w ie  n ie  p rę d k a  s ię  zedrze ,
o sz c z ę d z a  p o n o w n e go  d a  w a r  la  p o d e sz e w  i  c h ra a i  od  otoczen ia.

Sprzedaz uskutecznia tylko dla odsprzedających po cenach hurtowuych h a n d e l OCnra- 
n la o z y  p o d e sz e w : B ra u n ste in ,  W ie d e ń  1., O E ic c h e n g a sse  2fr 7, A b i.  4  s.

SDrzedaje s;ę paczkę najmniej 5 kg, sortowaną ze wszelkich wielkości. 6883 4 o

S A M o u c iit c  „m m m
w  z - » r  2 ł r t t i ś c i  i ^ s S e p u l e  r & ? y c 7. y e l r f a S !

J Ę Z . NIEMIECKI:
csęść I. lub II. K  7 50.

J Ę Z . FR A N C U S K I:
eięść Ir lnb n .  K  7-50.

J E Z .  A N G IE L S K I:
część L . . K  7-50.

J Ę Z Y K  W Ł O S K I:
etęść i .  . . K 7-50.

Za prwsyłkę poleconą 
lic iy  się 50 hal. 

Prospekty “rysyła się 
bezpłatnie. -

Samouczek „Argus11 opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść p r a k t y ­
c z n ą  znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specyalrycń instytutach języków (Ansona, Berlitza i t. d.j

Srmouczek „Argus“ podają im teryał naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i  to tyikc w takich dozach, by 
uczeń był w stanie .atwr i  trw ile przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta

Samouczek „Argus'1 zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersację, jak  i gramatykę.

Do nabycia w  większych księgarniach, lnb S k la ils ie  
g ł ó w - y n  i S t a H it e w a  Q o ld  " ta c |  w K r a k o w ie ,  u l. t fz e w s u a  
17 , (II. i*. In sty tu t ję z y k ó w  A & son a ). 105 17 O

Adres pocztowy: St. Goldman, Kraków, Fach 53,

O ^ f r z a ź s n i o .
Od dłuższego czaeu uwija się p* 
domach panienki* w  wieku około 
18 lat, w granatowym kestyumie, 
i na podstawie sfałszowanych na­
szych podpisow wyłudza kwoty pie­
niężne.

Ostrzega « ę  przeto wszystkich i 
uprasza o oddanie je j w ręc- polieyi.

Malik i Imielski. 
9042 2 3

Ji©5fiSTO
Koron

E a f io s z i .w tc z  K . K o ­
ś c iu s z k o .  łń t w a S ś -
r jłu w ick a  . . . .  2 E 

C h o ło n ie w s k i  A- T a - 
d k r s z  K o ś c iu s z k o  2-f 

K. ( k o i m  T .) K o ­
ś c iu s z k o -  Biografia z 
dokumeatów wysnuta 8 '— | 

K o n e c z n ;  D r 1 . "Pa- 
e u s z  H lośc ir  s z k o .
Życie— C zyny- ■ Duch,
150 ryciu w tekście.
Onr. w płótno . . . .  18-- 
W ydanie na lepszym
p a p ie r z e .........................21--

G e n e ra 1 P a s z k o  w shi.
D z ie je  tf. K o ś c iu -  *
s z k i ....................................4-—

T e t m a je r  W ł. O N a­
c z e ln ik u  K & ściu -
SZC “ ......................................... l - f

—  R a c ła w ic e .  Po­
wieść wierszom . . . 3-- 

CTojttar A . 3 N a c z e l­
n ik u  K r ś c iu s z c o  
10 hal. W ydanie trze­
cie .....................................   — '50

Na scenę:
A n c z y c  W . U K o ś c i  >- 

sz L u  p o d  R a e ła
w i c a m i .......................2*-

S ta s z c s y k  i L. K o ś c iu ­
s z k o  w  P e t e r s b u r ­
g u  ................................1 05 !

Dla dzieci i młodzieży 
d o s s a r .i  A . St. W o j­

c ie c h  B a r to s  — G ło ­
w a c k i .  Powieść . . . 4-— 

J a d w ig a  z  Ł o b z o w a . 
K o ś c iu s z c e  . . . . u -

Do nabycia W k s ię g a r n i  
J .  K  Pi- (d le in a , K i A ś w ,  j 
R y n e k  17 . 87-J4 5 5

R c n c .  N a k ł a d  i p r s e d a f F  i  k n p n ?
NARV| T^LESZNBSKIIEJ

w Kraksiiiie, ul. Floryuńsku L. 7,1 p. M  f«atką w .
Poltca znaczny wybór mebli no w., aut. i ożyw. Pokój_ kinb. mah- 
nowy, garnitur słemianj ogrodowy, wózek dli* chorego, fisharm«'uipm- 
fortepiany, serwantka ent., lustra i rożne przedmioty deko. acyjne, 
Przyjmuje meble w kemu 6611 23 0

Reprodukcje z polskiej i  obcej sztuki rreśoi -eligij-iej, patryotycznej 
i r Iza >wej. —  ^ruki gospodaroze, druki parafialni. —  Tapet, r użym 
wyborne. — ARum Krakowa według akwarel St. Tondosa i J. Kossaka

5 U .  T K K J T  l" i I S j Q ' A
"  K r a k ó w ,  u l .  W i ś l ^ a  1. 1 1 .  7778 o  10

PATENTY
wyjednywa we wszystkich pańsiwaob 

1 Iu. S. DZBAŃSKI, pnys. Obrono* patentowy,

Wiedeń, VII, Mariahilferctr. 45.

AUTomrYczNz łapki
aa szczury 8  6'20, na myszy K 4*30, łapią bez do­
glądania do 40 sztuk w jednę noc, r io  pozostawiając 
z idnej woni. Nastawiają się same. Łapka na bzi aby 
„Rapid", łap>ąoa tysiące szwauów i karakonów w je - 

duę nec fi 5*90 tepka ra  muchy „fsi*a“ K  Ł-SO, wszędzie a a jl  p 
az wyniki. Liczn* prdziękowani W ysyła za zali zką. Porto 85 hal. 

Dom wysyłkot y Tintner, Wiedeń 211105, Neulingr-ssu 26.
8838 3 104

OSł^sze^FSo
■W dobrach hr. TenczyńSKiego jest do obsadzenia po­

sada 1 ś n lc z e g o  r e w ir o w e g o .
Kompetenci w wieku do 36 lat, rei. rŁ.-kat., wolni ed 

służby wojskowej, z ukońezonem. wyższen.i stuayami, odpo­
wiednią praktyką i refereneyami, zwracać mają poaania dc 
Administracji dóbr hr. Potockich w Krzeszowicach, z iopa- 
trzore w curriculum vitae i odpisy świadectw do p a ­
ź d z ie r n ik a  b . r .  ^Warunki podane zostaną przy trakto­
wania na miejscu.

Zgłoszenia nieprzyjęte zostaną bez odnowiedzi. —  Od­
pisów świadectw nie zwraca się.

Krzeszowice, dnia 21 września 1917.

AdminitiHcya dóbr hr. Potockich 
Bu.. '  w Krzeszowicach.

C z a r i v s v 3 %  p i ę k n o ś ć .

Dragę d« osiągnięci* o lśn ij./a ją c“ j piękności wi kt żę ka­
żdemu p r u s  mą receptę, nieiliczone razy wy próbom iną ip r z e i  
a wodowyou lei arzy za świetną uznaną. Ma się rumianą i  mło» 
dociane-świcżą oerę aż do póź> ego wieka. W .zelk ie niees/Bto- 
ici skóry, wypryski, piegi, trądzuu, zm irszozki, jak rte i czerwo- 
ność to rz] i nosa znika w bardzo krótkim czasie niezawodnie, 
za co się ręazy. Tysiące podziękowań. W ysyłem  tę oud r ną 
.ecaptę każdemu zadarmo. Napisać zaraz pod adresem: V. JE- 
LINEK, W iedeń 36., F«r 67, mbtlg 9.

Marża na odpowiedl pożądana, 8707 5 0

fsrtyj tnoue 
Tgczlii no okio a A f t i

M y  izk o ln e  
Szelki i inne

w zakres p r z o r /s la  lelrl t id o w .;« wchodzącą artykuły utrzymuje na 
skladaia i polać* 8910 2 2

główny zastępca wiedańzkiaj labryki „CELLUL03EINDU8TRDS11 na 
Galioyę, Bukowinę i  Pelakę

HAKER PRAHD, KRAIlńW
W rzeslń s*iA  10, (s k r y tk a  p o c z t .  4 5 ) .

PrsyjEsi* 2 aialnych zastępoór z* p iov i«y ę . __________

PIAN i E5JitS258
k w ia t y  jedwabne i aksamitna do kapeluszy, kwiaty dekora 

cyjne i kościelne poleca, artystyczna pracownia

W M t .  t i M i i e j ,  W re  m. Flsija.Ma 18. II! t.

0 pen;yw;i£ Sowy
j 1. K t Tieiici j  1. 8

duł y, fron.owy pokój na trzy osoby 
od 2C października do wynajęoia. 
Obiady i Kolacje na miejscu i na 
miasto. • 9041 2 5

może sobi. każdy łatwo sam zrobić 
pizy pomocy mego przyrządu do 
śrutu Aparat jest na dwie dowolne 
wielkości śrutu i wysyła się za ra 
kczką 35 K. Zażądać oferty i prób­
ki. Ręczy s.ę za należytą okrągłość. 
Hans Morayek, Pilzno (Czechy), 
SćhiBsstatte. 895' 4 10 ’

Czarny kastynra
telinie, z brokatową podszewną ob
szyty futerkiem, do sprzedania. -  ■ 
Ul. Garncarska 1. 6, w ptacowni 
krawieczjzny damskiej.

9044 3 6

Naprawia
i instaluje d z w o n k i o le k tr ., 
te le fo n y  i wszystko w  za­
kresie e l e M ^ y k i ,  r u ty n o w a n y  

e l e k t r o m e c h a n i k  
T. A r ir s t y s ,  Kraków, Zybłi- 
kiewicza 16. 8730 3 3

J Ich tb . b iu ro  p r z e p i s ? w a ń

Rweaę PMe], Floiy iińske % II p,
Sy|óauje wszelkie prace w języku polskim, franc. i niem.

szyliko i starannie. 8600 5 12
W z o ro w a  S E !£ Q £ A  p is a n ia  n a  la a sz y a a c k .

x < e ! t e y e  

s l a j d u  p ę ® S a ^ © g l c z n © g € B '
dla dzieci od lat 6 i dla osób dorosłych rozpoczną się l-ęr< 
października w pracowni Maryi Berggruen Rederowa, ulicr 

Szlak 11, I p.
W zakres nauki wchodzą: stolarka pedagogiczna, koszykar 
stwo dziecięce, kartonaż, roboty z papieru, wiór, rafi 
i peddygn. .—  Dla dorosłych, obok ćwiczeń praktycznych, 
wskazówki metodyczne. W pisy od 26 września w godzinacl 
od 1 eĘ/s do 12Ł/j i od 3 —4. Pracownię można zwiedzać 

w tych samych godzinach. - 7763 7 10

Elektromonter
pracowity i sumienny, obeznany z urządzeniami telefonów 
i sygnalizacyi elektrycznej, oświetleniem i moicrami prąd. 
stałego i zmiennego —  zarazem ślusarz —  za dobrem wy­
nagrodzeniem znajdzie zatrudnienie w Zarządzie wodociągu 

miejskiego w Krakowie.
Zgłaszać się natęży w godzinach o 8 rano do 2 po południu 

w biurze: ul. Senatorska, L. 1, Dz. XII. 9088 2 6

K r e m  n a  i w a r &  l a k ®  p u d l ^ r ! !
Precz 7 każdym pudrem, który tylko pory zasklep a i nie- 
odzownie. z czasem tworzy zmarszczki. Używać Cra-A. Ri?a 
i-ulowego kremu białego, różowego, żółtego Ten pnder 

K ^^^^% ^^ffikrem nw y, z poręczeniem nieszkodliwy, nie jest wcale 
*111?szminką. Panie mają zaraz matową, delikatną cerę. 

y  Do pie’.-ęgnowania skóry i piękności niedościgalnie do-
* bry i wydatny w użyciu. Dawka na próbę 2-— K.

wielka dawka, wystarczająca na 4 miesiące, 4” — K  
W ysyłka ściśle dyskretna.

K o so t. D ra  A . R ix a  p r z e tw o r y , W Jciluń  IA ., Ł a c k ir a r g a s s a  b /V . 
Składy w  Krakowie: Apteka W iszniewskiego, ul Flory,-niska; Drog. 
Komorowskiego, ul. Floryauska 33; Miklaszewskiego, plac Doir'uikań- 
ski J ; Bękner, ul. Długa 4 ; Riom i Ska, R yn ek ;37 ; we Lwowie. Apte­
ka S. Ruckera, a1. Krakowska 1; Perfumerya Sładow-skiego; apteka 
Ettingera „pod Arch. Rafałem 11, ul. Gołucliowskiego; T arn ów  E ro- 
gueryi Bracha; w Rzeszowie: D 'og . spadkob. ».inna; w Bielsku.: Drcg. 
Polaczka, ul. Kolejow a, w Białej: Drog. Tanewski; LuDlin: Pert 
Stankiewicza. 8833 1 2

\n

8254 8 10

Krakowska ajencja, 5 wypożyczalnia filmów Linematogr. ,,-PLi 
LG I.T li'1, telegr. i listy P. Menasche, Kraków, ul. Liorowszczyzua 6, 

poleca na sezon 1917/18 
filmy kinem, ze słynnemi artystkami:

0E 1TIH I, S O R E L L I , W IEW ICRELLS, 
KS3V § B A L L > JO U N G  i v/. i.

Na żadanie dostarcza też filmów ■ pelskimi napisami.
Proszę aeżądac oferty : cenników. Zniszczone film y zakupuje się 

na wagę. 8803 3 3

S k u t s k  ' p o t - ę c m c m y t
Tysiące listów dziękczynnych leżą do przeglądnięcia- — Fołnyi 
piękny, Jędrny b iu s t  otrzymuje się przy użyciu

Dra med. A. Ru a Kl eina do piersi
c poręczeniem nieszkodliwego, w każdym wieku 
szybki, niezawodny skutek wywołującego, zewnętrz­
ni* stosowanego, jedyny ki cm na biust, K t ó r y  z po 
woda jego znakomitego działania trzymają apteai, 
porfumerye etc. Dawka na pr-mę i ' — K, wielKa
ławka ociągając,- skutek 9 — K. W ysyłka ściśle
iyskretna. Kos. Dra A. R izi przetwory, Wiedeń, 
IX ., Lav,kirergasse 6/V. Składy w Krakowie: apteka 
W iszniewskiego, ul. Floryańska; drog. Komorow­
skiego, ul. Floryańska 33; handel \eima i Ski, 
Rynek 37; Bękner, ul. J łn g a  4 ; K. Miklaszewski, 

pl. Dominikański 1 ; we Lw-*.-ie. *pt. ffittinfe ra „pod Arcl.. Rafałem", 
ul. Gołuchowskiego; apt. Buckera, ul. Krakowska; perf. Stadow- 
■kiegc; Tarnów: dr ,g. Bracha; w Rzeszowie: drog, spadkob.
L inda; vi B elsk u : drog. Polaczka, ul. K olejow a; B*ała: drog.
Taniewsldego; Lublin: perf. Stankiewicza. 8834 1 3

Kurtiorya Matyi im. Marką Bernsteina ws Lwowif 
rozpisuj: ciniejszeei konkurs

dla uczni wyzn. mujżeszowego -państwowymi Ino krajowych szkół przo- 
m/słowych w Galicyi.

Podania należycie udokumentowane należy w losh  sa pośrai ui- 
ctwem dyrekcji szkół na ręce Sekretaryatu funuacyi im. 51. I ' mstein *- 
Lwów, p .zy ul. Bernsteina 1. 12 najdalej do 20 października r. t 
Pierwszeństwo mają uczniowie działu metalurgicznego. 9093 2 8

D r z w i! a to fi
pozostałe, nie użyte przy budowie baraków, równwż i  drzw. 
krzyżowe z zupełnem okuciem są z powodu zwinięciu p la cu  

budowy po bardzo przystępnych cenach do nabvcia 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja „N. Reiormy* 

p o d  3 . f i .   ̂ ‘ 8976 3 3

Pierwszy wiedeazki koncesjonowany j kład

hź!?®mm\ zh  *». i®®1 w szelkich typie»
trŁi* wuelkiege rodzi,ja npr-,ąż na keaie ma zawsze na ekłauzio w bar 
* i# wielkim wy Żerze. Baral 1 ij! -p, Jtelok, 1I„ pTaterzti-asie 72 
hotel Nerdbahn. Tel. *4.406. Pożed. koresp. w języki niem. 131 119 0

r’S M M  KOŚCiUSZkOWSKii
Obrazy narodowe:

Koron
W. Bos-<uK: Przysięga Koścli tzkl a? yynhu krakowskim,

okazałj ubraz barwny, wielkość 64X 8 6  cm.  ..................
iul. Kosc ik: Kościuszko na koniu, Poniatowski na koniu, 

Sobieski na koniu, wiarniicki na konin, w i e l k i
65X61 o m ........................................................   po

Jin S ty k a : 1) K o ś c in s z b o  pod R a c fr ir ica m i,w ie lk o ś ć  43X 6 4  
„  ,, 2 ) Z d o b y c ie a - m a i ,w  u.barwne,wieIkość43X6-t~,m

W . K p Ś s ą k : 1 ) B a K o s r  G ło w a c k i  r -  z d o b y t e j  A rm a c ie  
m osU I“ ’ ir (K lej, wyk. barwne, wielkość 44X 68  cm. . .

W. Kossak: Chińs1* prouradzi jeńców n - dewb tich,
wyk. barwne, wielkość 4^X&8 c m .........................................  2'50

Por*ret}': Llościnszki, Uickie iricza, Poniatówskiefjo, Pu­
łaskiego, Sław uklega, Krasińskiego, według ory­
ginałów J. M. Krzesz, i innych, wyk. barwne, wielkość
36X 48 cm . , .  po

Jon Styka: P o r tr e t  KotsiućizkL 
„ „ 1 'o r tr o t  1 'a l a s k ie g o  wyk. barwne 55X 66 cm po

JÓ ze i P iłs u d s k i,  portret pastelowy w  przepięknem barw nem 
wykonaniu, mai. Bogdan Hoff, wielkość 45X 63 cm . . . 

Henryk S le u ft ie w ic z , portret pastelowy w nrzepięknem barw- 
\tem wykonaniu, maj. Bogdan Hoff, wielk. 45X 63 cm . . 

„Zsniłni s ię  nad n a m i11, pr-epiękna, aktualna kompozycya. 
z uryg W. Kassakr i St T o n d o s a , w barwnem wyko 
nanin, wielkość 38X 64 cm . . . i' —

J a n  Styka: „ P o lo n i a 11, wyk. grawiurowe I  wielkość 7 0 X 1.0£ cm 15 —
II „ 59X 80 om lo -—

H I „ 41 X 6 2  cm 4 —
O rni Polski Zygn mtowshl, idmg oryg. || •" r *osa,

na kartonie płóciennym, wyk, barwne, I  ri ilkość 44X 60  cm 1-—
II „ 32X 23 cm — 80

III „ 23X 16  cm — '40
Dzijjfc narodu polskiego. Barwne reprodi keye królów pol­

skich z maj ą Polski i objaśnieniami historycznemi . . . — -50
-  poleca

W Y D A W N I C T W O  J A I O N D  f i A L A R Z Y  P O Ł S K I C i !  
T F l ł l l  F R I S T ,  K E I A ^ Ó W , F L O R I A Ń S K A  3 7 .

8667 7 10 Dła odsprzedaweńw wysoki rabat
Również poleca pocztów r i  „W ydaw nictw a Salonu Malarzy polskich" 

' i zagranicznych salonów.
Zamówienia na prowinoyę uakutecz **- się odwrotni*.

l i

2-5C
2-50
2-5"

2*50

2 —

4.—

3-

3 —

/

o  8 0  PIP ., s p r z ę ż u n a  ( O o m p o u n d ) ,  i r r a z  z c  
z g ę s z c z a m e m ,  k o c i o ł  p a r o w y  8 V 8 a t m ,  85  m l 
o g r z e w a n e j  p o w ie r z c ł in i ,  z  o d s t a w ą ,  z a r a z  d c  
s p r z e d a n ia .  Z g ł o s z e n i a  p o d  „ D t a m p S a s i f i a -  
f j e ;< p r z y j m i e  N e u e  Z e ’ t u n g s a g e n t u r ,  L u d w i g  
W e r n e r ,  T e p l i t z .  912S

Metalowe ochraniacze 8976

tylko dla odsprzedaiąc-ycti w większycn ilościach poleca „Soiuenscnoner 
vertriet Wi-deń. I., GrLccheng. 7, Abt 2.

nwalidów wojennych), (także panie), którzy nadają się do odw., r*a 
nia prywatnToh odbioiców, przyjm uje się pod aorzystnemi waiunkaml 
d , iprzedrż; mych rę-zrie  soorządzanych powiększeń, za co się i^czy 

vk lanych podtngkażd i; fotografii. — Zgłoszenia: Zeiihen u. ir.nsfc 
rnstslt, Wiedeń t  Griecliengasse 7/9, Abt. 9. 6977 1

Ś R U T
nej wielkości za dalszy numer o 4 K  więcej. — Zgłoszenia przyjmuje 
Karol Mareda, Praga XV,, Sitnygasse 37. 9074

■£m»ujQ f o i ż d ą  U b ić

ń raew a
o p a l o w s i ® .

ZgłoŁ/enia D e z y d a r y u s i  E is le r , Wiedeń, I., 
Dorotheergas8e 6 Adres telegramów: Dachkupter.

% 4ruknrRi Literackiej m ^ rakenria, ujłca J«ifirtt*^ 4k a In  1A -
- r r 11 ja ik a a ti JU S .


